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Studya nad asy metr va dolin.
Napisał

Dr. Eugeniusz Romer.
I.

Kwesty a asymetryi dolin należy niewątpliwie do ciekawych, 
zagadnień z dziedziny geografii fizycznej; dowodzi tego żywe 
zajęcie się tą sprawą od chwili równoczesnego podniesienia jej przez 
B aera1) w Akademii peterslmrgskiej i rozległej, a zarazem w jej 
wynikach bardzo ciekawej dysknsyi, przeprowadzonej nad tym  
samym przedmiotem w Akademii paryskiej 3).

Z rozległą literaturą naukową, poświęconą kwestyi asyme­
tryi dolin, spotkamy się niejednokrotnie poniżej, dla tego uwa­
żam za zbyteczne zestawiać ją  tutaj. Nie mogę wszakże pomi­
nąć tego, że w tej samej sprawie zabierali dwukrotnie glos nasi 
pracownicy ;;) ; że jednak kierunek ich badań był albo jedno­
stronnym  (Benoni), albo powierzchownie przeprowadzonym (We- 
łyczko), przeto tembardziej uważam za stosowne możliwie w y­
czerpująco kwestyę asymetryi dolin tutaj wywieść; wreszcie 
niech tłumaczą moje rezultaty rozwlekłość traktowania tej kwestyi.

Dolina jest symetrycznie zbudowaną, jeśli nurt rzeki jest 
równoległy i równo odległy od brzegów łożyska, warstwice obu 
stoków rzeki są równoległe do siebie i poziom ich nawzajem

') Baer. Sur une loi généra le  de la fo rm ation  du lit des riv ières. B ull, 
de i'A e. Im p. de St, P é tersbourg , 1860. II . str . I —4.9, 218—50, 3 5 3 —82.

B (־ ab ine t i inni. Comtes R endu. 1859. X L IX . str. 638—41, 5 8 —60, 
58 93, 7 6 9 -8 0 .

Benoni. Ü ber das B aer’seho Gesetz. M itthe il. d. k. k. geogr. Ges. 
W ien. 1877. str . 197—'217. W eJyczko : W pływ  w itriw  na a sy m etriju  dolin  riez- 
nioh w selndin ewroppjsF.oj n iziny . P rogram  ru sk ieg o  g im nazyum  w P rzem yślu  
1896 str. 1— 70.

4) B enek. M orphologie der E rdobejfl. II. 1894. str . 60 i n.
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sobie odpowiada; wszelkie wychylenia od tej prawidłowości sta- 
nowią istotę asymetryi dolin. W ynika stąd różnorodność postaci 
przekroju poprzecznego dolin prawidłowych i w zasadzie tylko 
jedna forma dolin nieprawidłowych (asymetrycznych). Stoki 
dolin prawidłowych mogą być tedy 4) wklęsło - wklęsłe ( ry- 
nienkowate =  T hal-M uldę) lub wypukło- wypukłe; w tym 
drugim wypadku, gdy dno doliny jest płaskie (form y te 
są właściwe obszarom ubogim w opady atmosferyczne o sła- 
bej denudacyi; przypuszczam , że przykładami tego typu 
mogą być niektóre ״wadi“ pustyń, lub jary  stepów), powstaje 
forma doliny korytkowatej ( =  T h a ltrag ), gdy dno jest ostro- 
kątne, powstaje dolina szczelinowa. W spaniałe przykłady dolin 
szczelinowych — nb. zawsze w znaczeniu erozyjnem , mamy 
w kanjonach gór Skalistych5) choć nie brak ich i gdzie indziej, 
np. górna dolina Hnilca lub Bystrzycy Starohorskiej w Karpa- 
tach, według opisu Rehmana 6).

Dolina nieprawidłowa ma j e d e n  s t o k  w y p u k ł y ,  przy 
równoczesnym, znacznym kącie nachylenia (tzw. brzeg wysoki), 
d r u g i  s t o k  w k l ę s ł y ,  słabo pochylony (tzw. brzeg płaski). 
Przyczyny asymetryi dolin rzecznych są bardzo różnorodne. Naj- 
pospolitsza przyczyna leży w tzw. s e r p e n t y n o w a n i u  czyli 
z a k o l a c h  r z e k i .  Serpentynowanie rzek ma swe źródło w pro- 
wadzeniu piasków i ławic wędrownych, których ruch i ukształ- 
towanie zawisły od powikłanego mechanizmu rozkładu chyżości 
ruchu wody w rzekach. Ciekawe w tej mierze spostrzeżenia p>0- 
czynili Fargue 7 *), H arlacher s) i M olier9) ,  do których odsyłam. 
Tworzenie się zakoli (serp entyn) w rzece powoduje pewne zmiany 
w nurcie rzeki i w kierunku erozy i, które to zmiany Fargue 
usiłował z ścisłością m atematyczną określić. W yniki te dadzą 
się w krótkości streścić10): W ytworzona ruchem wody po krzy- 
wiźnie zakola siła odśrodkowa pcha nurt rzeki ku brzegowi

s) Neumayr. Erdgesthichte. 1895. I. ilustracya na stronie 495.
'') Kebman. Ziemie dawnej Polsk i. 1895. I. str. 276 i n. 316 i n.
7) Fargue. Sur la corrélation entre la configuiration du lit et la pro­

fondeur d’eau dans les rivières. Ann. de ponts, et chausée 1868 str. 34—92.
s) Harlacher. Die Messungen in der Elbe u. Donau. 1881. str. 13 i n.
y) Môller. Ü. Wasserbewegung im Strome und Gestaltung der Flussolile 

Zeitschr. d. Archit. u. Ing. Vor. in Hannover 1890. str. 455 — 69.
10) Fargue por. 1. c.
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wklęsłemu (w rzucie poziomym), a starając się płynąć skutkiem 
bezwładności ruchu po stycznej krzywizny, dąży 1° do powięk­
szenia krzywizny, czyli pomniejszenia jej promienia — co po­
woduje erozyę brzegu wklęsłego, 2° w miejscu największej szyb­
kości ruchu wody wytwarza głębie — eroduje — wzdłuż brzegu 
wypukłego, gdzie szybkość ruchu najmniejsza, osadza. Już skut­
kiem tego działania płynącej w zakolu wody powstaje niepra­
widłowość łożyska: stromy brzeg wklęsły, płaski wypukły. Nie­
prawidłowość ta  podlega jednak zmianom. W ykazał bowiem 
F a rg u e , że wprawdzie największa głębia w profilu podłużnym 
rzeki odpowiada wierzchołkowi krzywizny, że głębokość rzeki 
w danem miejscu jest wprost proporcyonalną od ostrości ser- 
pentyny, czyli zawisłą od kąta, jaki styczna tworzy z krzy­
wizną, a zatem także najmniejszą jest głębokość t. zw. próg, 
tam, gdzie serpentyna przechodzi na drugi brzeg, znalazł wszakże 
zarazem , że największa głębia znajduje się zarazem o prze­
ciętnie 308 m w dół od wierzchołka zakola, progi zaś 253 ni 
w dół od zmiany zako la11). Ten fak t, że tak głębie, jak  też 
i pirogi w dół od głównych punktów krzywizn się znajdują, musi 
w następistwie pociągnąć za sobą wędrówkę serpentyn w dół 
rzeki; ruch ten znajduje popiarcie w dążeniu siły odśrodkowej 
płynącej w zakolu wody, a zawisłość tę wykazał również ma­
tem atycznie M olie r12).

Serpentynowanie tedy rzeki powoduje n i e p> r  a w i d ł o- 
w o ś ć  d o l i n y  z m i e n n ą  i w tern znaczeniu, że brzeg stromy 
naprzemian to na prawym to na lewym brzegu się wytwarza, 
a równocześnie burząc brzeg stromy, wytwarza w tern samem 
miejscu płaski i na odwrót, co w wypiadku, gdy rzeka płynie 
w n izin ie, jest równoznaczne ze zmiennością biegu rzeki. Jeśli 
składowa pionowa erozyjnej siły wody jest znaczną, czy to z po­
wodu znacznego spadku (wstecznej erozyi na wyżynach) czy z po­
wodu pirowadzenia grubszego żwiru, wtedy serpentynująca rzeka 
piogłębia swe dno; a w miarę tego zakola się ustalają. Rozróż­
nili też wybitni geografowie francuscy, Noe i M argerie, dwa 
typy zakol rzek tzw. z a k o l a  b ł ę d n e  (Meanders divagants)

") Nb. te cyfry odnoszą się tylko do badanej rzeki (Garonna między 
Floudes, a Barsac), w innej rzece analogiczne, ale stosownie do jej właści­
wości, odmiennie ułożą się stosunki.

,2) por. 1. c. str. 367.
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i z a k o l a  u s t a l o n e  (M. incaissees13). Jako przykład można dać 
bieg Dniestru, który po Niżniów płynie błędnemi zakolami, po­
niżej Niżniowa wżyna się płaskowyż podolski i ma zakola usta­
lone. Nader zaś ciekawy typ  błędnych zakol przedstawia Szprewa 
na obszarze t. zw. błot (Spreewald), gdzie odległość między licz­
nym i zakolami i wyciekami brzegu lewego, a prawego wynosi 
12 M m ; jeszcze wyraźniejszy typ zdziczałej rzeki przedstawia 
Cisa poniżej ujścia Bodrogu aż po ujście rzeki Siany (Sajo), 
gdzie obszar zajęty przez starorzeki i zakola jest 17 Mm szeroki.

Podczas gdy opisane powyżej serpentynowanie rzek jest 
właściwe rzekom nizin lub wyżyn, a je s t , krótko mówiąc, na­
stępstwem a k u m u l a c y i  (czynności osadowej) w s a m e m  ł o ­
ż y s k u  r z e k i ,  to znów w dolinach górskich jest serpentyno- 
wanie następstwem a k u m u l a c y i  d o p ł y w ó w .  Skutek ten 
wobec silnego spadku rzek górskich, a często też i znacznej ob­
fitości wód może być osiągniętym tylko przez nader gwałtowną 
akum ulacyę, następującą bądź tylko jednorazowo, bądź też  
i często, ale w pewnych odstępach czasu. Taka masowa aku- 
mulaeya może nastąpić 1° przez obsunięcie się gór ku dolinie. 
W zjawisku tern rola wody, jako środka transportowego , jest 
podrzędną i pośrednią. Obsuwanie się gór jest następstwem po­
fałdowania warstw, z upadem ku dolinie i pewnej naprzemian- 
ległości warstw tw ardych, litych , a wodę przepuszczających 
(np. wapienie, piaskowce) na warstwie miękiej, a nie prze­
puszczającej wody (np. gliny, łupki, m argle). Po rozmokłej 
ślizgiej warstwie spodniej, gdy ciążenie warstwy po pochyłości 
przewyższy opory spoistości i chropowatości, czyli krótko mó­
wiąc, gdy przewyższy tarcie, może nastąpić obsunięcie się górnej 
warstwy ku dolinie. Bliższe określenie fizycznych warunków ob­
sunięcia się gór podaje Penck14), podaje zarazem, że kąt nachy­
lenia warstw, przy którym obsunięcie się gór nastąpić może, 
przekracza zwykle 30°. Że to nie może uchodzić za prawidło, 
pouczyło doświadczenie Martyńca, który obserwował obsunięcie 
się góry w Kąclowej przy pochyleniu warstw, wynoszącem 
około 15° 15). Tym sposobem nagle transportowane masy wy-

13) Noe-Margerie. Les formes du terrain 1887. str. 69. fig. 54. i n. atlasu.
14) Ponck. Morphologie der Erdoberflaohe. Stuttgart. 1894. T. I. str. 

223 — 26; por. też Witkowski. Zasady fizyki. Warszawa 1892. str. 279 — 82.
15) Martyniec. Projekt zabudowania dzikich potoków w dorzeczu Biały. 

.Sylwan“ 1894. str. 160 i n״
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noszą według dokonanych obliczeń 10 50 milionów metrów
kubicznych ziemi i głazu, a przedhistoryczne obsunięcie się góry 
pod Flim s w Alpach kantonu Grryzońśkiego dostarczyło 15 ku­
bicznych kilometrów skały, t. j. więcej, aniżeli przewaga zna­
nych wybuchów wulkanicznych1״). Że taki proces może wywołać 
zasadnicze zmiany w sieci rzecznej , że wielka ilość jezior gór­
skich przez spiętrzenie wód płynących tym sposobem powstała, 
jest jasną i dostatecznie znaną rzeczą. Każde zaś i mniejsze 
tego rodzaju zjawisko powoduje powstanie w dolinie rzeki przy­
lądka, swym wierzchołkiem skierowanego ku nurtow i rzek i; ten 
powoduje przerzucenie się nurtu na przeciwległy brzeg rzeki, 
co sprowadza w następstwie erozyę tego brzegu, zakole, o pła­
skim brzegu, gdzie nastąpiło obsunięcie się góry, stromym zaś, 
przeciwnym brzegu.

Taka masowa akumulacya w dolinach górskich może na­
stąpić 2" przez pziałanie dzikich potoków, czyli torrentów (Wild- 
bache, Murę, Kayins). Każda główna dolina górska ma wyrwami 
porozrywane oba stoki. W yrwy te albo wogóle nie, albo tylko 
bardzo drobna nitka wody przepływa ; te bezwodne, dzikie po­
toki są właściwością wszystkich gór, zwłaszcza bezleśnych, a po­
spolitość m iana: Sucha, Sucha dolina, Sucha woda dowodzi, że 
i nasze góry są gęsto poryte dzikimi potokami. Każdy ulewny 
deszcz sprawia katastrofy powodziowe; suche przed chwilą dno 
potoku wypełniają spiętrzone fale wód, a wobec silnego spadku 
dna, stromych i obnażonych stoków wyrwy ilość unoszonej przez 
wodę ziem i, żwiru i głazów spraw ia, że potokiem zda się pły­
nąć nie woda, lecz gęsta płynna masa, która dostawszy się na dno 
głównej górskiej doliny musi z powodu nagłego pomniejszenia się 
spadku być osadzoną. Tym sposobem powstaje stożek nasypowy 
o stokach, dochodzących wyjątkowo do 10°; stożek ten z bie­
giem czasu wydłuża się w postaci przylądka skierowanego wierz­
chołkiem do nurtu  rzeki. Ostatecznym rezultatem  jest asymetrya 
doliny głównej. Że te czynniki: obsuwanie się gór i stożki n a ­
sypowe, powodujące asymetryę dolin górskich są pospolite, w y­
kazuje pouczająco N eum ayr17); znaczenie potoków dzikich dla 
naszego kraju18) i więcej szczegółowy opis spustoszeń przez nie

1'’) Neumayr I. c. I. str. 446.
17) Neumayr 1. c. I. str. 461 — 76, 522 i n.
18) Martyniec. Re^ulacya rzek i zabudowunie dzikich potoków w Galicyi. 

.Sylwan‘‘ 1894. str. 109—22״
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dokonywanych w dorzeczu B iały19) (dopł. pr. Dunajca) podał nam 
Martyniec. Stefanovic de Vilovo był pierwszym , który wyka­
zał wpływ potoków górskich na nieprawidłowy rozwój poprzecz­
nego profilu głównych dolin górskich, a nawet umiał wysnuć 
z tego pewnego rodzaju prawidło: Debry, wyrwy, ruchome 
piargi (״ M ure“ w ścisłem znaczeniu) i potoki dzikie wytw a­
rzają się najpospoliciej w dolinach górskich, skierowanych równo­
leżnikowo, a to na ich północnych, a więc ku południowi skie­
rowanych stokach. Mając na myśli Alpy, wiecznym śniegiem 
pokryte, wskazując na doliny Innu , Drawy i t. p. o równoleż­
nikowym biegu, uzasadniał Stefanovic swe prawidło silniejszem 
ogrzewaniem stoków wystawionych na południe, silniejszem 
tajaniem śniegów i zlodowaciałej wody wśród głazów na piar­
gach, czem obfitszy ruch piargów tłómaczył 20). To samo pra­
widło możnaby zastosować i do innych gór Europy, także i do 
K arpat, w których południowe stoki są silniej zraszane opadami 
atmosferjmznemi 21) , a więc i potoki są we wody obfitsze, pro­
wadzą więcej żwiru, wywierać tedy muszą silny wpływ na asy- 
metryę dolin głównych, np. Cisy lub W agu. Postawieniem tego 
praw idła wyprzedził Stefanovic pokrewną teoryę Löw la22), który 
z wielką konsekwencyą uzasadnił czynność wstecznej erozyi 
rzek, wskazując zarazem na to, że erozya rozwija się nierówno­
miernie na obu stokach , rozwija się silniej na stokach wysta­
wionych na wilgotne, a zarazem ciepłe w iatry (W etterseite des 
Gebirges).

Asymetrya dolin może mieć nie mniej swe przyczyny w te­
ktonice tj. budowie gleby, którą przepływa. Poprzestanę na pod­
niesieniu niektórych tylko możliwości, bo wrócę do tejże przy­
czyny jeszcze niżej przy wyłuszczeniu moich poglądów na wy­
twarzanie się nieprawidłowości w poprzecznem przekroju dolin.

W  ogóle w kwestyi wpływu wewnętrznej tektoniki gór, 
wyżyn i niżów na ukształtowanie ziemi i na rozkład sieci rzecznej

10) tenże. Projekt zabudowania dzikich potoków w dorzeczu Białej. 
.Sylwan“ 1894. str. 156 — 05״

20) Stefanovic. Über das seitliche Kücken der Flüsse. Mitth. d. kk. geogr. 
Ges. Wien. 1881. str. 168 — 79 i karta fig. I.

2’j Romer. Geogr. rozmieszczenie opadów atmosferycznych w krajach 
karpackich. Rozpr. Ak. Um. W. mat. przyr. 1895. XXIX. str. 250.

2'2) Löwl. Über Thalbildung. Prag. 1884. str. 48 i n.
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nastąpił w ostatnich dziesiątkach lat zasadniczy״ przełom. P rze­
wrotu tego dokonały studya, dotyczące względnego wieku biegu 
rzek (w stosunku do gór) czynione przez Powella i Gilberta 
w dorzeczu Kolorado Ameryki północnej, Medlicotta na rze­
kach Himalajskich, Blanforda w Abissynii itp. Jakkolw iek wy­
snuta na podstawie tych studyów teorya antecedencyi rz e k 23), 
poparta teoretycznie przez Heima, Tietzego, Rtitimeyera i Pkilip- 
so n a , spotkała się wielokrotnie z zarzutami 24) uzasadnionymi, 
to przecież studya owe dostarczyły po raz pierwszy poważnego 
m ateryału dowodowego, że tektonika niejednokrotnie, powiem 
przeważnie , pozostaje bez wpływu na rzeźbę gleby, że ta  jest 
dziełem połączonego działania sił klim atycznych i meteorycz- 
nych (wietrzenie) wody płynącej, lodowców i wiatrów. Mimo 
wszystkiego ilość stwierdzonych faktów wpływu tektoniki na 
rzeźbę ziemi nie jest tak drobną, jakby się zdawać mogło, 
i wpływ też tejże na asymetryę dolin nie jest wcale wyjątko­
wym. W spomnimy na razie trzy  okoliczności, wśród których 
tektonika powoduje asymetryę dolin.

1". W  t e r  e n  i e n i e  s f a ł d o  w a n y m ,  lecz j e d n o s t r o n n i e  
p o c h y l o n y m .  Jeśli wierzchnia warstwa jest miękką, a spodnia 
tw ardą, wtedy rzeka wgłębiać się będzie pionowo w warstwę 
wierzchnią, tworząc do czasu dolinę symetrycznie zbudowaną; 
z chwilą jednak, gdy erozya rzeki dosięgnie podkładowej warstwy 
twardej, pogłębienie normalne w kierunku pionowym musi albo 
zupełnie, albo w znacznej mierze ustać, bo wtenczas jedna skła­
dowa siły ciężkości spowoduje działanie erozyi w kierunku spadku 
warstwy twardej, po której rzeźbiący nurt rzeki, jak  po równi 
pochyłej w kierunku spadku warstw się przesunie, niszcząc górną 
warstwę. Tym sposobem powstają asymetryczne doliny bardzo 
pospolicie 25 * *) (także asymetryę podolskich dopływów Dniestru 
usiłowano tym  sposobem wjHumaczyć).

2°. D o l i n y  m o n o k l i n a l n e 2fi) w terenie sfałd o wanym, są 
z reguły asym etryczne, założywszy naprzemianległość warstw

23) Wytlómaczenie pojęcia i teoryi zob. Penck 1. c. II. str. 103 lub 
Hilber: Die Entstehuug der Durchbrucbsthaler. Petermanns Mit,tb. 1882 s. 405•

2i) por. też Rehman 1. c. 44(1—448 i mój referat w Hitth. d. k. k. geogr. 
Ges. .Wien 1896. str. 287 — 96.

25) Noe-Margerie 1. c. fig. 21, 22, 52 atlasu i tekst; por. też Neumayr.
1. c. I. str. 491.

2") Określenie pojęcia por, Peeck 1. c. II. str. 74, 191.
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miękkich i twardych. Niesymetryczne doliny monoklinalne są 
właściwością potoków drugorzędnych, płynących równolegle do 
osi gór i kierunku w arstw ; dobre przykłady poznane zostały 
w górach Ju ra  (szwajcarsko-1 rancuskiej) np. niektóre części biegu 
Doubs i doliny drobnych dopływów, zwanych ״les combes“ 27).

3 °. W o b s z a r a c h  n i e s f a ł d o w a n y c h ,  lecz z a k ł ó c o ­
n y c h  u s k o k a m i  (Sehollen-Lander). Układ płyt wypiętrzonych 
przez uskoki bywa bardzo różnorodnym, może być jednak sprowa­
dzonym do 2 zasadniczych form. P łyty połamane mogą otrzymać 
pochylenie zgodne z upadem warstw, albo niezgodne. W pierw­
szym wypadku może wśród danych innych warunków profil po­
przeczny doliny wykształcić się zupełnie prawidłowo, tylko profil 
podłużny doliny może doznać zakłócenia (stopnie, progi 2R) ; 
w wypadku drugim wytworzy się na połamanej płycie system 
rzek asymetrycznych20). Dział wód będzie wtedy z reguły biegł 
liniami grzbietowe mi podniesionych płyt, na linii zetknięcia się 
dwu płyt rozwiną się doliny pierwszorzędne, asymetryczne, rzeki 
poboczne z jednego stoku popłyną liniami upadu warstw, rzeki 
drugiego stoku wytworzą doliny na płaszczyźnie uskokowej, 
a więc na nagłówkach warstw. Doliny poboczne w tak zbudo­
wanym terenie będą sym etryczne; doliny główne, asymetryczne, 
zalicza Penek do typu dolin monoklinalnych (monoklinale 
Bruchthaler * * 30).

Rozwojem sieci rzecznej, ukształtowaniem dolin, i przebie­
giem działu wodnego w krajach płytowych połamanych usko­
kami, zajmował się szczegółowo teoretycznie Philippson31). Zado- 
wolnię się wskazaniem na analogiczną asymetryę dolin w ob­
szarze W ielkiego Basenu, ponieważ rzeczone stosunki występują 
już bardzo wyraźnie na karcie S tielera32), więc łatwą jest spo­
sobność skontrolowania tych stosunków. Na obszarze stanów 
Oregon, Newada i U tah wyznaczono bardzo liczne grzbiety, 
ciągnące się równolegle południkowo. Te grzbiety, to nagłówki,

.Noe-Margerie 1. c. fig. 36, 63—65 atlasu i tekst (”־
2s) Penek. 1. c. I str. 330 i n.
2!l) Noe-Margerie 1. c. fig. 136 —138 atlasu.
30) Penek. 1. o. II. str. 115.
31) Philippson. Studien iiber Wasserscheiden. Mitth. d. Yer. f. Erdk. 

Leipzig. 1886. str. 350 — 87.
32) Stielers Handatlas 1895, Nr. 83 i 86.



wypiętrzonych ku W  do KIK płyt. Pomiędzy grzbietami cią­
gną się południkowo skierowane zagłębia (Thaiungen33) , które, 
choć wobec suchego klimatu nie zawsze są odwodnione, zwykle 
są nazwane do linam i(— Valley); zagłębia te wypełniają jeziora, 
które bez względu na kierunek odwodnienia, bez względu na to, 
czy są słone i peryodyczne, czy słodkie , zawsze mają brzeg za­
chodni stromy, wyznaczony grubszą linią wybrzeża, profil tedy 
poprzeczny zagłębia jest widocznie asymetrycznym.

M e zawsze jednak układa się sieć rzeczna i budowa dolin 
zgodnie z tektoniką, jest to, jak  wyż wspomnieliśmy, raczej wy­
jątkiem , a obszary zakłócone uskokami, są właśnie tym k la ­
sycznym terenem , na którym udało się niezbicie antessedencyę 
rzek stwierdzić. Tak nie ulega wątpliwości, że do 2.000 m głę­
boki kanjon rzeki Kolorado tylko tym sposobem się wykształcił, 
że rzeka mimo podnoszenia się płyty w kierunku do spadku 
rzeki wprost przeciwnym, z równą, lub większą chyżością się 
pogłębiając, biegu swego nie zmieniła i dawny spadek zacho­
wała (Powell). W  południowych Memczech, w terasach szwabsko- 
frankońskich podobne panują stosunki. Pierwotne pochylenie, 
(po osadzeniu) warstw na tern obsarze było ku S, bo od północy 
i zachodu ku południowi i wschodowi następują coraz młodsze 
warstwy. Te zostały następnie w wysokim stopniu połamane 
i przesunięte z upadem również ku południowi, tak, że ten na­
turalny spadek jeszcze spotęgowany został; liczne, południkowo 
skierowane (od S E  ku KIK) szpalty dopełniły zawikłanej bu- 
dowy tego kraju. Mimo jednak tektonicznie spowodowanego 
spadku ku S, przewaga rzek płynie ku N  i TK, skutkiem czego 
i pochylenie terenu ku KIK się wykształciło ; wpływ tektonicz­
nych szpalt na sieć rzeczną okazał się więcej wyraźnym i trw a­
łym, objawia się np. w kierunku kolan Menu. W jaki sposób 
rzeka może zachować swój pierwotny kierunek wbrew przeciw­
nym ruchom skorupy ziemskiej, unaocznił Pkilippson34).

Odróżniliśmy dotychczas dwie zasadnicze przyczyny, mo­
gące spowodować asymetryę dolin. Przyczyny te s ą : erozya 
i akumulacya dopływów, więc boczna ze względu na rzekę 
główną, lub erozya i akumulacya w łożysku rzeki głównej, więc

33) Penck 1. c. II. str. 87.
34) Philippson ]. c. sir. 279 — 81 i li8 .״
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wewnętrzna. Druga przyczyna asymetryi dolin może mieć swe 
źródło w tektonice kraju.

Nieprawidłowości dolin temi przyczynami spowodowane są 
zupełnie różne. Cechą pierwszej, właściwej nizinom i drugorzęd­
nie też wyżynom, jes t, jak to już powyżej wspomnieliśmy, 
zmienność; stromy brzeg nie przeważa z reguły ani po prawej, 
ani po lewej stronie biegu rzeki tylko przerzuca się ustawicznie 
z jednej strony na drugą. Odmiennie ma się rzecz w asyme­
trycznie zbudowanych dolinach tektonicznych. Asymetryczna do­
lina w terenie niezakłóconym, lecz jednostronnie pochylonym, 
ma stromy brzeg w ciągu swego biegu przez te warstwy zawsze 
po tej stronie, ku której są warstwy pochylone; dolina mono- 
klinalna ma stromy brzeg stałe po tej s tron ie , w której są 
obnażone warstwy sk a ł, względnie twardsze ; dolina w terenie 
zakłóconym uskokami, jeżeli jest asymetrycznie wykształconą, 
ma brzeg stromy po tej stronie, w której przez przesunięcie na­
główki warstw zostały odsłonięte.

Obok wyżej wymienionych są jeszcze inne w tektonice 
kraju lub erozyi spoczywające przyczyny, które asymetryę dolin 
spowodować mogą. Zwrócimy tu  tylko uwagę na tektoniczne 
doliny t. zw. heteroptygm atyczne Low la35), dalej na asymetryę 
dolin drugorzędnych, spowodowaną przez silniejsze pogłębianie się 
rzeki g łów nej, którą uzasadnił Halber 36) , wreszcie na asyme­
tryę przełomów rzecznjmh według teoryi Klockmana 37).

Ponieważ dwie pierwsze, zwłaszcza teorya Hilbera, wyma­
gać będzie dokładniejszego rozpatrzenia się w czwartej części 
niniejszego studyum , przeto pozostaje mi tylko parę słów po­
święcić teoryi Klockmanna. W  swej bardzo bałamutnej teoryi 
usiłuje Klockmann uzasadnić, że asymetrya przełomu zawisła 
od kierunku biegu rzeki i kierunku grzbietu, który rzeka prze­
cina. Jeśli kierunek rzeki jest do grzbietu prostopadłym , to 
w tym  razie niepodobna rozstrzygnąć, który brzeg będzie stro­
mym , w razie przeciwnym, stromym ma być ten b rzeg , który 
tworzy z kierunkiem wzniesień kąt ostry; płynie np. rzeka

35) Löwl. Über Tkalbildung. str. 15.
36) Hilber. Asymmetrische Thäler. Peterm. Mitth. 1886. str. 171—77.
37) Kleckmann. Über die gesetzmässige Lage des Steilufers einiger 

Flüsse im norddeutschen Tieflande. Jb. der k. preuss. geol. Landesanstalt. 1882. 
Str. 172-89.
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w kierunku północno zachodnim, a tworzy przełom południkowy 
ku północy, to brzeg wschodni miałby być strom ym , zachodni 
płaskim; dolina przełomowa miałaby przybrać kształt tró jkąta 
o wierzchołku w górze przełomu.

Mnie się zdaje , że rozprawianie o asymetryi przełomu 
rzecznego jest w ogóle chybioną rzeczą, a to z dwu przyczyn: 
Rzeki w przełomie mają zwykle zbyt silny spadek, by mogła 
się rozwinąć erozya boczna brzegów, powtóre rzeka przebijając 
się napotyka naprzemian z różnej strony znaczniejsze przeszkody, 
co ją  zmusza do serpentynowania ustawicznego, skutkiem czego 
o jakim ś stałym kierunku nierównoboczności doliny przełomowej 
nawet wtenczas mowy być nie może, gdy spadek w przełomie 
się pomniejszy i boczna erozya brzegów działać rozpocznie. 
Uwaga Klockmanna mogłaby znaleść potwierdzenie tylko w tym  
poszczególnym przypadku, gdy się rzeka przez bardzo wąski 
wał np. wydmowy lub morenowy przebija. Przełom taki po­
wstanie , że tak powiem , za jednorazowym impulsem rz e k i, to 
znaczy powstanie tylko jedna serpentyna. K ształt tej części 
doliny będzie w istocie tró jką tnym , wierzchołek trójkąta znaj­
dować się będzie w górze, podstawa u ujścia przełomu, lecz 
stromym będzie nie brzeg przez Klockmanna wskazany, lecz 
wprost przeciwny, tj. w podanym przykładzie brzeg zachodni, 
resp. lewy. W ynika to wprost z te g o , że rzek a , trzymając się 
nadal danego przykładu, płynąc ku iVTF, a przebijając grzbiet 
ku N, usiłując zarazem zachować bieg dawny, wytworzy zakole 
z wierzchołkiem ku zachodowi, tedy tenże zachodnTlewy brzeg 
będzie podmywanym i stromym. W ynika to też wprost z gra­
ficznych przedstawień K lockmanna, ten jednak uwiedziony fik- 
tyw ną teoryą, swe rysunki fałszywie pojmował i tłómaczył.

Typ takiego przełomu przedstawia ujście W isły pod Neu- 
fahr z r. 1840, powstałe przez wyłom zrobiony przez zator lodowy 
w w ydm ach; asymetrya tego przełomu mniej jest w teraźniej­
szych jego kształtach widoczną, ile w pierwotnym jego kształcie38).

Klockmann jednakże wydedukowawszy jakieś pierwszo­
rzędne kierunki grzbietów na pojezierzu bałtyckiem przyjął, że 
południkowy przełom Łaby od M agdeburga do Havelberga, Odry 
od Oderbergu (koło kanału Finów) do ujścia mają stromy brzeg

,,ń Krause. Diinenbau a. d. Ostsee. Berlin 1850. Tabl. III.
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lewy, przełom W isły od ujścia Brdy niżej Bydgoszczy po Deltę 
przy Mątawskiej Głowie ma stromy brzeg prawy, dalej że ogółem 
stromy brzeg lewy jest właściwy dolinom rzek i jezior na za­
chód od Odry, na wschód od tej rzeki ma panować prawy brzeg 
stromy. Założenie to , wysnute z mylnej teoryi, jest z gruntu 
fałszyw e; mam przed sobą karty  pruskiego pojezierza (Reymann 
1 : 200.000!, z których bez wszelkich wątpliwości wynika, że na 
tern pojezierzu bez względu na kierunek odwodnienia jezior 
stromym jest brzeg zachodni. Stosunki te właściwe całemu pol­
sko-niemieckiemu niżowi od Niemna po E lb ę , a może po W e­
zerę, będą wytłómaczone i szerzej omówione w czwartej części 
studyum ; rzeki nie czynią żadnego wyjątku, to też Elba, Odra, 
W isła mają w swych przełomach głównie lewy brzeg stromym. 
Dążność E lby na lewo od czasów poglacyalnych rozświeciły 
studya K eilhacka:i;j, co do Odry odczytałem z kart specyalnych 
(1 : 100000), że od Oderberga po Nipperwiese Có5 Mm) , żaden 
brzeg stale nad drugim nie dominuje, dalej aż do ujścia (do 
Pappenwasser) jest na przestrzeni 65 Mm stromym brzeg lewy. 
W isła rna podług doskonałej karty  Reymanna od Brdy po To- 
polno stromy brzeg lewy (30 Mm), po Świec równe brzegi (16 
Mm), niżej Świeca 11 kim znowu lewy, po Gr. Wolz 26 Mm 
prawy, dalej do Delty prawie na przestrzeni 40 Mm stromy 
brzeg lewy.

Teorya Klockmanna widocznie fałszyw a, po pewnem jej 
zmodyfikowaniu znaleść może tylko bardzo wyjątkowe zasto­
sowanie.

Jeśliby erozya, akumulacya i tektonika były wyłącznie temi 
silami, które mogą spowodować nieprawidłowość dolin , to nie­
wątpliwie , że rozległa dyskusya w tej kwestyi byłaby wyklu­
czoną. Nie straciłaby przez to asymetrya dolin wcale interesu 
teoretycznego u geografów, praktycznego u inżynierów, którzy 
mając na względzie siłę odśrodkową, jako wytwór płynącej wody 
w zako lu , winni stosować inne środki ochrony dla stromego, 
inne dla płaskiego brzegu, inne dla dośrodkowego skierowania 
n u r tu , inne wreszcie dla ustalenia biegu serpentynu) ącej rzeki 
i uczynienia zdolnym pod kulturę obszaru, zajętego przez ser- 39

39j Keilhack. U. alte Elblaufe zwisehen Magdeburg uud Havelberg. Jb. 
d. kgl preuss. geoi. Landes-Anst. 1886, str. 236—52, tabl. VII.
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pentyny i starorzeki (V erlandung), który jak  to wyżej podnie­
śliśmy może wyjątkowo i dwie mile szerokości przenosić. 
Poznanie asym etryi wynikającej z geologicznych stosunków ło­
żyska i podłoża rzeki, może przynieść praktyce inżynierskiej 
jeszcze większe korzyści, bo asymetrya tektoniczna ma wszelkie 
znamiona stałości,

II.
Teoretyczna ta  kwestya została w wysokim stopniu powi­

kłaną przez wprowadzenie czynników ogólnej natury, jak  wpływ 
panujących wiatrów i rotacya ziemi.

Rozpoczniemy omówieniem przypuszczalnego w p ł y w u  ro- 
t a c y i  z i e m i  na asymet.rę dolin. Wspomniałem na początku n i­
niejszej rozprawy, że Baer w liosyi, Babinet we Francyi równo­
cześnie i prawdopodobnie zupełnie samodzielnie przyszli do od­
nośnych wniosków. Baer drogą obsorwacyi w dorzeczu W ołgi 
(specyalnie rzeki Wołgi), Babinet drogą spekulacyi teoretycznej. 
Baer sformułował swą teoryę w następujący sposób: Woda pły­
nąca południkowo ku biegunowi, mając nabytą w niższych sze­
rokościach geograficznych znaczniejszą szybkość obrotową, prze 
na w schodni, więc prawy brzeg koryta ; gdy płynie ku równi­
kowi, musi niejako przed chyżością obrotową, właściwą niższym 
szerokościom geograficznym pozostawać w ty le , prze tedy na 
zachodni tj. prawy brzeg koryta. U rzek tedy południkowo pły­
nących stromym będzie brzeg prawy, płaskim brzeg lewy ; tak 
na północnej półkuli, na południowej wprost przeciwnie : lewy 
będzie stromym, łagodnym brz!:>g praw y40). Im zaś prośeiejszym 
jest, bieg rzek, dodaje następnie Baer, im większą masa wody 
i różnica między niskim, a wysokim stanem wody, im silniej­
szym jest prąd wody, a im dokładniej kierunek rzeki do połu­
dnikowego się zbliża, tem wybitniej to prawo występuje 41).

Babinet w ten  sam sposób formułuje swą teoryę, z tą jed­
nakże znamienną różnicą, że, wyciągając następstwa z doświadczeń 
Foucaulta występuje przeciw teoryi wiatrów Dovego twierdząc, 
że każdy ruch bez względu na jego azymut skręca na północnej 
półkuli na prawo, na południowej na lewo 42).

în) B aer 1. c. str . 1.
41 ) Tenże 1. o. str. 222.
*'-) B abinet. Influence du m ouvem ent de ro ta tio n  de la te r re  sur les 

cours des riv iè res . Com ptes K endu 1859. t. 49. str . 638 -4 1 .
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Zanim się zastanowimy nad znaczeniem różnic zachodzą­
cych między teoryą Baera a B abineta , nie będzie od rzeczy, 
gdy poddamy obserwacye tych uczonych, które im służyły za 
punkt wyjścia do postawienia teoryi, pewnej krytyce. Teore­
tycznie polemizowano wiele z tzw. prawem Baera; jednak prze­
ciw podniesionym przez niego faktom nikt o ile mi wiadomo 
nie występował, trzymając się przyjętej w sprawach naukowych 
taktyki dawania wiary w dobrą wolę piszącego. Nie kwestyonując 
dobrej woli przypomnę, że Baer poznał tylko Wołgę, że wreszcie 
przeważnie opierał się na wiadomościach z drugiej ręki, lub na 
wnioskowaniu, nie zawsze ścisłem. Tak przyjął Baer, oparty na 
poznaniu W ołgi i niektórych rzek rosyjskich, że znamieniem 
wysokiego brzegu jest większa ilość osad. Jak  mylny jest ten 
przyjęty przez B aera pewnik dowodzi Nil. Poniżej Assuan aż 
po Deltę jest Nil typową rzeką o prawym brzegu stromym, był 
nawet przez Sehweinfurtlm wskazany jako poparcie teoryi 
B aera4״); mimo to jednak znajduje się wzdłuż Nilu niżej Assuan 
na karcie K ieperta43 44) po brzegu lewym 44, a po brzegu prawym 
tylko 28 miejscowości; że w starożytności istniał ten sam roz­
kład osad, uczy każda karta starożytnego Egiptu. Mimo to wyraża 
Baer i zwolennicy jego dosłownie za nim wprost przeciwne mnie­
m anie45 46). W  szeregu rzek o wybitnie wysokim prawym brzegu 
wymienia Baer między innemi W etlugę, W jatkę, Surę, Swjagę 
(dopływy W ołgi); AVoronę, Medwedicę (dopływy Donu), Dźwinę 
rygską i Welikaję. Co do tych rzek albo bardzo niewyraźnie, 
albo zgoła nie znajduję potwierdzenia w hypsometrycznej karcie 
T illa40) ; co do Sury znalazłem wprost przeciwnie brzeg lewy 
stromym. Wywodzi następnie Baer na poparcie swego prawa, 
że zawsze w delcie ramię prawe ma i wody״ najobficiej i prąd 
najsilniejszy״. Przypisuje tę właściwość Wołdze, Dźwinie północ­
nej i innym rzekom ; wysmagało by osobnego studyum stw ier­
dzenie tych danyTch Baera. Zadowolę się tedy wykazaniem , że

43) Sehweinfurtk. Der Nil und das Baersche Gesetz der Uferbildung 
Peterm. Mitth. 1865. str. 126—28.

44) Kiepert. Handatlas. Nr. 34.
45) Baer 1. c. 25; Benoni 1. c. 203; Klun. Mitth. d. k. k. geogr. Ges. 

1862. str. 150.
46) Al. Tillo. Gipsometriezeskaja karta zapadnoj czasti jewrepejskoj 

Itossii. 1 : 1680000. — Por. też Wełyezko 1. e. str. 7.
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stosunki delty Renu i W isły, przytoczone przez Baera na po­
parcie p raw a, są w pierwszym wypadku niezgodne z prawdą, 
w drugim mają zupełnie inną, a niewątpliwie stwierdzoną przy­
czynę. Główne ramię delty Renu jest lew e, prawe ramię Issel 
jest bardzo nieznaczne; by pogodzić tę sprzeczność wobec swego 
prawa wprowadza Baer sofizmat47) : dowodem, że Issel jest wła- 
ściwem przedłużeniem Renu są ogromne powodzie w tern ra­
mieniu, które spowodowały w w. 13. połączenie jeziora Flevo 
z morzem Niemieckiem, ramiona zachodnie tymczasem, spławne 
za czasów rzymskich, teraz miałczeją z równoczesnem pogłębie­
niem ram ienia Issel. Są to wszystko wiadomości, sit venia verbo, 
z palca wyssane. Zatoka Zuiderska powstała przez przerwanie 
fryzyjskiego wału na szereg wysp fryzyjskich siłą fal burzli­
wego m orza48) ; nie zdołamy sobie istotnie przedstaw ić, jakim  
sposobem powódź rzeki podobny skutek by mieć m ogła, wpły­
wając do jeziora, mającego 4.000 Mm2 obszaru, dostatecznie wiel­
kiego do zupełnego objęcia jak  największej powodzi Renu. 
Miałczenie (D ie V ersandung, Verflachung) zachodnich ramion 
Renu ma przy pobieżnem spostrzeganiu karty  pewne prawdo­
podobieństwo za sobą, są bowiem dłuższe aniżeli Isse l: mimo 
dłuższego biegu ramion zachodnich, spadek wód nie jest w nich 
słabszym aniżeli w Issel, bo podczas gdy ostatni w całej dłu­
gości przepływa łoże wyżej poziomu morza wzniesione, ramio­
na zachodnie mają na dolnej przestrzeni, 60—70 Mm długiej, 
łoże wgłębione niżej poziomu m orza, czem silniejszy spadek 
w ramionach zachodnich się tłóm aczy; silne nader przypływy 
i odpływy w estuarach Renu usuwają do reszty niebezpieczeń­
stwo zmiałczenia. Praktycznym  dowodem tego jest świetność 
portu R otterdam , przy którym  jest Ren powyżej i poniżej co 
najmniej 6 m, z reguły 8 —12 metrów głębokim 49).

Jeśli stosunki delty Renu w Baerze pewne budziły wąt­
pliwości, to stosunki delty wiślanej 50) jako poważny argum ent 
dla swej teoryi przytacza; powtarzają go też dosłownie zwo­
lennicy Klun 51) i Benoni52): ״Prawe ramię W isły, N ogat, są

4,) Baer 1. c. str. 37.
48) Wichmann. Globus. 1889. t. 56. str. 221 i n.
49) Peters. See-Atlas. Gotha 1894. Nr. 12.
r,״) Baer 1. e. str. 37.
51) Klun 1. e. str. 149.
r’2) B enoni 1. o. s tr . 205.

2Szkoła roalua.
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słowa B aera, jest silniejsze, jak lewe, które zatrzymuje nazwę 
Wisły. To ostatnie dzieli się ponownie na dwa ramiona, z któ­
rych zachodnie, czyli lewe ma przy ujściu tylko 3 stopy głę­
bokości, tak, że je  dzieci sąsiedniej wsi Ujście (AYeichselmiinde) 
w bród przechodzą; nowe jednakże więcej wschodnie w ostat­
nich czasach powstałe ujście stało się odrazu żeglownem“. Są­
dzę. że ikw estya, która nas teraz zajmuje i ogólny interes nieco 
obszerniejszy w tej mierze wywód wytłómaczą.

Jest to przebieg wielu teoryi, opartych na doświadczeniu, 
że spostrzeżenia bywają dobierane do apriorystycznie powziętej 
idei. Widział też Baer w ujściach W isły Nogat, W isłę Gdań­
ską i Nowe Ujście, które jego teorye pozornie popierały, prze­
oczył jednak zupełnie W isłę Elblągską, równej jak  Gdańska dłu­
gości — bo uchodząc na wschód, a zmiałczona w najwyższym 
stopniu wręcz się jego teoryi sprzeciwiała. Pewne wyjątki od 
domniemanego prawa tłómaczył Baer w delcie Renu sztuczuemi 
budowlami wodneini, w ujściach W isły, korzystnie dla teoryi 
opisanych, nie chciał ani potrzebował przypuszczać coś po­
dobnego.

Najstarsze wiadomości o ujściach W isły, sięgające 9. wieku 
(W ulfstan wysłany z ramienia Alfreda W ielkiegor3׳) wspominają 
już o 3 ramionach delty i mierzei. Jakie były stosunki odpływu 
wody naówczas, niewiadomo, to pewna, że już w w. 14. odpływ 
wód Nogatem był bardzo nieznaczny. Pierwotny bieg Nogatu był 
jednak zupełnie odrębny od dzisiejszego. Jako ram ię (wyciek) 
oddzielał się od AYisły poniżej Grudziądza koło W olz , a więc 
około 50 kim wyżej t. zw. Mątawskiej Głowy; płynął wzdłuż 
wschodnich brzegów Kwidzyńskiej równiny, a stosunkami te ­
renu spowodowany zbliżał się koło Bonhof do AYisły, gdzie za­
silony jej, a prawdopodobnie wodami jej innego, ale wyżej Mą­
tawskiej Głowy położonego wycieku, płynął ku północnemu 
wschodowi, uchodząc pierwotnie do E lb ląg i; sztuczny kanał 
przez miasto E lbląg wykopany w r. 1483 odprowadził dopiero 
wody Nogatu wprost do m orza53 54). Zasób wód Nogatu był pier­
wotnie bardzo znacznym, jak o tern liczne, historycznie stw ier­

53) A Jsen-Fabl. E rlau t.-B e rich t zn  d P ro jec te  der B eg u lie ru n g  der W eichsel- 
m undungen . D anzig. 1877. str . 9.

ł״ ) D ie u n te re n  W eichseln iederungen  an d  ih re  E isg an g sg efah ren . 
D anzig  1877.
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dzone powodzie zaświadczają 55). Tymczasem już w wieku 18. 
rozpoczęto obwałowanie W isły i N ogatu, skutkiem czego zdaje 
się z końcem tego wieku wyciek koło W olz zamknięto, tak, że 
Nogat aż po Bonhöf prawie w yschnął; pozostała tylko wąska 
smuga wody, dzięki prawym dopływom z pruskiej płyty (Liebe, 
Beek); ten strum ień, zwany i teraz Starym  Nogatem, uchodzi 
poniżej Bonhöf, koło W eissenbergu do Nogatu 60). Łożysko No­
gatu  silnie rozszerzone, gdy otrzymywało teraz znacznie mniej 
wody, poczęło miałczeć, skutkiem czego żegluga Elbląga była 
zagrożoną. Główna przyczyna małej ilości wody w Nogacie 
zdaje się leżała w tern, że Nogat oddzielał się wówczas (wiek 
XV.) od W isły na progu, tj. miejsca gdzie zakole W isły wy­
pukłe ku wschodowi przechodziło na zakole wypukłe ku zacho­
dowi. Wnoszę tak  z karty, którą podaje Löschin 57). Liczne 
skargi Elblążan znalazły posłuch u króla Zygm unta Starego 
i wykonawcy wojewody Chełmińskiego, Stanisława Kostki. Na 
półwyspie między Nogatem , a W isłą znajdował się stary las 
dębowy, Mątawski. Ten la s , najpewniejszą ochronę brzegów 
w tern miejscu, Kostka ściąć kazał i wykonał nieco powyżej 
dotychczasowego oddzielenia się od Nogatu przekop, raczej rów, 
7 m szeroki, l 1/4 m głęboki, a około 500 m długi. Przekop ten, 
zwany ״ M ägdegraben“ wykonano w r. 155458); w cztery lata 
później siła wody rozszerzyła ten rów do 60 m, pogłębiła do 
4 5/2 a przez dalsze obrywy rozszerzył się Mägdegraben do 
r. 1592 do 450 m. Skutek był tak wielki, że odtąd Nogatem 
głów na cześć wód wiślanych odpływała. To gwałtowne działanie 
przekopu Kostki spowodowało nawet mylną ale powszechną tra- 
dycyę, że Nogat był do XVI. w. odrębną rzeką w delcie W isły, 
z którą ją  dopiero Mägdegraben miał połączyć. Nie daje temu 
wiary już Alsen, a Toppen na podstawie dokumentów niezbicie 
mylność tego poglądu stw ierdza50). Jeśli z początku przez więk­
szy napływ wód do Nogatu żegluga Elbląga zyskała, a Gdańska

) Alsen-Fahl. 1. c. str. 57—63.
",0) Toppen. Beiträgo zur Geschichte des Weichseldeltas. Danzig 

1391. str. 7.
") Löschin. Geschichte Danzigs. 1822. Karta załączona do tomu II,

r,s) Stromgebiete des Deutschen Reiches. I. Gebiet des Ostsee; por. tt ż 
Alsen-Fahl 1. c. str. 11; Toppen 1. c. str. 9. i Die unt. Weichselnieder. 1. c .

r,:l) Alsen-Fahl 1. c. str. 10; Toppen 1. c. str. 9—11.
*
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była silnie zagrożoną, to jednak tym samym faktem spowodo­
wane katastrofy powodziowe w Nogacie, stały się dla wschod­
niej połaci wiślanych żuław plagą, której usilna praca trzech 
wieków usunąć nie zdołała. Gdy bowiem od r. 1476 — 575 było 
we W iśle Gdańskiej 8 , a w Nogacie tylko 2 katastrofy powo­
dziowe, to w następnych 100 latach: W isła 9 , Nogat 19, 
!676—775: W isła 11, Nogat 21; 1 7 7 6 -8 7 5 : W isła 4 , Nogat 
15 nadzwyczajnych powodzi spowodował00).

Gwałtowne parcie wód W isły na prawo do Nogatu miało 
jednakże daleko bliższą przyczynę, aniżeli domniemany wpływ 
rotacyi ziemskiej. Przedewszystkiem należy wziąć pod uwagę 
długość ramion. Licząc od Głowy Mątawskiej był Nogat 58, 
W isła Elblągska 69, a Gdańska 77 kim d ługą; stąd też był spa­
dek wód w Nogacie najsilniejszy (0*15°/0) , we Wiśle Gdańskiej 
najsłabszy (O־l l° /00) ; następstwem tego musiał być szybszy od­
pływ wód i prędsze puszczanie lodów w Nogacie. Jeśli się zaś 
zważy, że ״M agdegraben“ wykopano w miejscu, w którem nurt 
W isły z powodu zakola po brzegu prawym znajdować się mu­
siał, to bez odwoływania się do innych przyczyn jest zupełnie 
jasnem, że główny prąd wody zwłaszcza w czasie niskich i śred­
nich stanów wód do Nogatu wpływać musiał ; w mniejszej mie­
rze układała się przewaga wód Nogatu w czasie powodzi, bo 
jak  wiadomo, wody wysokie płyną po liniach znacznie prost­
szych niż wody niskie serpentynujące z powodu oporów, jakich 
doznaje płynąca woda, transportująca zawieszone (suspendowane) 
w wodzie osady.

Że nie co innego, lacz stosunek długości pojedynczych ra ­
mion delty, spadek względny wód i sposób, w jak i Nogat od 
W isły się oddzielał, były przyczyną przewagi Nogatu nad W isłą 
Gdańską i Elblągską, doświadczenie następnych wieków dosta­
tecznie pouczyło.

Przekop Kostki sprowadził, jak  wyż wspomnieliśmy, bardzo 
zgubne skutki. Już w r. 1593 zburzyła powódź wieś Vogelsang 
nad Nogatem, a gdy w r. 1600 W isła i Nogat w 15 miejscach 
wały przerwały i milami szeroko zalały Żuławy, nadeszły liczne 
skargi i żale do sejmu polskiego; żalił się i Gdańsk mniej na 
powodzie, ile na wzmagającą się płytkość W isły od czasu prze-

.Alsen-FaLl 1. c. str. 39 (״;,
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kopania rowu Kostki. W ydelegowana w r. 1613 komisya sej­
mowa zbadała rzecz na miejscu i w r. 1613 powzięła postano­
wienie, by tak dla zabezpieczenia żeglugi Gdańska, jak  dla 
uchronienia Żuław od powodzi uregulować stosunek wód Wisły 
i Nogatu, jak  2 : 1. Doniosła ta uchw ała, snuje się w historyi 
delty W isły jak  niedościgła idea. Do wykonania jej zabrano się 
jednak natychm iast zwężając budowlami faszynowemi ramię No­
gatu przy wycieku z Wisły. Zwężenie spowodowało jednak spo­
tęgowanie chyżości wody, następujące głębie podmuliły groble 
i stosunek odpływu wód pozostał niezmieniony. Kilkakrotnie 
jeszcze potem próbowano zwężeniem Nogatu zaradzić złemu; 
ostatni trzej polscy królowie zobowiązywali się paktami kon­
wentami do wykonania pamiętnej uchwały sejmowej ; nie brakło 
i na dobrej w oli, bo w r. 1750 zwężono wyciek Nogatu faszy- 
nami kamiennemi. W szystkie te budowle były, że się tak wy­
rażę, tylko próbą siły wody, która, jak tylokrotnie się przeko­
nano, wystarczyła do zniesienia stawianych jej przeszkód, jeśli 
tylko warunki w ogóle nie doznały żadnej zmiany. Po rozbiorze 
pierwszym popierał pruski król F ryderyk Elbląg przeciw pol­
skiemu G dańskow i, który teraz ledwo że był dobrym portem 
rzecznym, bo o przystępie morskich okrętów mowy już nie było. 
F ryderyk  pomyślał o zmianie warunków wykonując nowy prze­
kop dla Nogatu, powyżej dotychczasowego naprzeciw Weissen- 
bergu, a stary wyciek silnemi tamami (t. zw. Trennungsdeich) 
zamykając 01). Ponieważ jednak i w tern miejscu nurt niepo- 
dziełonej W isły po prawym brzegu się znajdował, przeto sto­
sunki odpływu nie doznały najmniejszej zmiany; podczas naj­
niższych i podczas wysokich wód przepływała Nogatem znaczna 
przewaga wód niepodzielonej Wisły.

Dopiero w wieku X IX . utorowało sobie powszechnie drogę 
to przekonanie, że tylko skrócenie biegu Gdańskiej W isły wpro­
wadzi w nią więcej wody. Tymczasem, gdy liczne projekta się 
rozbijały o koszta, w nocy z dnia 31. stycznia na 1. lutego 1840 
podczas strasznego zatoru lodowego siła spiętrzonych wód przerwała 
15 Mm powyżej ujścia wydmy nadbrzeżne, tworząc sobie nowe ujście. 
O ile powstanie przełomu w tern miejscu było od ukształtowa­
nia lokalnych wydm zawisłe, wykazuje K rause61 62). Nowe Ujście

61) Alsen-Fp.hl 1. o. 8tr. 11.
62) Krause. Dunen-Ban an der Ostseekiiste in Westpreussen. Berlin 1850. 

str. 106 i n. i tabl. III.
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skróciło Wisłę Gdańską o 15 Mm, zrównało prawie spadek z No- 
gatem  (O14°/00) i miało jeszcze inne bardzo korzystne następ­
stwa. Wpływ Nowoujścia na odpływ wód Nogatem i W isłą był 
kilkakrotnie mierzony i dał zgodne w yniki63 64) : W  czasie śred­
nich niskich i najniższych stanów, przewaga wód odpływała 
N ogatem , w tem wszakże stosunku, że z podwyższeniem się 
wodostanu stosunek się w yrów nyw ał, a przy stanach wysokich 
odpływ W isły przewyższał odpływ Nogatu. Nie mogę pomi­
nąć jeszcze jednego następstwa Nowoujścia. W  równej mierze 
jak  W isła Gdańska (lewe ramię) zyskała na spadku i znacznie 
się pogłębiła, W isła Elblągska (prawe ramię) straciła na względ­
nym  spadku i już w bardzo krótkim czasie łoże jej się pod­
wyższyło, zamieniła sią na starorzekę, w czasie niskich stanów 
stojącą, średnich się sączącą, a służącą tylko do odprowadzania 
powodzi. I  te to stosunki przywoływano na poparcie prawa Baera !

W  połowie tego wieku dla zupełnego uregulowania sto­
sunków przepływu zamknięto wyciek Nogatu koło W eissenberga 
i  wykopano kanał (Pieckełer-Kanal) łączący W isłę z łożem No­
gatu. K anał ten znajdował się wprawdzie 2 6  Mm poniżej , ale ׳
w miejscu, w którem nurt na lewym brzegu Wisły się znajdo­
wał. Następstwa były jeszcze donioślejsze 84).
Odpływ wód przy stanie: niskim: normalnym: średnim: wysokim:
W isłą Gdańską . 430 720 950 5.000 m 3
N o g a te m ........................ 120 310 380 3.250 m 3

W nioski wysnuwające się ze stosunków delty W isły są 
następujące: 1 °. Parcie wód rzeki w jakimkolwiek, prawym czy 
lewym kierunku lub ramieniu, zawisło li tylko od właściwości 
rzeki samej i te re n u ; wpływu rotacyi ziemskiej przynajmniej 
w delcie Wisły nie można się dopatrzeć. 2°. K ilkakrotnie pod­
noszone twierdzenie Baera, że parcie rzek na prawy brzeg skut­
kiem rotacyi ziemi jest najsilniejsze podczas powodzi65) jest zu­
pełnie nieuzasadnione, bo rzeka podczas powodzi płynie zawsze 
liniam i największego spadku i jeśli kiedy nurt trzym a się je ­

63) Stromgebiete des deutschen Keiches 1. c. str. 86 i n.; por. też Spittel. 
Der Weichselstrom von Montauer Spitze bis zur Mündung. Zeitschr. für Bau­
wesen von Erbkam. 1869. str. 19—42.

64) Denkschrift ü. d. Ströme Memel, Weichsel, Oder, Elbe, W’eser und 
Ehein. Berlin 1888. str. 55 i n .; por. Spittel. 1. c.

65) Baer. 1. c. str. 14.
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dnego z brzegów podczas niskiej lub średniej wody, to podczas 
wysokiej promień zakoli nurtu  się zw iększa, nurt znajduje się 
w środku rzeki, a obrywy rzeki podczas powodzi są następstwem 
ogólnego powiększenia cliyżości, ciężaru wody, podmulenia itp ., 
ale w każdym razie nie powstają pod wpływem zbliżenia się 
nurtu do któregokolwiek z brzegów.

W iele też innych zjawisk przytacza. Baer na poparcie swego 
p raw a ; nie wiadomo wszakże wiele z danych Baera w ytrzy­
małoby ścisłą k ry tykę, do której jednak brak niejednokrotnie 
źródeł. Nie miał też dobrych źródeł i Baer, skoro znaczną część 
przywiedzionych przez się prawych, stromych brzegów tylko za 
pomocą rozmieszczenia osad oznaczał. Nie podobna tu  wchodzić 
w rozbiór tych licznych źródeł błędów, które takie postępowanie 
za sobą pociąga.

Musimy wszakże parę słów poświęcić stosunkom rzek Nilu 
i Missisipi. Dwie te rzeki, należące do najpotężniejszych świata, 
płynące dokładnie m erydyonalnie, obfite w wody, prąd silny 
i w lecie nadzwyczaj wysokie wodostany, gdyby prawi! Baera 
nie odpowiadały, musiałyby z góry zachwiać całym tym gm a­
chem, zbudowanym na podstawie nie zawsze z prawdą zgod­
nych danych ze stosunków hydrograficznych Bosyi. Baer ratuje 
często w swych wywodach pewną niezgodność, wyjątki lub nie­
dostatecznie wyraźne wykształcenie prawego brzegu wskazaniem 
na W ołgę, jej północne położenie, rozmiary, masy wody i po­
wodzie, czem nader wybitny rozwój wysokiego prawego brzegu 
W ołgi ma, zdaniem Baera, być tłómaczonym. Czemźe jednak 
W ołga wobec N ilu, albo jeszcze we większej mierze wobec 
M issisipi? Jeśli stromy brzeg W ołgi 100—300 m wysoki jest 
na przestrzeni 200 mil geograficznych wyraźnie rozwinięty, cze­
góż od Missisipi spodziewać się należy? N il, płynący przez ni­
skie szerokości geograficzne, a więc obszary, w których chyżość 
obrotowa bardzo tylko powoli się zmniejsza w tej mierze W oł­
dze ustępuje, ale Missisipi i położeniem geograficznem Wołdze 
dorównuje prawie.

Nil dał się szczęśliwie włożyć w schemat t. zw. prawa 
B aera, a choć stromy brzeg prawy rozwinął się tylko w naj- 
dolniejszej części rzeki poniżej A ssuan, to przecież wyraźność, 
z jaką występuje tylko chyba ze stosunkami W ołgi da się
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porównać0״). Schlichting podaje profil doliny Nilu poniżej Assuan 
podług E y th a * 67). Profil ten mógłby prawdziwie być idealnym 
przekrojem rozwoju rzeki według wymogów prawa Baera. Pod­
kład doliny N ilu , zbudowany z wapieni nu m mul ito wy eh, ma 
kształt zupełnie asymetryczny ze stromym brzegiem prawym, 
a łagodnym lewym. Tę rynnę skalistą wypełniają aluwia Nilu, 
tworząc nieznaczną wypukłość, właściwą wszystkim rzekom, od 
dłuższego czasu obwałowanym08 69) ; wierzchołek tej wypukłości 
znajduje się jednak też w prawej połowie doliny. Jedna oko­
liczność zakłóca prawidłowość profilu , a to kształt łoża samej 
rzeki, stromego po lewej a łagodnego po prawej ręce. Jestem  
skłonny przypuszczać, że profil zdjęto w miejscu zakola, skie­
rowanego ku zachodowi, bo niepodobna inaczej pogodzić tej 
niezgodności.

Dolina Missisipi, której budowa winna rozstrzygać o te- 
oryi, zupełnie wymogom prawa Baera nie odpowiada. Czuł tę 
lukę Baer. ״Tern było mi dziwniejszem, są jego słowa, że we­
dług starszych wiadomości, M issisipi, który przecież z północy 
na południe płynie, zdawał się robić wyjątek z ogólnego pra­
widła“ . Dzieło Olshausena o Missisipi (poniżej St. Louis) miało 
jednak dostarczyć Baerowi m ateryału stwierdzającego teoryę. 
Dzieło Olshausena było mi niedostępnem, mam jednak to mocne 
przekonanie z wywodów szczegółowych Baera, że m ateryał Ols­
hausena został dla teoryi jednostronnie wyzyskanym. Bo jakżeż 
tłómaczyć wywody Baera, sprzeciwiające się rudymentom fizyki. 
W szak chce Baer tłómaczyć strome brzegi lewe poniżej Kairo 
ujściem O hio ! a płaszczyzny po prawym brzegu Missisipi po­
niżej ujścia Arkansas obniżeniem terenu przez trzęsienie z iem i!0'־־')

Najdokładniejszą jeszcze kartę (1 :1,500.000) rzeki Missi­
sipi znalazłem u Grebenaua 70). K arta ta  wykonana na podsta­
wie epokowych dla hydrologii studyów nad Missisipi przez 
Humphreja i Abbota obejmuje dolną część rzeki od ujścia Ohio. 
W yznaczony na tej karcie obszar aluwium rzecznego umożliwia 
łatwe bardzo odczytanie kształu doliny. Od Kairo przy ujściu Ohio

’ .Baer 1. o. str. 35. Schweinfurth ]. e (■׳1 ׳
67) Franzius-Sonne. Der Wasserbau. 3. wyd. Lipsk. 1892. t. I. str. 112.
0!<) Penck 1. c. II. str. 4.
69) Baer 1. c. str. 40—46.
70) Grebenau. Theorie der Bewegung des Wassers in Fliis sen und Ca- 

nalen. ilunchen 1867. z Atlasem. Tabl. I.
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do Helena przy ujściu St. Francis Riv. (ca 80 mil) jest stromym 
brzeg lewy, dalszych 60 mil aż po Vicksburg przy ujściu Yazod 
Riv. stromym jest brzeg prawy, poczem aż do ujścia na prze­
strzeni 80 mil rozciągają się po prawym brzegu rozległe płasz­
czyzny, które do lewego brzegu dopiero poniżej Baton Rouge 
przypierają.

Babinet doszedł do analogicznego jak  Baer wniosku drogą 
spekulacyi; poparł go także seryą przykładów — z gruntu rze­
czy jednak m ylnie tłumaczonych. W skazał mianowicie Babinet 
na wodę rzek uchodzących do morza ; ta płynie zawsze na prawo. 
Tak wody E bru  idą ku południow i, Rodanu ku zachodowi, 
Padu ku południow i, wody rzek rosyjskich, uchodzących do 
Morza Czarnego krążą ku zachodowi, wody Nilu krążą przez 
wschód ku północy. Siłą tego dążenia wód na prawo tłómaczył 
powstawanie względnie silnej cyrkulacyi (10—50 Idm na dobę) 
wód w morzach śródziemnych71 72). Tłumaczenie tych faktów jest 
zupełnie mylne. AVszystkie prądy morskie otrzymują pobudkę 
od wiatrów, ich kierunek jest zawisły od stałych wiatrów, bądź 
od ukształtowania bassenu, ich cyrkulacya od rotacyi ziemi; 
inną jest przyczyna prądów morskich w morzach zamkniętych 
wąskiemi cieśninami, tu  bowiem prócz impulsu wiatrów wchodzi 
w grę różnica gęstości wody morskiej ׳ -). Jak  ścisłą jest zawi­
słość prądów morskich od wiatrów, a drugorzędnem, ale niewąt- 
pliwem odchylenie pod wpływem rotacyi ziem skiej, pouczyły 
ścisłe pomiary ostatnich czasów. Mam pod ręką studyum prą­
dów morza Bałtyckiego73), które zdoła rozchwiać liczne jeszcze 
wątpliwości, przechowywane dotąd w lepszych nawet podręcz­
nikach geografii fizycznej. Tedy nie rzeki dążą przy ujściu na 
praw o, lecz prądy morskie wody rzek na prawo skierowują. 
Moglibyśmy rozliczne przykłady przytoczyć, w których wody 
uchodzących rzek prą w kierunku wprost przeciwnym wymogom 
prawa Baera i rotacyi ziem skiej, a to pod wpływem prądów 
m orskich, których kierunek i od rotacyi i od kształtu konty­
nentów zawisł. W skażemy na Missisipi pod wpływem prądu Za­
tokowego, Kongo, a zwłaszcza Ogowe pod wpływem Benguel-

: l )  Babinet 1. c. str. 640 — 41.
72) por. np. Hann. Astronomische u. physische Géographie str. 173—79, 

lub Giinther. Lebrbuch der Geophysik. 1885. II. str. 419—23.
.Segelhandbuch der Ostsee. 2. Aufl. I. Abth. Berlin 1891. str. 94—109 (״7
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skiego, Niger jest skierowany Gwinejskim, a Senegal K unaryj- 
skim tryftem.

Podczas gdy Babinet tłómacząc prądy mórz śródziemnych 
prądami rzek, wprowadził prawo Baera na błędne tory, Schm idt74) 
wprowadził jeszcze większy w teoryę Baera paradoks, uważając 
prądy morskie Oceanów i systemy wiatrów jako równoznaczne 
z domniemanym parciem rzek na prawy brzeg; prawidłowość 
cyr kułacy i prądów morskich i systemu wiatrów miała, zdaniem 
Schm idta, tłómaczyć i wzmacniać podstawy teoryi Baera.

Do tego m ateryału statystycznego, k tóry podał Baer, 
a który, jak  wykazałem , wielokrotnie wątpliwej był wartości, 
następni zwolennicy teoryi nie wiele dostarczyli m ateryału do­
wodowego. Zwolennicy prawa Baera powtarzali nieraz dosłownie 
jego materyał, tak np. Klun, którego rozprawa jest treścią z me- 
m oryału Baera Przy streszczaniu opuszczano tylko wszelkie, na­
wet Baerowi nasuwające się wątpliwości, np. co do Missisipi. 
Do szeregu materyałów dowodowych przybyły następnie study a 
Schweinfurtha nad Nilem , a Suessa i Petersa nad Dunajem; 
Benoni dodał rzekę Izar i Cisę 75 76). Szczególniej rzeka Dunaj 
służyła częstokrotnie za typowy przykład rzeki asymetrycznie 
rozwiniętej dolinie w myśl prawa Baera. Süss 7(i) i Peters 77) 
pierwsi zwrócili na to uwagę, że Dunaj przepływając kilka niżo­
wych kotlin, w każdej z nich statecznie napiera na prawy brzeg, 
przeto bieg tej rzeki wygląda jak festony przewieszone na stałe 
p u n k ta , zaznaczone przez miejsca przełomów czyli bramy. Za 
Süssem i Petersem poszedł i Penck7*).

Przejdźmy teraz do dyskusyi nad teoretycznem uzasadnie­
niem prawa Baera, podnosząc przedewszystkiem różnicę w um o­
tywowaniu teoryi przez niego, a przez Akademię paryską.

Twierdzenie Baera, że tylko rzeki merydyonalnie płynące 
doznają odchylenia jest zupełnie m ylnem , a łatwe do pojęcia, 
że mylność założenia sprowadzała mylność wnioskowania. Te- 
orya Baera powstała pod wpływem fałszywej teoryi ״ ekw ato. 
ryalnych i polarnych w iatrów “ Dowego, którego jednak nie­

74) Schmidt. Zum Baer’schen Stromgesetze. Mitth. k. k. geogr. Ges. 
Wien 1877. str. 399—408.

75) Benoni 1. c. str. 205.
76) Süss. Über den Lauf der Donau. Österr. Revue. 1863. t. IV. str. 262 i n.
77) Peters. Die Donau und ihr Gebiet. 1876. str. 349 — 57.

Penck. Die Donau. 1891. str. 11.
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zwykła powaga tamowała jak  wiadomo przez długie lata rozwój 
meteorologii w Europie, utrudniała przystęp teoryom nowym, 
matematycznie przez Ferrela i Buys-Ballota, praktycznie przez 
studya burz cyklonowych Loomisa i Mohna niezbicie już w 7. 
dziesiątku tego wieku ugruntowanym  7 j. .Tak długo i potężnie 
działał wpływ Dowego, świadczy w r. 1877 drukowana grun­
towna wreszcie ze wszech miar praca Benoniego W  wnioskach 
jego końcowych czytamy : Odchylający wpływ rotacyi ziemskiej 
przy wiatrach wschodnich i zachodnich zupełnie nie istnieje80). 
W prost przeciwne twierdzenie jest teraz niezachwianym dog­
matem naukowym. Każdy ruch na kuli ziemskiej doznaje pod 
wpływem jej rotacyi odchylenia na prawo (na półkuli północnej), 
lub na lewo (na półkuli południowej); wielkość tego wychylenia 
zawisła w pierwszej mierze od szerokości geograficznej, z którą 
rośnie jak  sin cp, masy M  w ruch wprawionej i chyżości ruchu 
v. Odchylenie to jest następstwem przedewszystkiem te g o , że 
każdy ruch na ziemi pozostaje pod wpływem jakiejś zewnętrz­
nej siły, która nadaje pierwotny kierunek i chyżość, pod wpły­
wem przyspieszenia siły ciężkości i siły odśrodkowej rotującej 
ziemi. Siła ciężkości ma naturalnie ogromną przewagę i mówiąc 
w przybliżeniu posiada na całej kuli ziemskiej prawie niezmienną 
w artość ; siła odśrodkowa z rosnącą szerokością geograficzną, 
jako proporcyonalna do promieni równoleżnika się statecznie 
zmniejsza; tedy naturalne, że kąt odchylenia, jak i tworzyć bę­
dzie wypadkowa trzech sił działających, z kierunkiem ruchu pod 
pierwotnym impulsem, musi rosnąć z rosnącą szerokością geogra­
ficzną , a to zupełnie bez względu na pierwotny azymut ruchu. 
Pragnących się w tej kwestyi bliżej poinformować, odsyłam do 
Zóppriztza i Giinthera, których cytuję poniżej ; popularnie, bar­
dzo jasno przedstawił tę rzecz Mokn81) ; ten wykazał zarazem 
wpływ oporów ruchu (powietrza) na siłę odchylenia.

Trudność poznania odchylenia niezawisłego od azymutu 
polegała na tern, że wszelkie ruchy na rotującej ziemi są wy­
łącznie względnymi ruchami, wreszcie, że jak  to Dowe i Baer

T!) Romer. Przymrozki majowe. Kosmos. 1894. str. 179.
80j Benoni. Der Einfluss der Axendrehung auf das geografische Wind- 

system. Peterm. Mitth. 1877. str. 106.
81) Mohn - Kramsztyk. Zasady meteorologii. Warszawa 1888. str. 135 

i n., 189-92.
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zakładali, przyczyna odchylenia miała eżeć li tylko w zmiennej 
z szerokością geograficzną chyżości obrotowej. Nie ulega wątpli­
wości , że i ten czynnik wpływa odchylająco , że dla azymutu 
90° ( W ) lub 270° (E )  równa się Nuli, a dla ruchu południko­
wego osięga swą najwyższą w artość, w ogóle jednak tak jest 
nieznacznym , że wobec powyżej omówionych sił jest zbyt ma­
łym , by go w przybliżonym rachunku potrzeba było brać pod 
uwagę. W pływu tego nie uwzględniano zgoła nawet w ścisłych 
obrachunkach nad ruchem pocisków działowych , ruchem kolei 
na szynach itp. Chciałbym nieznaczność wpływu zmiany chy­
żości obrotowej na elementarnym przykładzie z dziedziny hydro­
grafii unaocznić.

Przypuśćmy najkorzystniejsze w arunk i: Rzeka płynie me- 
rydyonalnie zupełnie prostolinijnie przez pięć stopni szerokości 
geograficznej, dajmy na to od 5 0 ° - 5 5 ״ ; długość rzeki wynosi

2 T.wtedy ca. 550 Mm. Chyżość obrotowa na równiku oj =  —-— ----- -
^ x •  U ( / .  0 1 /

=  00000727 na którym ,׳ kolwiek równoleżniku =  co. cos cp, przy 
czem cp jest szerokością geograficzną. Różnica tedy chyżości 
obrotowej między początkowym, a końcowym biegiem danej 
rzeki wynosi w ięc:

(0.0000727 cos 500 — 0.0000727 cos 55°) l i  
przy czem l i  promień ziemi przyjmiemy okrągło 6,370.000 ni.

W ykonawszy rachunek otrzymujemy różnicę chyżości obro­
towej 32416־ m, która wartość podzielona przez długość rzeki 
550.000 m, daje 000006־ m, tj. chyżość, czyli siłę parcia na brzeg 
prawy wynikającą ze zmiennej z szerokością geograficzną chy­
żości obrotowej ziemi. Składowa tedy siła prąca wody rzeki na 
prawy brzeg wynosi f!/,000oo chyżości płynącej wody, gdy 
ta  wynosi 1 m na 1". Pojedyńcze rozważanie tego pro­
blemu wykaże, że składowa, działająca na brzeg prawy, jest 
w istocie znacznie mniejszą. Przedstawm y sobie, uproszczając 
rzeczywiste stosunki, że taż sama rzeka 550 Mm długa, prosto­
linijnie płynąca ma niezmienny spadek 0 2 5  .właściwy n. p ,־00/°
W iśle i Odrze w środkowym biegu. Rzeka ta  płynie tedy po 
równi pochyłej, której różnica wysokości wynosi 1375־ m, kąt 
zaś nachylenia a — 5171־". Przyspieszenie ruchu po równi po­
chyłej :
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g =  G sin a,
przyczem G jest przyspieszeniem siły ciężkości = ­m. Z ra ־981 
chunku wynika, że przyspieszenie ruchu płynącej rzeki po danej 
równi pochyłej wynosi 00024525 m. Z wzoru zaś s =  1/2 g t %, 
przy czem s =  5 50000 m, tj. długość rzeki, i == czas łatwo 
obliczyć średnią chyżość ruchu, w istocie przyspieszonego, 

550.000 =  0.0012202 t'1 
t- =  550.000 : 0-0012262 

=  4 48500000
t =  21175“, więc s ־A =  v — 26 m.

Chyżość rzeki płynącej po równi pochyłej nachylonej pod 
kątem 5171־", winna tedy pod wpływem siły ciężkości wynosić 
przeciętnie około 26 m na sekundę. Wiemy, że chyżość rzeki, 
odpowiadającej w przybliżeniu podanym warunkom, nie docho­
dzi z reguły 1 m na sek., czyli przeszło 96°/0 efektu przyspie­
szenia siły ciężkości zużywa się na przezwyciężenie przeszkód 
płynięcia, co jest połączone z erozyą, na transport zawieszonych 
i rozpuszczonych sedymentów. Tę samą stratę siły musimy przy­
puścić dla składowej działającej na brzeg prawy, chyżość tedy, 
będąca efektem tej siły, wynosić będzie w przybliżeniu nie 
m na 1 sek., lecz 0 ־000006 2 6 :  tj. 0.0000023 m, czyli ־00006 
składowa chyżości płynącej wody pod wpływem siły ciężkości 
jest prawie 2 miliony razy większą od składowej, działającej 
wyłącznie na bok prawy, założywszy chyżość wody płynącej 
=  1 m na 1" Zdaje mi się, że ten wprawdzie tylko obrazowy 
rachunek dostatecznie wykazuje niknącą przewagę parcia na bok 
prawy przy ruchach skierowanych południkowo.

Obrót ziemi odchyla wszelkie ruchy, bez względu na ich 
początkowy azymut i to w tym  samym kierunku tj. na prawo. 
Dyskusya, toczona nad tym  tematem w Akademii paryskiej wy­
świetliła do tego stopnia te stosunki, że liczne późniejsze w tej 
mierze ogłoszone prace ani nic nie dodały, ani nic nie ujęły. 
Mamy przedewszystkiem na myśli prace Lam arle’a 82) , Buffa83),

1,2J Lamarle. Note sur l’écoulement des eaux qui circulent à la surface 
de la terre. Bull. acad. roy. de Bruxelles 1860. str. 36.

83) Buff. Einfluss der Umdrehung der Erde um ihre Axe auf irdische 
Bewegungen. Ann. d. Chem. u. Pharmacie 1865. Suppl. IV. str. 207 i n.
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D unkera84) i Zöppritza85 *), nie wliczając tu  F in g era80) , którego 
rezultaty zbyt są doniosłe, by je  milczeniem zbyć można. Słusznie 
więc zauważa G ünther87), że oparta na fałszywych przesłankach 
teorya Baera w nieuzasadniony zupełnie sposób przez zbyt! gorli­
wych jej zwolenników do rzędu ״praw “ zaliczoną została.

Nie Baer, lecz dyskusya w Akademii paryskiej wykazała 
ze ścisłością wpływ rotacyi ziemi na kształt łożyska rzek. Ście­
rały się dwa poglądy, z których jeden, oparty na doświadcze­
niach wahadłowych Foucaulta zwyciężył. Zdaje mi się, że tym 
sposobem po raz pierwszy torował sobie drogę w umiejętności 
pogląd, że rotacya ziemi wpływa odchylające (na prawo) na 
wszystkie ruchy, bez względu na ich azymut początkowy. Za­
stosowanie tego poglądu do odchylenia wiatrów od kierunku 
g rad ien tu , dokonane zostało przez Ferrela i Buys-Bałlota do­
piero w 10 lat potem, co tern bardziej znamienne, że 
dyskusya przeprowadzona w Akademii paryskiej dotyczyła 
w ogóle wszelkich ruchów na kuli ziemskiej. Dyskusya 
dostarczyła dwu wzorów na określenie wpływu rotacyi 
ziemi na siłę odchylenia biegu rzek. Delaunay 88) doszedł do 
wzoru 2 ni co v sin cp, określającego siłę parcia bocznego, przy- 
czem m oznacza poruszoną masę, co chyżość rotacyjną ziemi, 
v chyżość ruchu masy, cp szerokość geograficzną. Babinet i Com-

TJsiłując określić2 co v l sin cp.
g 7bes doszli zgodnie do wzoru :

także ilościowo wpływ rotacyi, doszedł Babinet do w yniku , że 
składowa, działająca na brzeg prawy jest 100.000 razy mniej­
szą, niż działanie siły ciężkości w kierunku największego spadku, 
Combes zaś wprowadził już nawet pojęcie deniw elacyi, o czem 
później jeszcze będzie mowa. Tutaj zaznaczymy ty lk o , że zda­
niem jego rzeka 4 kim (!) szeroka, płynąca z chyżością 3 m na

84) Dunker. Über den Einfluss der Rotation der Erde. Zeitschr. f. ge- 
samrnte Naturw. 1875. str. 463—535: 1882. str. 67 —108, 331 — 38.

85) Zöppritz. Über den angeblichen Einfluss dor Erdrotation a. d. Ge­
staltung der Flussbetto. Verh. II. deutschen Geogr.-Tages. 1882. str. 47—53.

sc) Finger. Über den Einfluss der Erdrotation..., insbesondere auf die 
Strömungen der Flüsse und Winde. Sitzber. Wiener Ak. Math. Naturw. Classe. 
1878. Bd. 76. II . Abth. str. 67—103; 1881. Bd. 81. I I . Abth. str. 1248—77.

87) Günther. 1. c. II. Bd. str. 602.
88J Comptes R. 1859. t. 49. 1. c. str. 691.
8s) Comptes R. 1859. t. 49. 1. c. str. 775 i 779.
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sek., będzie mieć pod wpływem rotacyi poziom wód na brzegu 
prawym o 12 cm wyżej niż na lewym. B ertrand °°) doszedł do 
zupełnie podobnego rezu lta tu , że efekt rotacyi ziemi na brzeg 
prawy równa się sile odśrodkowej, wytwarzającej się w serpen­
tynie o promieniu 58 kim. Jeśli zważymy, że przewaga zakoli 
w rzekach naturalnych średniej wielkości ma promień mniejszy 
niż 500 m, rzadko bardzo 2.000 metrów dochodzący, to zrozu­
miemy, że bieg rzeki zakolony o promieniu 58 kim praktycznie 
uważa się za prostolinijny, efekt siły odśrodkowej w takiem za­
kolu za żaden.

Aby na przykładzie wykazać, jak  trafnie już wówczas role 
ziemskiej rotacyi oceniono, posługuję się wzorem, podanym po­
niżej dla deniwelacyi spowodowanej skutkiem siły odśrodkowej 
w zakolu rz e k i:

w2 , l
z — log. nat. (1 +  — )

(jt ' r
przy czem l oznacza szerokość zwierciadła rzek i, a r promień 
zakola. Dla rzeki średniej wielkości ( I =  300 rn. v =  2 m, 
r — 58 Iclm), z =  2 nim, dla nieistniejącej w naturze rzeki 
4 Mm szerokiej, płynącej z chyżością 3 m sek., wynosiłaby de- 
niwelacya około 7 cm. W idoczne też z te g o , że już w owej 
dyskusyi nad owym tematem wyłoniły się dwa poglądy, z których 
jeden większy (Delaunay i Babinet), drugi ilościowo mniejszy 
(Combes i Bertrand) wpływ rotacyi przyjmowali.

Zestawiliśmy tu  pokrótce wyniki owe dlatego, że po pierw­
sze dosadnie świadczą o drobności wpływu obrotu ziemi na 
kształt łożyska rzek, powtóre zaś dlatego, by wykazać jak ten 
problem dostawszy się w błędne koło uczoności niemieckiej, 
wracał od czasu do czasu traktow any jako now ość, w istocie 
nie wyszedł ani razu poza stadyum rozwiązania sprawy w Aka­
demii paryskiej już w r. 1859.

W  latach 1872—93 wystąpił Dunker z 4 pracam i01) (osta­
tnia była mi niedostępną), wymierzonemi przeciwko prawu 
Baera. Pomijając dyskusyę w sprawie Baera, w której 
horyzont Dunkera nie rozszerzył się nic po za spotrze- 
żenia czynione nad doliną górnej W ezery jakoteż nad rzeką 
Lalin, spostrzeżenia nie raz z gruntu mylnie tłumaczone, przy-

<•'0) Comptos R. 1859• t. 49. 1. c. str. 658.
ni) Ponck. Morpbologie Bd. I. str. 859 i Duker 1. c.
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stępujemy do jego dedukcyi teoretycznej. W zór Dunkera na okre­
ślenie siły prącej na brzeg prawy p =  0.0001454 m v sin cp, 
jest zupełnie tożsamy z wzorem Belaunay’a, bo 0.0001454 — 2 co. 
Do określenia pojęcia deni־welacyi Combesa podaje Dunker ob­
jaśniający rysunek , zbyteczny o ty le , że pojęcie deniwelacyi 
jest nader pojedyńczem. Siła rotacyjna ziemi prze wody rzeki 
płynącej na brzeg praw y; stałe brzegi rzeki nie dozwalają na 
odchylenie kierunku ruchu , więc to dążenie może się objawić 
tylko podwyższeniem poziomu wody na brzegu prawym. Zwier­
ciadło tedy rzeki płynącej tworzy w istocie pewien kąt (3 po­
ziomem prostopadłym do pionu. Z pojedynczego równoległoboku 
sił wynika, że tg (3 =  p : G czyli:

0-00001454 m v sin <p

wraca więc do wzoru Combes’a, a zgodność jest do tego stopnia 
zupełną, że w konkretnym  przykładzie bierze równie jak Com­
bes zamiast m , masy wody, l, tj. szerokość zwierciadła rzeki. 
Za przykład wziął Dunker W ołgę, przyjmując szerokość zwier­
ciadła 1.000 m , chyżość wody 8 m (ilość bardzo wątpliwą) 
i otrzymał wartość deniwelacyi prawego brzegu =  3 4 .cm ־

Tej samej drogi co Dunker użył Zoppritz; doszedł też do 
równobrzmiących w yników 02). Zbyteczne tedy je  powtarzać. Po­
przedził wywodem elementarnym wprawdzie, ale łatwo unaocz­
niającym odchylanie ruchów bez względu na początkowy azy­
m ut pod wpływem rotującej ziemi. W ywód ten Zoppritza po­
wtórzył Günther 02). To samo da się powiedzieć o pracach La- 
m arle’a i Buffa.

Nieco inny punkt widzenia wprowadził Fontes04) do teoryi 
Baera. P ragnął mianowicie uzasadnić, a wraz z nim i Penck05), 
że w biegu średnim i dolnym, w których już Baer domniemy­
wał się najwyraźniejszych objawów swego prawa, silne serpen­
tyno wanie wpływu rotacyi zupełnie nie zmniejsza. Fontes rozu­
m ował, że deniwelacya Z  poziomu rzeki w serpentynie jest 
następstwem dwu sił: 0 i z‘ ; z jest to siła odśrodkowa zakola * 93 94 95

82) Zoppritz 1. o.
93) Günther 1. c. Bd. I. str. 221 i n.
94) Fontes. Bole de la rotation de la terre dans la déviation de cours 

d’eaux. Comtes B. 1885. T. 101. str. 1141—43.
95) Penck. Morphologie. I. 355—56.
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rzeki, będące w prostym stosunku do v 2, a w odwrotnym do 
r (promienia zakola), z' jest to wyrażenie na wpływ rotacyi 
ziemi. Tedy :

v2 l
z =  —r  log. hyp. (1 Ą------)

Cr r

podług Bresse’a: ״Cours de mécanique appliquée“ . T. II. §. 17, 
w czem l szerokość zwierciadła, a log. hyp. francuskie wyrażenia 
na log. naturalny ;

/ 2 to l v sin ([ .
S G ~

W edług rozumowania Fontèsa dla serpentyny prawej Z  — z z', 
dla serpentyny lewej Z  =  z — z', w rezultacie tedy bez względu 
na prostolinijny, czy serpentynujący bieg rzeki parcie rzeki na 
prawo nie ulega podług Fontèsa żadnej zmianie.

Gdyby Fontes zapoznał się z rezultatam i F ingera , ogło­
szonymi w Akademii wiedeńskiej już 6 lat przedtem , przeko­
nałby się, że jego pozornie logiczne rozumowanie sprzeciwia się 
zjawiskom przyrodniczym ; Fontćs wszakże nietylko, że przed 
uzasadnieniem teoretycznem prawa Baera nie zapoznał się z od­
nośną literaturą , lecz co w ięcej, dla stwierdzenia swego przy­
puszczenia , wykazania doniosłości wpływu ro tacy i, a wreszcie 
dla podniesienia ścisłości swego pom iaru , króry może dał po­
budkę do nieuzasadnionej hypotezy, dopuszcza się błędu w ele- 
mentai-nym rachunku.

Fontes zdejmował mianowicie profil poprzeczny rzeczki 
Baïse (dopływ pr. Garonny) w miejscu zakola na prawo; z ni- 
welacyi znalazł poziom wody na brzegu prawym wyższy 
o Z  =  z +  z‘ =  0 0050 m. Rachunkiem otrzymał z =  ,m ׳00043 
z‘ =  0.0005 m tedy Z  =  ,m ; dziwna istotnie zgodność ־00048 
gdybyśmy, kontrolując rachunek, nie znaleźli innych zupełnie 
ilości: z =  00 2 2 3 z‘ — 000 ,־ 0 5 więc Z ,־  = m. W ־00228   ra ­
chunku podstawiłem ilości podane dla Baïse przez Fontès’a, 
tj. v =  1510 m, l — 38 m, r =  275 m ; (p =  44".

Co dziwniejsza, P e rek , który z pracą F ingera widocznie 
się nie dobrze zapoznał, choć ją  cytuje, przyjmuje teoryę Fontèsa, 
podnosi zgodność obserwacyi z rachunkiem , a za G ilbertem 1'") 
pow tarza, że siła erozyjna jest z tychże przyczyn w prawych

!llij Gilbert. The Sufiicieney of torre^trial Rotation for tbe Deflection of 
Straams. American Joarn. of Sc. 1884. t. 27. V. neszyt. str. 427 i n.

3Szkoła realna.
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zakolach dolnego Missisipi o 9% większą, niż w lewych. Jako  
przyczynek do problematycznych wyników Fontesa i G ilberta  
dodaje Penck, że głębie w prawych serpentynach ltenu  między 
Strassbnrgiem i Maxau są o 25 cm. (4%) głębsze niż w lewych 
zakolach, w regulowanym Dunaju pod W iedniem głębie serpen­
tyn  prawych są przeszło 5%  znaczniejsze niż głębie lewe.

Nie kwestyonując wcale dat liczebnych Pencka, zwracam y 
przedewszystkiem u w agę , że wyniki jego odnoszą się tylko do 
nieznacznech odstępów rzek, na podstawie czego trudno chyba 
stawiać jakiekolwiek prawidło. Zaznaczamy tu wreszcie, że dla 
Missisipi dolnego (poniżej ujścia Ohio) rozporządzałem 20 pro­
filami poprzecznymi według badań Humphreya i Abbota '); 
z podanych profili 8 przypadało na zakola lewe, 6 na zakola 
p raw e, tyleż na progi. Średnia głębia w pierwszych wynosiła 
6 7 1 w drugich 5 ,'־ 1 8 w trzecich 503 ,'־ '. Cyfry te są w zupełnej 
niezgodzie z poglądami Gilberta i P encka , bo głębie zakoli le­
wych przewyższają prawe o blisko 30% ! różnica zbyt w ielka, 
byśmy w tej cyfrze nieco na karb przypadku policzyć nie mogli.

Dotychczasowe wywody miały za cel przedstawienie współ­
czesnych poglądów na wpływ obrotu ziemi na ukształtowanie 
łożyska rzek i stwierdzenie, że ogółem biorąc stanowisko nauki 
wobec tej kwestyi nic, albo nie wiele więcej rzuciło światła po­
nadto , czego Akademia paryska już przed kilkudziesięciu laty  
dokonała.

Stanowczą, lecz mało bardzo zauważoną zmianę poglądów 
w tej mierze utorował Finger. Ścisłym aparatem m atem atycz­
nym uzbrojony, udowodnił, że przyjęte przez paryską Akademię 
wyrażenie 2 m io v sin <f na określenie ilościowe wpływu ro- 
tacyi na ruchy powietrza lub wody po powierzchni ziemi bez 
względu na azymut ruchu ma tylko wartość przybliżoną, że 
wreszcie, co najbardziej interesujące, rotacya ziemi odchyla naj­
silniej ruchy nie merydyonalnie lecz ku wschodowi skierowane, 
że wpływ ten jest najsłabszym przy ruchach od wschodu na 
zachód•'8). Nie mniej doniosłym jest rezultat Fingera, że odchy­
lający wpływ rotacyi ziemi w kierunku na prawo istnieje tylko 
przy prostolinijnych ruchach. Jeśli zaś ruch po powierzchni

!l') Humphre y -Abbot. Theorie der Bewegung des Wassers. 1867. Atlas.
u>) Finger 1. c. I. 1878. str. 71.
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ziemi od prostolinijności znaczniej odstępuje ( serpentynowanie 
rzek), to parcie pod wpływem rotacyi na prawo nie tylko ustaje 
zupełnie, lecz co więcej, nawet na parcie w kierunku na lewo 
się przeistacza Widoczne z teg o , że rozumowanie Fontesa 
o sumowaniu lub odejmowaniu z i z' przy serpentynach pra­
wych, względnie lewych jest mylnem, tedy obserwacya jego na 
rzece Baise była błędną, że też poparcie twierdzenia Fontesa 
przez Pencka analogicznemu zjawiskami na Renie i Dunaju tylko 
na mylnem tłómaczeniu spostrzeganych większych głębi na 
wierzchołku prawych serpentyn polegać mogło.

Uwzględniając te nader doniosłe wyniki studyów Fingera 
przychodzimy do wniosku okólnikowego: Parcie rzek na brzeg 
prawy na północnej półkuli i s t n i e j e  t y l k o  p r z y  p r o s t o -  
l i n i j n e m  b i e g u  r z e k i .  Prostolinijny bieg rzeki należy 
w każdym razie do niezwykłych w przyrodzie wyjątków, czyli 
bezwzględu na ilościowo w istocie nieznaczny ■wpływ rotacyi 
ziemi, nie może tenże przyjść do skutku z powodu ustawicznego 
serpentynowania i zmiany biegu rzek.

Penck, jeden z najpoważniejszych zwolenników prawa 
B aera, który, jak  wspomniałem, stanął też w obronie mylnej 
teoryi Fontesa, usiłował uwidocznić ilościowo także wpływ spadku 
rzeki na odchylenie biegu rzeki pod wpływem obrotu ziemi.

W zory Babineta i Combes!a , Bufta, Zoppritza i Dunkera, 
wreszcie Fontesa spadku rzeki dotychczas wcale w rachubę nie 
brały ; masa wody lub szerokość rzek i, chyżość płynięcia, 
wreszcie przyspieszenie siły ciężkości i szerokość geograficzna 
były jedynym i czynnikami, które m iały parcie rzeki na brzeg 
prawy ilościowo określać.

W prawdzie Baer i jego mniej lub więcej dosłowni naśla­
dowcy, opierając się na statystycznym  m ateryale, zebranym 
przez twórcę tak zwanego prawa, oświadczali, że najw yraźniej­
sze jego objawy są widoczne w średnim, szczgólniej w dolnym, 
nigdy zaś w górnym rzek b iegu , lecz nigdy nie uzasadnili.... 
dlaczego.

Penck100) formułuje nieokreślone dotychczas domysły w ten 
sposób: ״Siła prąca rzeki na praw o, są jego słowa, jest tern

'19) Finger 1. e. I. 1878. str. 91 i n.
10 ’) Penck. Morpliologie I. str. 354 i n.
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znaczniejszą w przeciwstawieniu do siiy ciężkości, która p ły ­
nięcie powoduje im mniejszym jest spadek ..., a to tern więcej, 
że siła odchylająca bieg z rosnącym spadkiem się pomniejsza, 
a w pewnych przypadkach może równać się zeru“.

Uzasadnienie Pencka jest następujące. Deniwelacya określa 
się jak  nadmieniono przez

. 0.0001454 v sin cp
*9 P = = ------------G ----------- i

dla Renu przyjmując v =  15  ,(!) szerokość zwierciadła 1.000 m ,»« ׳
(p =  50°, wynosi deniwelacya 15  cm; o tyle wznosi się woda ־
wyżej na brzegu prawym, niż na lewym. Penck czyni tu  zu­
pełnie nieuzadnione założenie, że owo wyższe wzniesienie wody 
na prawym, niż na lewym brzegu należy uważać jako spadek 
rzek i w kierunku poprzecznym, który  można porównać ze spad­
kiem  jej w kierunku podłużnym. Nazywając ów spadek po­
przeczny Jr, wynosi tenże

T 0 0001454 v sin cp (1,
Jr  =  0-00981 ~~~ ’

tj. w danym wypadku wynosiłby dla Renu 000/° 017־, tj. t ](; — 1/r, 
części spadku Renu od Koblencyi do ujścia, ״tedy, dodaje Penck, 
siła prąca Ren na brzeg prawy wynosi 1/10 — P;; części tej siły, 
która płynięcie utrzym uje“. Tym wynikiem stanął Penck w rzę­
dzie najskrajniejszych zwolenników prawa Baera. Już stosunki 
faktyczne są w dziwnej niezgodzie z wnioskowaniem Pencka. 
W  kotlinie górnoreńskiej nie brak na znacznych przestrzeniach 
widocznego przesunięcia się łożyska Renu na prawo, w delcie, 
zaznaczyłem powyżej, dąży Ren niewątpliwie na lewo. Spadek 
jednak rzeki w biegu średnim wynosi ca 0 8 ־5—0־  "/ow, w delcie 
ca 0.1 °/00, czyli podług wnioskowania Pencka siła prąca Ren na 
prawo jest w średnim biegu 5 do S razy słabszą niż w delcie.

Błąd rozumowania Pencka polega wprost na te rn , że de- 
niwelacyi nie można wcale uważać za spadek, w razie bowiem 
tego założenia musielibyśmy przyjąć pęd rzeki od prawego brzegu 
do lewego, czego Penck chyba wcale udowodnić nie zamierzał. 
Deniwelacyę należy pojmować jako stan równowagi wody w rzece, 
tworzącej z poziomem pewien kąt /?, a to pod wpływem dzia­
łania dwu różnostronnie działających sił: ciężkości i rotacyi. 
Jako  analogiczne deniwelacyi zjawiska podać można: wychy­
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lenie ołowianki od pionu w pobliżu wysokich gór, kształt mórz 
w pobliżu kontynentów, wogóle zjawiska geoidu ziemskiego. 
I  tak właśnie jak  z kąta wychyleń pionu w pobliżu wysokich 
gór i masy gór obliczono gęstość i masę kuli ziemskiej, tak też 
samo gdy tu  mamy wychylenie równowagi wody od poziomu 
pod wpływem rotacyi, to siłę rotacyi możemy porównać z siłą 
ciężkości, porównując kąt ;3 z kątem 90° jak i poziom tworzy 
z pionem. K ąt [I wynosiłby w wypadku podanym przez Pencka 
3•.", czyli siła odchylająca na prawo byłaby 93.000 razy mniej­
szą od siły ciężkości. Pomijając elem entarny sposób przedsta­
wienia stosunku dwu tych sił, zwracam wszakże uwagę na zgod­
ność inną drogą osiągniętego wyniku z Babinetem, według któ­
rego siła odchylająca wynosi V10,)00() sity ciężskości. (Por. 
wyżej str. 30).

Jakkolw iek rozumowanie Pencka nie wytrzymuje wcale 
k ry ty k i, to przecież raz podniesiony wpływ spadku musi być 
wziętym pod rozwagę.

Wpływy rotacyi na odchylanie ruchów na prawo byłby naj­
wyraźniejszym , gdyby ruchy odbywały się po dokładnej pła­
szczyźnie rotacyjnego elipsoidu; to twierdzenie zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, a więc w następstwie spadek rzek musi bym 
czynnikiem pomniejszającem odchylenie ruchów na prawo. 
Przyjmijmy swobodny ruch (bez oporów) po równi pochyłej ; 
przyspieszenie w kierunku największego spadku g =  G sin a, 
przy ezem a jest kątem nachylenia równi; wszakże ruch ten 
nie może odbywać się po najprostszej linii, lecz rotacyra, której 
odchylająca siła wyraża się wzorem p  =  0 0001454 v sin cp, 
sp raw i, że kierunek ruchu istotnego będzie z linią najprostszą 
tworzyć pewien kąt, np. A)

, . p  0-0001454 v sin cp
tg A = =  — -------־־  ״  .------------g Lr sm cc.

Z równania tego wynika, że kąt A, będący miarą odchy­
lenia pod wpływem rotacyi dla niezmiennej v i cp jest funkcyą 
spadku (sin cc). Jak  zaś doniosłym jest wpływ spadku na w iel­
kość kąta A objaśni szereg przykładów. Dla chy^żości:

cp — 5O0, wynosi A przy spadku: 
O־B 0 %l-״/00 0-2 „  0 O O l% 0 0-001 ■‘j .  
3 1156 ׳ 9"45' 18° 58' 73°43' 88° 20׳

w?,
-*• 100 
10 48'

v =  3 
J —  3°/ot) 2%„
A = 0 ° 3 9 ' 0"59'
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Spadki od 3  są właściwe rzekom od ich źródeł do ־ 1 °/000 — 00/°
juścia (do morza), spadek 0 ־01 /00° , 0 001°/״ n są, przypuszczam, 
możliwe dla ruchów powietrza, czyli wiatrów lub prądów m or­
skich w morzach śródziemnych. Lecz ruch swobodny, pozba­
wiony oporów w przyrodzie nie istn ieje ; w pewnem przybliże­
niu można by prądy powietrzne i morskie do tej kategoryi ru­
chów zaliczyć, i dla tego tylko przy ' tych można się spodzie­
wać odchylenia pod wpływem rotacja z iem i, tylko przy nich 
można by mówić o wpływie spadku na wielkość kąta odcliy- 
lenia l .  Ze prądy powietrzne wieją nie po liniach poziomych, 
lecz że zataczają linie spiralne w ogóle nachylone ku centrum 
cyddonu, to nie ulega wątpliwości; prądy powietrzne mają tedy 
niewątpliwie swój spadek, którego wprawdzie dotychczat w °/0״ 
nieobliczano. Siłę spadku wyraża się dotychczas w gradientach 
tj. różnicy ciśnienia barometrycznego na jeden stopień równi­
kowy, da się ona też przedstawić za pomocą rozciągłości i wy­
sokości systemu cyklonowego. Rozważanie tych wielkości wska­
zuje, że spadek, który powmduje wiatry, może wykazywać znaczne 
różnice. Różnice spadku wynikają wprost z tego, że zwykłe sy­
stemy cyklonowe obejmują obszary od 3.000 — 10.000 Mm., wy­
sokość ich sięga mało ponad 2.000 m, tymczasem systemy zni­
żek, które powodują nasze burze, obejmują obszar, którego śred­
nica rzadko 100—500 Mm przekracza, często zaś jest znacznie 
m niejszą101). W ynika z tego, że spadek wiatrów jest w cen­
trach burzy 20—100 razy większym, niż w zwykłych cyklonach. 
Jeśli jednak spadek jest odwrotnie proporcynalnym do kąta od­
chylenia ruchów, to jest jasnem , że w burzach w iatr biegnie 
po liniach zbliżonych do linii największego spadu (od m as do 
min. barom etrycznego), aniżeli w innych warunkach. Czyżby’ 
nie należało tym sposobem tłómaczyó krótkotrwałość burz, skoro 
ruch powietrza po linii największego spadku może spowodować 
szybki napływ powietrza do zniżki (min.), skutkiem czego ni­
weczą się te warunki, które burzę spowodowały, tj. równowaga 
powietrza zostaje szybko przywróconą. Dotychczas jednakże dla 
obliczenia odchylenia w iatru od linii gradientu pod wpływem 
rotacyi ziem i, o ile mi wiadomo, spadku wcale w rachubę 
nie b rano , czjmiono bowiem to odchylenie zawisłem tylko

״)1 ) Bebber. Lohrbuch der Meteorologie 1890. str. 289 i 347.
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od oporów zewnętrznych (tarcie) ruchu powietrza i od chyżości 
w iatru102). Prawda, że chyżość w iatru ma bardzo szerokie g ra ­
nice od lekkiego powiewu do 60 m (!) na sekundę i że ta chy­
żość może niejednokrotnie wpływ spadku zupełnie zrównoważyć.

Podobnie należy sobie wyobrazić przyczyny odchylenia 
prądów m orskich, zwłaszcza w morzach śródziemnych, w któ- 
rneh prądy o zmiennym kierunku powstają pod jednorazowym 
impulsem zmiennych wiatrów. Przypuszczam, że odchylenie prą­
dów morskich pod wpływem obrotu ziemi nie dosięga nigdy tej 
m iary, która jest przeciętnie ruchom powietrza właściwą, 
bo chociaż, jeśli już dla prądów morskich przyjmiemy jaki 
spadek, to w każdym razie tak  m inimalny, że tenże nie 
może być porównany z innemi skądinąd znanemi wielko­
ściami — to znów z drugiej strony chyżość prądów mor­
skich (w morzach śródziemnych) jest bardzo nieznaczną, a wa­
cha się w granicach od 0 3 ־1—0־  m na sekundę. Dla prądów 
morza Bałtyckiego udowodniły studya ostatnich lat koło 36° 
odchylenia na prawo od kierunku w ia tru , który prąd spowo­
dował 103).

Jeśli jednak dla ruchów w przybliżeniu swobodnych jak 
wiatry i prądy morskie prawo spadku podniesione przez Pencka 
da się zastosować, to dla rzek nie istnieje ono wcale. Bieg rzek, 
zamkniętych w łożysku, nie może doznać żadną miarą odchy­
lenia, przesunięcia, bo takie odchylenie równałoby się płynięciu 
rzeki przeciw spadkowi. W pływ obrotu ziemi na bieg rzek musi 
się zamienić na deniwelacyę poziomu wody. Od czasu dyskusyi 
w Akademii paryskiej zastanawiano się niejednokrotnie nad 
wartością deniwelacyi i zgodnie ją  oznaczono:

_ m00001454 v sin wUj ß״ 0 , ------------- -- --------------

AVe wzorze tym  spadku rzek nie uwzględniono; wprowa­
dzenie spadku do wzoru nie sprawi wcale trudności, lecz istoty 
deniwelacyi wcale to niezmieni. W zór na odchylenie:

Bebber 1. c. str. 125—33. Guldberg i Mohn. Über die gleichförmige 
Bewegung horizontaler Luftströme. Zeitschr. d. öster. Ges: f. Met. 1877. str. 
49—60. Möller. Der mathematische Ausdruck für den Wiederstand der Lufd- 
bewegung. Ann. d. Hydrogr. 1894. str. 62—64.

103) Segelhanbuch der Ostsee. 1891. I. Th. I. Heft. str. 104 i n.
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0‘0001454 v sin <p 
Gr sin a

Uj A ־=

Dzieląc te obydwa zrównania przez siebie otrzym am y: 
tg (3 0 ,00014X4: v sin (p G sin a
tg A 000014.54׳ v sin (p G

czyli tg {3 =  tg A sin cc.

Form a wzoru wcale nie zmienia istoty rzeczy, kąt (:1 jest 
fuukcyą cbyżości v. Obliczona poniżej tabelka jeszcze wyraźniej 
to stwierdza :

dla <p
=  50°

V = 4 m 3 m 2 m 1 m 0 5 m ־
( l oo/״ 9-60״ 7-20" 4־80// 2־40״ 1־20"

0 5,/״......... 9 •GO" 7־20״ 4.80״ 2־40״ 1־20״
0-4°/,m 1 9־60" 7־20" 4-80״ 2־40״ 1־20״
0 2'-'„„ *=- 9-60" 7־20״ 4־80״ 2־40״ 1־20״

(O’l " o״ 9.60״ 7-20״ 4-80״ 2.40״ 120״
■S

Z tabelki owej widoczne, że deniwelacya stoi w prostym 
stosunku do cbyżości rzeki, tak, że dwa, trzy, cztery razy wię­
kszej chyżości odpowiada dwa, trzy, cztery razy większa deni­
welacya , a tu zupełnie bez względu na wielkość spadku. Ze 
jednakże wśród mało zmiennych innych warunków większemu 
spadkowi odpowiada większa chyżość, więc w istocie wartość 
deniwelacyi jest w górnym  biegu znacznie większą niż w biegu 
dolnym rzeki. W  powyższej tabelce oznaczono tłustym  drukiem 
te wartości /i, które odpowiadają w przybliżeniu pojedynczym 
wartościom spadku, zakładając, że spadkowi l"/00 odpowiada 
chyżość 4 m , 0 5  chyżość 3 m itd. Gdy zaś spadek 1 °/00 ־00/°
właściwy jest górnemu biegowi rzek , a 000/° 1־ deltom , przeto 
w ynika , że w górnym biegu wartość deniwelacyi może być 
8 razy większą, niż przy ujściu rzek do morza.

Drugim czynnikiem, określającem wielkość deniwelacy jest 
obok chyżości szerokość geograficzna; uwzględniając obydwie 
obliczyłem poniższą tabelkę:

P =
dla v == 2 m 1 5 m ־ 1 m 0-5 m

20° 2״ 1 0 1־55״ 1־06״ 0־52״
30° 3־15״ 2-40״ 1־60״ 0II־80״ 40° 4״ 0 1 3-00״ 2-00״ 1-00״

Sn 50° 4־70״ 3״ 5 0 2 30״ 116״
60° 5־20״ 3־75״ 2-50״ 1 25״
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Cyfry te obliczone podług wzoru tg /? =  tg ?. sin a wy­
kazują doniosły wpływ szerokości geograficznej, który rośnie 
wprawdzie z rosnącą szerokością, ale silniej w niższych, słabiej 
w wyższych szerokościach.

Teraz mogę przystąpić do ilościowego wykazania wpływu 
rotacyi na bieg rzek, objawiającego się w deniwelacyi poziomu 
wody, wyrażonej w miarach metrycznych. Jeśli zwolennicy prawa 
Baera otrzymywali dla deniwelacyi poziomu rzek wartości, które 
trudno było zupełnie lekceważyć, to przyczyna leżała w tern, 
że posługiwali się przykładami, których na darmo by szukał na  
kuli ziemskiej. Szerokość branej przez nich w rachubę rzeki 
nigdy nie była mniejszą niż 1.000 m, jeden przyjął rzekę 4.000 m 
szeroką, za chyżość płynącej wody nie wstawiano nigdy mniej­
szej wartości niż 2— 4 m , a to wszystko obliczano dla szero­
kości geograficznej 50". Tymczasem założenia te są błędne. Rzeka
0 jednolitem łożysku, o iie mi wiadomo, nigdy szerokości kilo­
metra nie dosięga, chyba przy samym ujściu, gdy to przybiera 
kształt estuaru, lub limanu, w którym  to wypadku raczej z za­
toką morską, aniżeli z rzeką mamy do czynienia. Podobnież 
zdziczałą rzekę, rozwidloną na kilka odnóg, zajmujących razem 
obszar kilkanaście kilometrów szeroki, nie za jedną lecz za kilka 
rzek uważać musimy. Jednem  słowem przyjmując rzekę 1.000 m 
szeroką, przyjmujemy niezwykłe, może nie prawdopodobne w y­
jątki. Równie jak  za szerokość rzeki podstawiano przesadne 
wartości za chyżość rzek w dolnym icli biegu. Chyżość 3 m na 
sekundę właściwą być może dzikim potokom, w których może 
nawet 5 i 6 m na sek. osięgnąć, ale chyżość tak  wielka nie 
może nigdy występować w dolnym biega największych nawret 
rzek. Przemawiają za tern stosunki rzek tej miary, co Missisipi 
lub system La Platy. Średnia chyżość wody w dolnym Missisipi 
( pod C aro lton , wyżej N. O rleanu) wynosi podług Humphreya
1 A bbota104) przeciętnie 085 m na sek., a podczas powodzi do­
chodzi zaledwie 13 ­m; znacznie powyżej koło Yicksburg wy ־
nosi 1 0 m, a poniżej ujścia Ohio wynosi 13 ־  m na sek. Podobne ־
stosunki chyżości znalazł R evy105) w systemie La Plata. W  samej 
La P lata  mierzył chyżość powierzchniową przeciętnie 0 4  m, 
w Paranie koło Las Palmas 0 8 ,  koło Rosario 1 m, a w Uru-

.J Grobenau 1. c. Atlas. tabl. IX״14
.draulies of Great Rivers. London 1874. str. 37, 64, 112 i 141־r') Revy. H3״1
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gwaju koło Salto 1 4  m na sekundę. Ckyżośó jednak wody na 
powierzchni w nurcie mierzona jest znacznie większą od śred­
niej, tembardziej w tym wypadku, w którym pomiary czjuiiono 
dla zbadania wpływu fali odpływu na chyżość prądu rzeki. Mimo 
wszystkiego cyfry te świadczą, że nawet 1 m cliyżości należy 
w dolnych częściach rzek w obec nieznacznego spadku do wiel­
kich rzadkości.

Aby wykazać, jak małą miarę osięgnie deniwelacya po­
ziomu rzek skutkiem rotacyi, gdy weźmiemy w rachubę l, v i <f, 
zaczerpnięte z konkretnych przykładów rzek, obliczyłem poniż­
szą tabelkę, w której obok wszystkich danych —־ mających słu­
żyć do kontroli rachunku — podaję cłeniwelacyę (s), wyrażoną 
nie w kątach ;1, lecz wprost w milimetrach.

1 V <P Z

W isła. W arszawa . . . . 300 m 1*0 m 52" 347 mm
— M ątaw a..................... 400 ״ 0״ 7 54" 3 •30 ?7

Dunaj. W iedeń ..................... 3״ 2 0 1־5 ״ 48° 5־29 n
— Ujście Cisy 650 ״ 0״ -6 45" 409 n

Ren. K o lon ia ...................... 4״ 0 0 1־2 « 51" 5׳53 13

— Rotterdam  . . . . 450 ״ 0-5 ״ 52° 2-03 n
Missisipi. Wyżej N. Orleanu 700 ״ 0-9 ״ 30° 4׳67 77

Nil. S y e n e ..................... )750״( )1־3,( 24° (5-88) 77

— K a i r o ..................... 7״ 5 0 )0׳9״( 302 (5 00) 77

Szerokość i chyżość zestawionych rzek zaczerpnąłem prze­
ważnie z fachowych hydrotechnicznych dzieł, dla Nilu szero­
kość podług planu Kairo w atlasie Stielera, clij ż ość przy Kairo 
przyjąłem dowolnie ( prawdopodobnie za wysoką ), jako równą 
-chyżości Missisipi pod N. Nowj^m Orleanem, chyżość pod Syene 
przyjąłem za równą chyżości Missisipi przy połączeniu się z Ohio.

Przyjm ując tedy stosunki właściwe rzekom znacznym i co 
do wielkości pierwszorzędnym, przekonujemy się, że zwierciadło 
ich wód na prawym brzegu znajduje się skutkiem obrotu ziemi 
o 2 1/ , -  6 mm wyżej, niż na brzegu lewym, następnie, że w ar­
tość deniwelacyi rośnie w górę rzeki, co stoi w zupełnej sprzecz­
ności z przekonaniem wszystkich zwolenników tzw. prawa Baera. 
Czy różnicę tę, 2 J/2—6 mm , we wzruszonem falami, 300—700 m 
szerokiem źwierciedle wody czułe instrum enta odróżnią, czy po­
wiew wiatru odmienny tej teoretycznej deniwelacyi nie wyrówna ? 
są to p y tan ia , których rozstrzygnięcie nie wpłynie bynajmniej
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na małostkowość wpływu rotującej ziemi na kształt łoźjrska 
rzeki. Z drugiej wszakże strony nie ulega wątpliwości, że teo­
retycznie przyjęta wartość deniwelacyi faktycznie albo zupełnie, 
w każdym razie nigdy nawet w tej tak już małej mierze do 
skutku nie przychodzi.

Pomijając serpentynowanie rzek, które według poszukiwań 
F ingera zupełnie wrpływ obrotu ziemi niweczy i zakłóca, leży 
druga przyczyna tego osłabienia wpływu rotacja w oporach pły­
nięcia wody w rzekach. Opory te są w istocie ogrom ne, a po- 
łegają na wewnętrznem tarciu, czyli lepkości wody (Zahlfłussig- 
keit, Yiscosite), oporach powietrza, chropowatości d n a , oporach 
powstających przez u tra tę  siły żywej wody, zużywanej na trans­
port sedymentów, w serpentynach rzeki i skutkiem zmiany sze­
rokości i głębokości łożyska 101׳). Opory te są zdolne zniweczyć 
w zupełności przyspieszenie siły ciężkości, co praktycznie obja­
wia się znanem powszechnie zjawiskiem, że przy niezmienionym 
spadku chyżość pozostaje niezmienioną; jest nawet możliwe, że 
chyżość mimo działającego przyspieszenia siły ciężkości się po­
m niejsza, a to w razie powiększenia oporów, spowodowanego 
np. przez dopływ, który dostarcza rzece głównej więcej żwirów 
w stosunku do ilości wody i wzajemnego stosunku spadku 
w rzecze głównej i w dopływie.

W  jaki sposób działają na chyżość wody opory chropowa­
tości dna i powietrza, okazuje krzywa pionowego rozkładu chy- 
żości w rzece: największa chyżość przypada w pewnej głębo­
kości, z której tak  ku powierzchni, jak  też i ku dnowi statecz­
nie chyżość się obniża. Jeśli tedy znaczna część siły żywej wody, 
mającej swą przyczynę w przyspieszeniu siły ciężkości, zużywa 
się na przezwyciężenie różnorodnych oporów płynięcia, to n a ­
turalne, że z tym i oporami, ma także do czynienia siła, wynikła 
z obrotu ziemi, możliwe, że wobec jej nieznaczności zużywa się 
zupełnie na pokonanie tych oporów do tego stopoia, że deniwe- 
lacya do skutku przyjść nie może.

Czynnika oporów w rachubę wziąść nie zdołam , a to 
wprost dla tego, że jakkolwiek znaną już jest przyczyna i istota 
oporów, tj. ich jakość, to przecież dla ilościowego ich oznacze­
nia brak dotychczas dostatecznej ilości spostrzeżeń. Gdy jednak

10,1) Franzius u Sonne 1. c. I. BI. 1. Abth. str. 192.
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w meteorologii stAvierdzono, że na wielkość odchylenia (A) na 
praAvo od kierunku gradientu wplyAva Avielkość oporów ( Ic) ru- 
clm powietrza, gdy wykazano, że ilości te stoją we Avprost prze­
ciwnym do siebie stoąunku, to zastosowanie tego samego pra- 
widła do ruchów Avody zdaje się być uzasadnionym. Wzór Guld- 
berga i M ohna107) dla określenia wpływu o poroA V  powietrza jest:

, , 2 co sin wtg l ־  ־ ־ ־  ---------------k

Współczynnik oporów (k)  oznaczono dla powietrza za pomocą 
kart synoptycznych od 0 00002—0-00012. Znaczenie oporów na. 
odchylenie ruchów poAvietrza określi najdosadniej przykład.

I tak dla k - - -  0-00002, k ----- 000012־
= p ----- 5"; A> ״  32-4° A = 6-0״ ־ 

cp =  50"; A =  80-0° A =  430"

Z przykładów powyższych w ynika, że opory av tem sil­
niejszym stopniu pomniejszają kąt odchylenia, im siła odchyla­
jąca jest mniejszą, tj. w wypadku dla pow ietrza, im szerokość 
( (  jest niższą. Gdy zaś odchylający Avplyw rotacyi ziemi jest 
dla ruchoAV Avody znacznie m niejszym , niż dla ruchów pOAvie- 
trz a , gdy przeciAvnie opory ruchu Avody są nieproporcyonalnio 
większe, to musi być następstwem, że znaczenie oporów pły­
nięcia wody av rzekach wybitniej wystąpi. Nie zmienia zaś po­
staci rzeczy wcale ten wzgląd, że av rzekach rotacya ziemi wy­
wołuje nie odchylenie A , lecz deniwelacyę /i, bo ten kąt okre­
ślony wzorem tg [j =  tg A sin a jest od Avielkosci A zawisłym.

Benoni 1GR) nie odstrasza się Avcale wynikami matema­
tycznymi przeciAvnikow tzw. prawa Baera, powtarzając za Slis- 
sem, a za nim Avielu innych, że drobność tego Avpływu potę­
guje długość czasu geologicznego, zapominając, że na drobia- 
zgowość wpływu mogą być wody płynące skutkiem oporów 
ruchu zupełnie nieczułe, że siły przeciwdziałające mogą go zu­
pełnie zniweczyć.

Prawo Baera jest problemem przeniesionym żyAvcem z me­
teorologii do hydrografii i geologii, a przypomina mi odrębny 
problem, który w ten sam sposób, ale z hydrografii, właściwie

107) Guldberg: u. Mohn 1. e. str. 53.
10b Beononi ]. c. str. 210.
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oceanografii został wprowadzooy do meteorologii: jest to wpływ 
księżyca. W meteorologii problem ten należy już do liistoryi 
um iejętności; ten sam los spotka także prawo Baera.

Obok erozy i, tek to n ik i, rotacyi ziemskiej wprowadzano 
jeszcze rozliczne inne czynniki, którym i asymetryę dolin wy- 
tłómaczyć usiłowano. Brak jednak miejsca i czasu powoduje 
m ię , że dalsze studya nad asym etryą dolin ogłoszę prawdopo­
dobnie w organie Towarzystwa Kopernika, w ״Kosmosie“. K oń­
cząc niniejszą część pracy, poczuwam się do miłego obowiązku 
względem prof, Fialki, składajęc mu podziękowanie za staranne 
przeglądnięcie matematycznej części studyum i cenne uwagi, 
z których kilkakrotnie w pracy korzystałem.



STATYSTYKA ZAKŁADU.
I .

S k ła d  g ro n a  n a u c z y c ie ls k ie g o
z końcem roku szkolnego 1896/7.

A. Nauczyciele przedmiotów obowiązkowych:

1. G -ers tm ann  T e o f i l ,  Dr. filozofii, c. k. R a d ca  rządu ,  D yrek tor ,  
radny  m iasta  Lwowa.

2. B o h o r e e k i  F ra n c is z e k ,  profesor V II I .  rangi,  zawiadowca b ib lio ­
teki nauczycie li ,  uczył języka  niemieckiego w kl. I I .  b, V. b., 
i V II .  razem 14 godzin tygodniowo.

3. D a s z y ń s k i  W ła d y s ł a w ,  profesor, zawiadowca gabinetu  geom e­
trycznego  , gospodarz k lasy  I. c, uczył rysunków  odręcznych 
w kl. I. b, I. c, — geometryi i rysunków geom etrycznych  w kl.
I I .  «, IV. a, VI. a i VI[.,  —  razem 19 godzin tygodniowo.

4. B o b in  R o m u a ld ,  profesor V III .  rangi , zawiadowca b iblio teki 
uczniów״, gospodarz klasy  V. b. uczył języka polskiego w V  a, 
V. b, VI i V II .  klasie, razem 13 godzin tygodniowo.

5. Z b ie rz e h o w s k i  W ła d y s ła w ,  profesor VIII .  r a n g i , zaw iadow ca 
g ab in e tu  fizykalnego, gospodarz V II. klasy, uczył fizyki w kl.
I I I .  a, I I I .  b, IV. a, I V  b, VI. i VII. —  razem 17 godz. ty g .

6. G rz ę b s k i  E d m u n d ,  profesor V II I .  rangi,  uczył geom etryi i ry ­
sunków geometrycznych w kl. I I .  b, III. a, I I I .  b, IV. b, V. a, 
V b. i V I.  b, —  razem 18 godz. tygodn.

7. S o k o ło w s k i  A n to n i ,  profesor V III .  rang i,  zawiadowca g ab ine tu  
chemicznego, gosp. I I .  b. kl., uczył chemii w kl. IV. a, IV. b, 
V. a, V. b, i VI. i m a tem atyk i w klasie II .  a. i I I .  b. —  r a ­
zem 16 godzin tygodniowo.

8. R i s c h k a  R o b e r t ,  profesor V III .  r a n g i , gospodarz IV. a klasy ,  
uczył języka niemieckiego w kl. I II .  b, IV . «, IV. b i VI. — 
razem 17 godzin tygodn.

9. S te fan o w ic z  A n to n i ,  profesor, zawiadowca gab ine tu  rysunków  
odręcznych , fachowy inspektor dla nauki rysunków w szkołach 
średnich  i sem inaryach  nauczycie lskich  Cfalicyi i Bukowiny, 
uczył rysunków  odręcznych w VI. b i V II .  klasie, razem 6 go ­
dzin tygodn.

10. F i a lk a  Z dz is ław , profesor, uczył m a tem atyk i  w  klasach IV . a ,
IV . b, V I  i V II ,  —  razem 18 godz. tygodniowo.
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11. S zu eh iew ic z  W ło d z im ie rz , profesor, kaw aler  orderu F ranciszka  
Józefa, zawiadowca gab ine tu  przyrodniczego, uczył h is to ry i n a ­
turalnej w I  a, Y a, V. b, YI. i VII. ; kaligrafii w ki. I. a 
i I. C, —  razem 17 godz. tygodn.

12. L i ty ń s k i  M ic h a ł ,  profesor, zawiadowca gab ine tu  geograficznego,, 
gospodarzz V I.  klasy, uczył geografii w IV . b i historyi powsze­
chnej w V. a, V. b, VI. i V I.  kl. —  razem 18 godz. tygodn .

13. Ks. S ló sa rz  J a n ,  Dr. teologii, k a teche ta ,  uczył relig ii  ob. łac_ 
w klasach I .  a ,  I .  b, II.  a, I I .  b, V. a, V. b, VI. i V II .  —  
razem 16 godzin tygodniowo.

14. U n c z o w sk i H e n r y k ,  nauczyciel pomocniczy, gospodarz I. a 
klasy , uczył języka  niemieckiego klasie  w I. os i języka  f ran ­
cuskiego w kl. V. a, VI, i VII. — razem 15 godz. tygodn.

15. H ie m c z y k ie w ic z  K o n s ta n ty , zastępca nauczycie la ,  uczył r y ­
sunków odręcznych w kl. II. a, II.  b, IV. a, V. a, V. b i VI. a 
— razem 20 godz. tygodn.

16. J u r k ie w ic z  S z y m o n ,  zastępca nauczyciela, gospodarz V. a k l . t 
uczył języka niemieckiego w kl. TI. a  i V. a  i m a tem atyk i 
w V. a  kl. — razem 15 godz. tygodniowo.

17. B iliń sk i K la u d iu sz , Dr. filozofii, gospodarz I I I .  a k lasy , uczył 
języka  niemieckiego w kl.  I. b, I .  c i I I I .  a —  razem 17 go­
dzin tygodniowo.

18. Ks. M a la r sk i  F e l ik s ,  egzam inowany zastępca k a teche ty  rz. k .,  
uczył religii w kl. III. a , I I I .  6, IV. a i IV . b —  razem 8 
godz. tygodn.

19. E c k h a r d t  Z e n o n ,  egzam inowany zastępca nauczyc ie la ,  gospo­
darz II .  « klasy, uczył języka  polskiego w klasie I. c, II. a,
II.  b, I I I .  b i IV. a, —  razem 16 godz. tygodn.

20. G o n e t  M icha ł ,  zastępca nauczyciela, uczył geografii w kl. II. b, 
IV. a, IV. b i h is to ry i  powszechnej w kl.  II.  a, I I .  b i IV. a — 
razem 12 godz. tygodn.

21. S m a l  S z y m o n ,  zastępca nauczyciela, gospodarz IV . b klasy ,  
uczył ję zy k a  polskiego w klasie I. a, I. b, I I I .  a i IV . b —  
razem 14 godz. tygodn.

22. R o m e r  E u g e n iu s z ,  Dr. filozofii , egzaminowany zas tępca n au ­
czyciela, gospodarz III .  b klasy, uczył geografii w kl.  I. a, I. b
I. c, I I .  a, III .  a, III. b i h is to ry i powszechnej w kl. I I I .  a 
i I I I .  b —  razem 19 godz. tygodn.

23. B e e r A lfre d , zastępca nauczycie la ,  uczył rysunków odręcznych 
w kl. I. a, I I I .  a, I I I .  b , IV. a —• razem 15 godz. tygodn.

24. K o c z y n d y k  K az im ie rz ,  zastępca nauczyciela, uczył h is toryi n a ­
turalnej w kl. I. «, I. b, I I .  a, II. b i m a tem atyk i w kl. I II .  a 
i I I I .  b —  razem 18 godzin tygodn.

25. O s t r o w s k i  W ik to r ,  zastępca nauczycie la ,  uczył języka  f rancu­
skiego w kl. I I I .  a, III. b, IV. a, IV. b i V. a — razem 17 
godzin tygodn.



26. K s.  M y a z k o w s k i  T y tu s ,  Dr. teologii, zastępca katecli.  gr. kat.,  
uczył re l ig i i  gr.  k a t .  we w szys tk ich  k lasach  —  razem 5 godz. 
tygodniowo.

27. R o t t e r  C ha im , uczył religii mojżeszowej we w szys tk ich  klasach, 
razem 4 godziny tygodn.
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U w a g a .  Uczniowie wyznania ewangelickiego pobierali naukę 
religii razem z uczniami innych  szkół średnich dwa razy  w tygodn iu  
w  c. k. I I .  gimnazyum lwowskiem.

B. Asystenci:
1. S c h a d e n  J a n  A lo jz y ,  do rysunków geom etrycznych .
2. H r y n i u k  S te fan ,  do rysunków  geometrycznych.
3. K ru g  W i lh e lm ,  do !•ysunków odręcznych.

C. Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych:
1. L i ty ń s k i  M ic h a ł ,  uczył h is to ry i k ra ju  rodzinnego w kl.  IV. b, 

V I. i VII. — razem 3 godz. tygodniowo.
2. Dr. R o m e r  E u g e n i u s z  , uczył historyi k ra ju  rodzinnego w kl.

I I I .  a  i I I I .  b -  razem 2 godz. tygodn.
3. G o n e t  M ichał ,  uczył historyi k ra ju  rodzinnego w kl. IV. a — 

razem 1 godz. tygodn.
4. Dr. S tu d z iń s k i  C yry l ,  uczył ję zy k a  ruskiego —  razem, godz 4.
5. U n c z o w s k i  H e n r y k ,  uczył języka angielskiego — razem godz. 2.
6. Z b ie rz c h o w sk i  W ł a d y s ł a w ,  uczył śpiewu w 4 godz. tygodn.
7. C e n a r  E d m u n d ,  uczył g im nas tyk i w 6 godz. tygodn.
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PLAN NAUKOWY
GALICYJSKICH SZK Ó L REALNYCH

według rozporządzenia Wysokiego c. k. Ministerstwa Wyznań i Oświecenia
283

z dnia 10. maja 1893 1. 3586 do Lpr jpg j r ex 1893.

II.

Klasa I.
Religia (2 godziny na tydzień). Z asady  katolickiej w iary  i moralności.
Język polski (4 godziny na tydzień). Czytanie wzorów w edług  w y­

pisów. —  Deklamacya. N ależyte w ygłaszanie z pamięci wzorowych 
utworów poetycznych, n iek iedy  ustępów prozaicznych. — G ram a­
tyka .  E lem entarna nauka o zdaniu pojedyńczem i o sk ładni z g o d y : 
najważniejsze zdania poboczne; poznanie ważniejszych znaków p i­
sarskich .  D ek linacya  imion. —• W yp ra co w an ia  p iśm ienne , cztery 
na m iesiąc, a m ianowicie: w I. półroczu wyłącznie  dy k ta ty ,  u ło­
żone sys tem atyczn ie ,  a obejmujące ważniejsze zasady  i p raw id ła  
p iso w n i ; w drugiem półroczu naprzemian dwa d y k ta ty  i w y p ra ­
cowania s ty lis tyczne ,  szkolne i domowe.

Język niemiecki (4 godziny na tydzień). Czytanie ; uczenie się na p a ­
mięć słówek, zwrotów i całych ustępów; zdawanie sp raw y  z treści 
czy tanych  ustępów na podstawie stosownych p y t a ń ; tłómaczenia, 
rozmówki. Znajomość odmian regularnych  i g łów nych zasad  s k ł a d n i : 
ćwiczenia ortograficzne. — Co tydzień zadania  szkolne. T em aty  . 
dyk ta ty ,  ćw iczenia ortograficzne dla praktycznej w praw y, p isanie  
z pamięci ustępów memorowanych, retrowersye.

Geografia (3 godziny na tydzień). W stępne pojęcia z geografii , o ile 
one uczniowi są  potrzebne do zrozumienia m apy  i o ile poglądowo 
w ytłóm aczyć się nie dadzą. Oro- i hydrograficzny p rzeg ląd  części 
św ia ta  i poszczególnych pańs tw  p rzy  n ieustannej pomocy mapy.

Matematyka (4 godziny na tydzień). W yjaśn ien ie  uk ładu  dziesiątko­
wego liczb. P ierw sze cztere działania na liczbach całkow itych, 
oderwanych i m ianowanych. Z asady  podzielności liczb ; największa 
wspólna miara i najm niejsza wspólna wielokrotność. U łam ki zw y­
czajne; ułamki dziesiętne. Zam iana ułamków zw yczajnych na dzie­
s ię tne i odwrotnie. R achunek  liczbami wielorakiemi. —  Co cztery 
tygodnie zadanie sz k o ln e ; oprócz tego mniejsze ćwiczenia domowe, 
które należy zadawać z lekcyi na  lekcyę.

4Szkoła realna.
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Historya naturalna (3 godz. na tydz.). N auka poglądowa. W  I . pół­
roczu kręgowce, p rzew ażnie  ssaw ce 1 p t a k i ; pewna ilość stosownie 
dobranych postaci in n y c h  grom ad. W  II. półr. bezkręgowe, szcze­
gólnie członkonogie a zwłaszcza ow ady ; niektóre z ważniejszych 
i najberdzie j znanych postaci z działu mięczaków i promieniaków.

Rysunki odręczne (4 godziny  na tydzień). Nauka poglądowa. .Ryso­
wanie p łask ich  utworów geom etrycznych i ornamentu geom etrycz­
nego z ■wolnej ręki z szczególnem uwzględnieniem linii w ygiętych  
Pojęcia zasadnicze z nauki o przestrzeni i wyjąśnienie poglądowe 
ksz ta ł tów  b ry ł  elementarnych.

Kaligrafia (2 godziny na tydzień). P ismo zwykłe, łacińskie i niemiec­
kie. P ismo rondowe.

Klasa II.

Religia (2 godziny na tydzień) .  Dzieje sta rego zakonu z uwzględnie­
niem chronologii i geografii biblijnej.

język polski (3 godziny na tydzień). Czytanie wzorów w edług  wypi­
sów ja k  w klasie I. —  Deklam acya ja k  w klasie I. — G ram a­
tyka .  E lem enta rna  n a u k a  o zdaniu złożonem. Powtórzenie deklinacyi 
im io n , odmiana słów. N auka  pisowni i in te rpunkcyi uzupełniona 
i rozszerzona, ćw iczen ia  ortograficzne jak  w klasie I. — W ypra­
cowania p iśm ienne: 2 n a  m ies iąc ,  naprzemian d y k ta t ,  zadanie 
szkolne i domowe.

Język niemiecki (6 godzin na  tydzień). Zdaw anie sp raw y  z czytanych 
ustępów na podstawie s tosownych pytań ,  re trow ersya ;  dłuższe roz­
mówki , memorowanie s łó w e k , zwrotów i całych ustępów. Powtó­
rzenie odmiany regularnej,  poznanie najważniejszych wyjątków. — 
Co tydzień w ypracow anie piśmienne (z ty c h  co miesiąc jedno do­
mowe). T em aty  j a k  w klasie I.

Geografia (2 godziny na tydzień). Szczegółowa geografia Azyi i Afryki 
jako też  krajów  południowo i zachodnio europejskich.

Historya (2 godz. na tydzień). Dzieje s t a ro ż y tn e , głównie Greków 
i Rzym ian, ze szczególnem uwzględnieniem m ateryału  mitycznego 
i biograficznego.

Matematyka (3 godz. na  tydzień). Mnożenie i dzielenie skrócone. —  
Najważniejsze wiadomości z nauk i o miarach, w agach  i pieniądzach. 
Zam iana m iar  w ag  i pieniędzy. —  Rozwiązywanie zagadnień pro­
s tych  i złożonych za pomocą wnioskowania. — N auka o stosunkach, 
p roporcyach i jej zastosowania, a mianowicie: regu ła  t r z e c h ,  r a ­
chunek procentu  prostego, dyskontu i terminu, rachunek podziału, 
spółki i rachunek  mieszaniny. — Z adania  j a k  w klasie I.

Historya naturalna (3 godz. na  tydzień). N auka  poglądowa. W  I. pół­
roczu mineralogia , a mianowicie spostrzeganie i opisywanie niewiel­
kiej ilości ga tunków  m inerałów  bez szczególnego uwzględnienia
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s y s t e m a ty k i ; przy sposobności należy zwracać uwagę na najzw y­
klejsze skały. W  II. półroczu botanika, a mianowicie spostrzeganie 
i opisywanie pewnej ilości roślin nas iennych  rozmaitych ro d z in ; 
powolne wprowadzenie pojęć w niektórych rodzinach według systemu 
naturalnego, nadto n iektóre rośliny  zarodnikowe.

Geometrya i rysunki geometryczne (3 godziny na tydzień), a )  Geo- 
m etrya 2 godziny na tydzień. Na podstawie wiadomości zasadni­
czych, n ab y tych  w klasie I. przy rysunku  odręcznym, nauka o p rzy ­
s taw ian iu  trójkątów  i równoległoboków, dzielenie odcinków. N a j­
prostsze tw ierdzenie o cięciwach i s tycznych  do k o ła ,  o ką tach  
obwodowych i k ą tac h  środkowych. N auka o wielokątach w pisanych 
i opisanych na kole. Stosunek dwu odcinków proporcyonalność czte­
rech odcinków. P odzia łk i zmniejszone i zwiększone. Podobieństwo 
trójkątów, b) R ysunek  geom etryczny 1 godzina na  tydzień. Ćwi­
czenia w używ aniu  przyrządów rysunkow ych w związku z przero­
bionym m ateryałem  naukowym. Ornament geometryczny.

Rysunki odręczne (4 godziny na tydzień). R ysunek  perspektyw iczny 
z wolnej ręki w edług  modeli z drutu i drzewa. R ysow anie  ła tw ych  
ornamentów płask ich  w konturach.

Klasa III.
Religia (2 godziny na tydzień). Żyw ot P a n a  Jezu sa  i dzieje apostol­

skie również z uwzględnieniem chronologii i geografii biblijnej.
Język polski (3 godziny na tydzień). Czytanie wzorów według w ypi­

sów. —  Czytanie, objaśnianie i zdawanie sprawy, j a k  w klasie I .  
i I I .  K ró tk ie  wiadomości o życiu i pismach celniejszych pisarzy, 
z k tórych  dzieł właśnie w y ją tk i  się czyta. — D eklam acya jak  
w  klasie I .  — G ram atyka  : przysłówki, spójniki, przyimki. Składnia 
rządu. P ra w id ła  pisowni. —  W ypracow an ia  piśmienne: 2 na  mie­
siąc, naprzemian szkolne i domowe.

Język niemiecki (5 godzin na tydzień). Swobodniejsza reprodukcya 
czytanych  ustępów prozaicznych i poetycznych ; uwzględnienie s y ­
nonimów (zwrotów, podobną m yśl wdraża jących); uczenie się na  
pamięć. System atyczna g ram a ty k a  w zakresie nauki o formach, 
i sk ładni rządu. Co miesiąc 3 zadania (2 szko lne , 1 domowe).
T e m a ty : r e t ro w e rsy e , reprodukcye ustępów w szkole czytanych, 
streszczenie.

Język francuski (4 godziny na tydzień). N auka  czy tan ia ;  memoro- 
wanie słówek, zwrotów i z d a ń ; re trow ersya i rozmówki. —  N a j ­
ważniejsze praw id ła  odmian regularnych  (rodzajnika, rzeczownika, 
p rzym io tn ika ,  zaimka). Słowa posiłkowe; główne zasady  konju- 
gacyi regularnej ; tworzenie najważniejszych  czasów złożonych. 
W  I. półr. co tydzień  kró tk i d y k ta t  w ścisłym związku z wziętymi 
ustępam i. W  II.  półroczu co 4 tygodnie  2 d y k ta ty  i jedno w y­
pracowanie szkolne. T em aty  do dyk ta tów  j a k  w  I. półroczu: do 
zadań sz k o lnych : pisane z pamięci memorowanych ustępów, re­
trowersye.
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Geografia (2 godz. na  tydzień). Szczegółowa geografia reszty  pańs tw  
europejskich (z w yjątk iem  monarchii aus tryacko-w ęgiersk ie j) ,  Ame­
ryk i i Australii) .

Historya (2 godz. na  tydzień). P rzeg ląd  dziejów średniowiecznych 
aż do odkrycia  A m eryki z uwzględnieniem monarchii austryacko- 
węgierskiej i k ra ju  rodzinnego.

Matematyka (3 godziny na tydzień). Rachunek  ułamkam i peryody- 
cznymi i liczbami niezupełnemi w g ran icach  żądanej dokładności.  
P ierw sze cztere dzia łan ia  na liczbach ogólnych o jednem lub więcej 
wyrazach. Podnoszenie liczb dziesiętnych do kw ad ra tu  i sześcianu. 
W y c ią g an ie  p ie rw ia s tk ó w : kw adratowego i sześciennego z liczb 
dziesiętnych. Ćwiczenia w rachowaniu  liczbami szczególnemi 
w celu powtórzenia m ateryału  arytm etycznego z k las niższych, a to 
przeważnie na zagadnien iach  z życia praktycznego. R achunek  pro­
centu składanego z używaniem odpowiednich tablic. Z adan ia  ja k  
w klasie I.

Fizyka (3 godziny na tydzień).
Ogólne własności c ia ł :  R ozciągłość ,  nieprzenikliwość, podziel­

ność, dziurkowatość, ciężkość.
Szczególne własności c i a ł : S tan  skupienia, spójność, przyczep­

ność, sprężystość.
N auka  o cieple : Zmiana ob ję tośc i,  term om etry ,  przewodzenie 

ciepła, zmiana s tanu  skupienia, ciepło topliwości i ciepło lotności,  
najważniejsze wiadomości o cieple promienistem.

M agnetyzm : M agnesy natura lne  i s tu c z n e , wzajemne dsia łanie 
magnesów na s ieb ie ,  m agnetyzow anie  przez rozdzia ł,  pocieranie, 
m agnetyzm  ziemi, zboczenie i nachylenie magnetyczne, busola.

E lek tryczność :  E lektryczność s ta tyczna  : s tan  elektryczny, e lek­
tryzowanie przez udzielanie i wpływ, elektroskop, p rzyrządy  zgęszcza- 
jące ,  elektrofor, m aszyna elektryczna, elektryczność atmosferyczna.

G a lw a n iz m :  stosy  z jednym  płynem, działanie termiczne prądu, 
wyjaśnienie elektrolizy, działanie m agetyczne prądu, e lektromagnesy, 
doświadczenia elementarne z indukcyi elektrodynamicznej i magneto- 
elektrycznej ,  elektryczność termiczna.

A k u s t y k a :  Powstawanie głosu, zasady nauki o ruchu falowym, 
prędkość przewodzenia fa l ,  odbijanie się f a l ,  powstawanie tonów 
wogóle, wysokość tonu, brzmiące struny, pręty , p ły ty  i piszczałki, 
odbrzmiewanie, narząd  głosowy i narząd słuchowy.

Geometrya i rysunki geometryczne (2 godziny na tydzień).
a )  G e o m e try a :  (1 godzina na  t  dzień). Obliczanie powierzchni׳־3

figur p ro s to lin iow ych .  Twierdzenie P i tagorasa .  P rzeksz ta łcen ie  figur 
prostolinijowych. Obwód i powierzchnia koła. Najprostsze  własności 
elipsy i paraboli, tyczące się u tw arzan ia  ty c h  k rzyw ych  i prowa­
dzenia stycznych  do nich.

b )  B y s u n e k  g e o m e tr y c z n y : (1 godzina na tydzień). Dalsze ćwi­
czenia w rysow aniu  ornamentów geometrycznych.
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Rysunki odręczne (4 godziny na tydzień). R ysunek  perspektywiczny 
z wolnej ręki według modeli d rew nianych , tudzież g rup  tak ich  mo­
deli. Rysowanie i malowanie ornamentów płaskich z okresu s taro­
żytności klasycznej i z wieków średnich. Ćwiczenia w rysowaniu  
z pamięci prostych ksz tał tów  bry łow ych i ornamentalnych.

Klasa IV.

Religia (2 godziny na tydzień). W yjaśn ien ie  ważniejszych obrzędów 
kościelnych z podaniem powodu i czasu ich wprowadzenia.

Język polski1) (3 godziny na tydzień). Czytanie wzorów ja k  w klasie 
111. Oprócz tego l is ty  i inne zwyklejsze pisma praktyczne. — De- 
klam acya ja k  w kl. I. — G ra m a ty k a ,  sk ła d n ia  w obrębie cza­
sownika. S ystem atyczna  n auka  o zdaniach złożonych i okresach. 
Powtórzenie całego m a te ry a łu  gram atycznego  w ogólniejszych za­
rysach. Ćwiczenia piśmienne j a k  w klasie I I I .

Jeżyk niemiecki (4 godziny na tydzień). Reprodukcye jak  w  kl.  I I I .  
uczenie się na pamięć. — System atyczna  g ra m a ty k a  w zakresie 
nauki o z d a n iu ; uzupełnienie sk ładn i  rządu. — Co m iesiąc 3 za­
dania (2 szkolne, 1 domowe). — T em aty :  retrowersye, reprodukcye, 
opowiadania, opisy, listy.

Jeżyk francuski (8 godziny na tydzień). Zdawanie spraw y z treści 
czy tanych  ustępów na podstawie stosownych p y ta ń ;  r e t r o w e r s y e ; 
dłuższe rozmówki ; memorowanie słówek , zwrotów i ca łych  us tę­
pów. — Powtórzenie i uzupełnienie odmian regularnych  (przymiot­
n ika , liczebnika , za im ka) ; nauka  o przysłówku i przyim ku : na j­
zwyklejsze czasowniki n ieregularne. -  Co 4 tygodnie  jeden  dyk ta t ,  
jedno zadanie szkolne i jedno domowe. T em aty  do w ypracowań 
j a k  w klasie I I I .  przy  cokolwiek zwiększonych wym aganiach.

Geografia (2 godziny na  tydzień). Szczegółowa geografia monarchii 
aus tryacko-węgierskiej i k ra ju  rodzinnego.

Historya (2 godziny na tydzień). Dzieje nowożytne do odkrycia  Ame­
ryk i z uwzględnieniem h is toryi monarchii austryacko-węgierskiej 
i k ra ju  rodzinnego.

Matematyka (5 godzin na tydzień).
a) A r y tm e ty k a  ogólna . N auka o czterech pierwszech działaniach 

głównych, przeprowadzona na  zasadach ścisłych. P ra w a  zasadnicze 
podzielności liczb. Teorya największej wspólnej m iary  i najmniej­
szej wspólnej wielokrotności, zastosowana do wielomianów. N auka  
o u łam kach zwyczajnych. Z am iana ułamków zwyczajnych na dzie­
się tne i odwrotnie. U zasadnienie dokładne rachunku  u łam kam i

 Wskutek specyalnego polecenia Wys. Rady Szb. kraj. odbywa się (־
nauka języka polskiego w IV. klasie na podstawie książki: Fr. Próchnieki 
.“Wzory poozyi i prozy״
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dziesiętnymi , a w szczególności skróconego mnożenia i dzielenia. 
N auka  o stosunkach i proporcyacli z zastosowaniami.

N auka o równaniach s topnia pierwszego o jednej lub więcej 
niewiadomych z zastosowaniem do rozwiązywania ważniejszych za­
gadnień praktycznych.

b) P la n im e tr y  a. Pojęcia zasadnicze geometryi. L in ia  prosta  (pro­
mień, odcinek], kąt,  jego rodzaje i pomiar. P ros te  równoległe, koło, 
jego promień, cięciwa, średnica , sieczna , s tyczna , odcinek i w y­
cinek. T rójkąt,  wielokąt.  P rzystaw an ie  figur płaskich i w ynikające  
s tąd  własności tychże figur. Twiardzenie o k o le , k tórych  dowo­
dzenie polega na p rzystaw aniu .  Proporcyonalnośó odcinków. Podo­
bieństwo figur p ros to lin iow ych  i wynikające s tąd  własności tychże 
figur. Twierdzenie o kole, których dowodzenie polega na praw do­
podobieństwie. — Zadan ia  jak  w klasie I.

Fizyka (2 godziny na tydzień).
M echanika■. R uch  prostolinijowy, równoległobok prędkości, sk ła ­

danie i rozkładanie s i ł ,  spadan ie ,  określenie s iły  jako iloczynu 
m asy  i przyśpieszenia, rozszerzenie nauki o ciężkości ciał, środek 
ciężkości, dźwignia, belka wagi, wahadło p r o s te , ruch centralny, 
s iła odśrodkowa, przeszkody ruchu. Okazanie praw  równowagi na 
m aszynach  prostych. Okazanie praw zasadniczych h id ros ta tyk i  za- 
pomocą przyrządów, zasada Archimedesa, ciężar w łaściw y, gęstość 
względna, areometr podziałkowy, ciśnienie reakcyjne.

Doświadczenie Torricellego, barometry, prawo M ariotta ,  pompa 
pneumatyczna, prężność par, maszyna parowa.

O p ty k a  g e o m e try c zn a :  Przewodzenie św ia t ła  w liniach prostych, 
cień, fotometry, prawo odbicia, odbicie na zwierciadłach, załamanie 
św ia tła  , rozszczepienie św ia t ła  , soczewki , wykreślanie obrazów 
w  soczewkach dw uw ypukłych  i d w u w k lęs ły ch , ciemnia optyczna, 
oko, w arunk i w idzenia wyraźnego, okulary, lupa, mikroskop, na j­
prostsze lunety, widmo słoneczne, linie Praunhofera.

Chemia (2 godziny na tydzień) W  I. półroczu: Wiadomości wstępne. 
Wodór. Chlorowce. Tlen i g rupa  siarkowców (siarka, selleu i te l­
lur) ; g rupa  azotowców (azot, fosfor, arsen, antymon).

W  II. półroczu : bor, węgiel i krzem , metale alkaliczne i m e­
ta le  ziem alkalicznych.

Geometrya i rysunki geometryczne (2 godziny na tydzień).
a )  G eo m etrya  (1 godzina na tydzień). N auka  o wzajemnem po­

łożeniu prostych i płaszczyzn w przestrzeni, o ile ona znajdzie za ­
stosowanie w geometryi wykreślnej.  Graniastołup, ostrolup, walec, 
stożek i kula. Obliczanie powierzchni i objętości tych  brył.

b )  R y s u n k i  g eo m e tryczn e  (1 godzina na  tydzień). K onstrukcya  
elipsy i paraboli. Rysowranie z pnglądu bry ł  stereometrycznych 
w rzucie poziomym i pionowym.
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Rysunki odręczns (3 godziny na tydzień). R y su n ek  perspektyw iczny 
z wolnej ręki prostych naczyń i części architektonicznych. R y so ­
wanie i malowanie ornamentów płask ich  w  sty lu  odrodzenia 
i w sty lu  wschodnim. —  Rysowanie ornamentów p lastycznych w e­
dług modeli gipsowych. Ćwiczenia w rysow aniu  z pam ięci b ry ł  
i typow ych ksz ta ł tów  ornamentalnych.

Klasa V.
Religia (2 godziny n a  tydzień). W  1. półroczu historyczny przegląd  

głównych źródeł katolickiej nauki w iary  i moralności.  — W  2. pół­
roczu dogm atyka  katolicka.

Język polski (2 godziny na tydzień). Czytanie wzorów. Poznanie cel­
niejszych a cha rak te rys tycznych  ustępów z dzieł autorów k la sy ­
cznych (greckich i rzymskich na podstawie wzorowych przekładów. 
Uzupełnienie wiadomości o najważniejszych ga tu n k ac h  poezyi 
i prozy', n aby tych  już w k lasach poprzednich, —  Czytanie celniej­
szych dzieł l i te ra tu ry  polskiej wieku XVI. — Obowiązkowa lek tura  
domowa. — Deklam acya jak  w klasie I. W ypracow ania  s ty l i ­
styczne : 7 na  półrocze, naprzemian szkolne i domowe

Język niemiecki (4 godziny na tydzień). Ćwiczenia w reprodukcyi 
szczegółowej lek tu ry  nowszych pisarzy, przeważnie prozaicznej. 
Memorowanie (deklamacya). Obowiązkowa lektura  domowa. — 
Uzupełnienie wiadomości g ram atycznych  (ze sk ładni rządu, zdania 
i szyku). Co miesiąc dwa zadania  (naprzemian domowe i szkolne). 
T e m a ty : streszczenia czy tanych  ustępów, opowiadania, opisy, prze­
k łady  z języka polskiego na zadania szkolne).

Język francuski (3 godziny na tydzień). Zdaw anie  sp raw y  z treśc i 
czy tanych  ustępów na stosowne p y ta n ia :  dłuższe rozm ów ki; próby 
samodzielnej reprodukcyi czytanych  u s tę p ó w ; memorowanie zwro­
tów, zdań i ca łych ustępów. Uzupełnienie nauki o odmianach. Cza­
sowniki nieregularne, niezupełne i nieosobowe ; spójniki. — S k ładnia  
rządu, sk ładnia  w obrębie czasownika ( t ry b y  i czasy). -— Co 4 t y ­
godnie jedno zadanie szkolne i jedno domowe. Tem aty  j a k  w k la ­
sach poprzednich ; k rótkie  swobodne opow iadan ia ; przekłady z j ę ­
zyka wykładowego na ję zy k  francuski.

Geografia i historya (4 godziny na tydzień).
a) G eogra fia  (1 godzina na tydzień). Najważniejsze wiadomości 

o płodach surowych, komunikacyi i przemyśle państw  pozaeuro­
pejskich na  podstawie poznania tychże topograficznego i fizyczno- 
geograficznego.

b )  H is to r y a  (3 godz. na  tydzień). Dzieje s ta rożytne a  zwłaszcza 
Greków i Rzymian.

Matematyka (5 godzin na tydzień).
a )  A r y tm e ty k a  ogó ln a . Nauka o potęgach i p ierw iastkach. L iczby  

w ym ierne i niewymierne, rzeczywiste  i urojone. N auka  o logaryt-
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mach. U k ła d  i użycie tablic logarytm owych. R ów nanie stopnia 2. 
i równania dw ukw adra tow e o jednej niewiadomej. — P rzyk łady  
równań stopnia 2. o dwu niewiadomych. Równania wykładnicze.

b) P la n im e tr y  a . Równość, przekształcenie, podział i powierzchnia 
figur prostolinijowych. W ie lo k ą ty  foremne w pisane i opisane na 
kole. Pom iar  koła.

c) T ry g o n o m e try a  p ła s k a .  Funkcye goniometryczne i najg łów niej­
sze związki pomiędzy niemi. U k ład  i użycie tablic  t ry g o n o m e try ­
cznych. Tw ierdzenia zasadnicze o rozwiązaniu tró jką tów  płaskich. 
Rozwiązywanie tró jkątów  prostokątnych i ukośnokątnycb. Zastoso­
wanie do n iek tórych  przypadków złożonych i do rozwiązywania 
zagadnień  z cyklometryi i geodezyi. -  Zadan ia  jak  w klasie I.

Historya naturalna (3 godziny na tydzień). Zoologia. Najważniejsze 
wiadomości o budowie ciała ludzkiego i funkcyach  jego organów. 
Kręgowce i ważniejsze grom ady bezkręgowych z uwzględnieniem 
ich anatomii, morfologii i rozwoju, lecz z pominięciem wszystkiego, 
co w kracza w zakres system atycznych  szczegółów.

Chemia (2 godziny na tydzień). W  1. półroczu: resz ta  m e ta l i ,  po­
wtórzenie ważniejszych zasad teoretycznych. W 2. półroczu: wę­
glowodory nasycone (parafiny) i połączenia pochodne z nich w y­
wiedzione , j a k : alkohole jednoatomowe, kw asy  tłuszczowa i t. p. 
Węglowodany.

Geometrya i rysunki geometryczne (3 godziny na tydzień). Powtó­
rzenie tw ierdzeń najważniejszych o wzajemnem położeniu prostych  
i płaszczyzn w przestrzeni. Rozwiązywanie głównych zagadnień  
geom etryi wykreślnej zapomocą rzutów prostokątnych. K ons trukcya  
cieniów, rzucanych  przez odcinki i figury płaskie przy oświetleniu 
równoległem, a m ia n o w ic ie : rzu ty  punktów i prostych na trzy  
rzu tn ie ;  ślady prostych, proste równoległe, przecinające się i skośne, 
ś lady  płaszczyzn, wyznaczenie śladów płaszczyzny, której położe­
nie je s t  określone. Cień rzucony przez odcinek prosty. F ig u ry  p ła­
skie  i ich cień. P u n k t  przecięcia się prostej i ich płaszczyzn. K ą t  
nachylen ia  płaszczyzny do rzutni. Obrót punktu . D ługość rzeczy­
w is ta  odcinka. K ład  płaszczyzny. W ielkość rzeczywista figur. P ro ­
s ta  prostopadła  do płaszczyzny. Rozmaite zagadnienia .

Rysunki odręczne (3 godziny na tydzień). W yjaśnienie budowy głow y 
i tw arzy  ludzkiej, oraz ćwiczenia w rysowaniu  głów w edług  tablic  
ściennych, wzorów podręcznych i medalionów. —  Powtórzenie 
i dalszy  c iąg  m a te rya łu  naukowego klas poprzednich. P rz y  spo­
sobności wyjaśnienie porządków w arch itek turze  s tarożytnej.

Klasa VI.
Religia (2 godziny na tydzień). E ty k a  katolicka.
Język polski (3 godziny na tydzień). Czytanie wzorów. Poznanie cel­

n iejszych a ch a rak te ry s ty czn y ch  ustępów z autorów k lasycznych  
(greckich  i rzym skich na podstawie wzorowych przykładów). Czy­
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tan ie  celniejszych dzieł l i te ra tu ry  polskiej od początku X V II .  w. 
do r. 1822. Mickiewicz. Poznanie nowożytnych gatunków poezyi 
i prozy. Ćwiczenia w wykładzie ustnym. Obowiązkowa lek tu ra  do­
mowa. D eklam acya j a k  w klasie I. W ypracow an ia  s ty lis tyczne 
j a k  w klasie V.

Język niemiecki (4 godziny na tydzień). P ogląd  na  rozwój daw nie j­
szej l i te ra tu ry  niemieckiej aż do K lo p s to c k a ; dokładniejsza na 
lekturze celniejszych dzieł op a r ta ,  znajomość epoki klasycznej od 
K lopstocka do r. 1794, ze szczególnem uwzględnieniem L ess inga  
i Herdera. Podanie zasad poetyki i s ty l is tyk i .  Deklam acya : obo­
wiązkowa lek tura  domowa. Co miesiąc 2 zadan ia  (naprzemian 
szkolne i domowe). T em aty :  opisy, tok myśli czy tanych  ustępów, 
ła tw iejsze rozprawki, przek łady  z języka  polskiego (n a  zadania 
szkolne).

Jeżyk francuski (3 godziny na tydzień). Dokończenie nauki g r a m a ­
tycznej ; zwroty imiesłowowe, zdania przysłówkowe. Czytanie w ię­
kszych ustępów z prozy powieściowej i opisowej ; wzory poezyi 
epickiej i lirycznej; krótkie szkice biograficzne tych  autorów, z k tó­
rych  dzieł w y ją tk i  właśnie się czyta ; ćwiczenia ustne nauki udziela 
się w języku .łrancuskim. Co 4 tygodnie  jedno zadanie szkolne 
i jedno domowe. T em aty :  swobodna reprodukcya p rze rab ianych  
w szkole ustępów powieściowych; streszczenie ustępów w ię k s z y c h ; 
przerabianie poematów opisowych na prozę; l i s ty ;  p rzek łady  na 
ję zy k  francuski w śeisłem zastosowaniu do pewnych prawideł 
składni,  z zachowaniem zasady stopniowania, aż do przekładu dzieł 
oryginalnych.

Geografia i historya ( 4 ' godziny na tydzień), a )  G eo g ra fia  (1 godz. 
na tydzień). Najważniejsze wiadomości o płodach surowych, komu­
n ik a c j i  i przemyśle państw  europejskich (z w yją tk iem  monarchii 
aus tryaeko  węgierskiej) na podstawie poznania tychże topogra­
ficznego i fizyczno geograficznego. —  b )  H is to r y a  (3 godziny na 
tydzień). Dzieje średniowieczne i nowożytne , aż do pokoju w est­
falskiego ze szczególnem uwzględnianiem historyi monarchi austrya- 
cko-węgierskiej i k ra ju  rodzinnego.

Matematyka (4  godziny na tydzień), a )  A r y tm e ty k a  ogólna. U łam ki 
ciągłe, ich wartości przybliżone. R ów nania  nieoznaczone s topnia 1. 
i niektóre równania  nieoznaczone stopnia 2. o dwru niewiadomych. 
Szeregi ary tm etyczne. P os tępy  geometryczne. Zastosowanie do r a ­
chunku procentu składanego i rachunku ren t .  N auka o połącze­
niach. D w um ian  Newtona dla w yk ładn ików  całkowitych i dodat­
nich. —  b) S te reo m e trya . Najważniejsze tw ierdzenia o wzjemnem 
położeniu prostych i płaszczyzn w przestrzeni. Zasadnicze w łasno­
ści naroży w  ogó lnośc i , a w szczególności naroży trójściennych 
(naroża biegunowe odpowiednie). P rzys taw an ie  i symetrya. Grania- 
stosłupy i ostrosłupy, ich własności ogólne i przystaw anie .  Obli­
czanie powierzchni i objętości graniastosłupów, ostrosłupów, ostro­
słupów ściętych i pryzmatoidy. B ry ły  foremne, walec, stożek i kula.
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Obliczanie powierzchni i objętości walca prostego, stożka prostego, 
stożka ściętego i kuli. — c) T ry g o n o m e try a  sferyczna. Zasadnicze 
własności t ró jk ą ta  sferycznego ( tró jkąt biegunowo odpowiedni). 
W z o ry  zasadnicze do rozwiązywania niektórych zagadnień  sferycz­
nych, p rostokątnych  i ukośnokątnych. Zastosowanie do rozwiązy­
w ania n iektórych zagadnień prostych ze stereometryi, geografii m a­
tematycznej i astronomii. —  Z adan ia  ja k  w klasie V.

Historya naturalna (2 godziny na tydzień). Botanika. Poznanie g ro ­
mad św ia ta  roślinnego w ich n a tu ra lnym  porządku z uwzględnie­
niem ich budowy anatomiczno - morfologicznej , jakoteż fizologii 
roślin w ogólności. N astępnie  należy rozwinąć cechy na jw ażn ie j­
szych gromad, opuszczając wszystko, co wchodzi w zakres szcze­
gółów system atyki.

Fizyka (3 godziny na tydzień). Uzupełnienie wiadomości o w łasno­
ściach ogólnych ciał,  n ab y ty ch  w k lasach  niższyco, drobina, atom. 
S tany  skupienia, spójnośś i wytrzymałość.

M e c h a n ik a :  S ta ty k a  punk tu  materyalnego i punktów stale po­
łączonych, moment siły, środek ciężkości, pa ra  sił s ta łość podpar­
cia, tarcie. — D ynam ika  punktu  m ateryalnego, praca mechaniczna, 
energia k ine tyczna ruch d rga jący  punk tu  m a te ry a ln e g o , ruch 
k rzyw olin iow y,  s iła odśrodkowa, rzu t  pocisków. D ynam ika  punktów  
sta le  połączonych, ruch środka ciężkości,  określenie momentu bez­
władności. W ahad ło  fizyczne. Maszyny proste. Objaśnienie zasady 
prac przygotowanych na dźwigni. P rzeg ląd  w ażniejszych zjawisk, 
polegających na obrocie ziemi. — Ściśliwość płynów, napięcie na 
powierzchni,  ru rk i  włoskowate. Ciśnienie hyd ro s ta ty cz n e ,  parcie 
płynów, równowuga ciał pływających. Areometr podziałkowy, pręd­
kość wypływu. Ciśnienie powietrza, barometry. P rawo Mariotta 
i G ay Lussaca,  zjawiska, które na nich polegają. Pom iar  barome- 
t ry cz n y  wysokości.  U t r a ta  ciężaru ciał w powietrzu.

N a u k a  o ru c h u  J a ło w y m . Pale podłużne i fale poprzeczne. P rawo 
H u y g h e n s a , najogólniejsze twierdzenie o od b i ja n iu ,  za łam yw aniu  
się i interferencyi ciał.

A k u s ty k a .  Powstawanie głosu, wyznaczenie wysokości tonu, skale 
tonu, brzmiące s t runy ,  pręty , p ły ty  i powietrze. Odbijanie się i in- 
te rferencya fal głosowyąh, tony kom binacyjne,  barw a tonu. N a­
rząd głosowy i narząd  słuchowy.

Chemia (2 godziny na tydzień). W  I. półroczu. Połączenia organiczne 
nienasycone. Ciało aromatyczne, g lukosydy  i alkaloidy. W  II .  pół­
roczu. Ciała białkowe. Z arys  chemii fizyologicznej roślin i zwierząt.

Geometrya i rysunki geometryczne (3 godziny na tydzień). R zu ty  
prostokątne  graniastosłupów i ostrosłupów, przekroje płaskie tych  
b ry ł  i ich sia tk i.  Cienie ty c h  brył.  W ykreś lan ie  walców, stożków 
i powierzchni obrotowych rzędu drugiego. P łaszczyzny  styczne do 
tych powierzchni i wzajemne ich przenikanie się. W yznaczanie 
cieniów tych  powierzchni i g ran icy  ich cieniów własnych.
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Rysunki odręczne (3 godziny na tydzień). R ysow anie  głów w edług  
płaskorzeźb w ypukłych , m asek  i biustów, a  w danym  razie według 
wzorów. — Powtórzenie i c iąg  daszy m a te ry a łu  naukowego klas 
poprzednich. P rz y  sposobności w yjaśnienia ksz ta ł tów  a rc h i te k tu ry  
i ornamentyki średniowiecznej.

Klasa VII.
Religia (2 godziny na tydzień). P rz eg lą d  h is to ry i  kościelnej.
Język polski (3 godziny na tydzień). Czytanie wzorów, poznanie cel­

niejszych a charak te ry s tycznych  ustępów z autorów klasycznych 
greckich  i rzymskich) na  podstawie wzorowych przykładów. C zy­
tanie celniejszych dzieł l i te ra tu ry  polskiej wieku X IX . w całości 
lub w dłuższych w yją tkach .  Ćwiczenia w w ykładzie ustnym  ־— .
Obowiązkowa lek tura  domowa. —  D eklam acya ja k  w klasie VI. 
Ćwiczenia s ty l is tyczne j a k  w klasie VI.

Język niemiecki (4 godziny na tydzień). Epoka k lasyczna od r. 1794 
do śmierci O o thego ; P isarze au s try a cc y  czasów nowszych. Pogląd  
na  dzieje piśmiennictwa niemieckiego po śmierci Gothego. D ekla­
macya. Obowiązkowa lektura domowa. W  I. półroczu 5 w ypraco­
wali (2 szkolne, 3 domowe), w I I .  półroczu 4 wypracowania (prze­
ważnie szkolne). T em aty :  c h a ra k te ry s ty k i ,  rozprawki,  spraw ozda­
nia z lek tu ry  szkolnej lub domowej.

Jeżyk francuski (3 godziny na tydzień). Powtarzanie przy sposobności 
najważniejszych p raw ideł g ram atycznych .  L ek tu ra  dłuższych u s tę ­
pów poetycznych (dramatów) i prozaicznych. Z a ry sy  biograficzne 
tych  autorów, z k tórych dzieł w y ją tk i  właśnie się czyta. U w zglę­
dnianie rozpraw z dziedziny nauk przyrodniczych i technicznych. 
N auki udziela się w języku  fraancuskim. —  W ypracow an ia  ja k  
w klasie VI.

Geografia i ilistorya. (4 godziny na tydzień).
a )  G eogra fia . (1 godzina na tydzień). J a k  w klasie VI.,  je d n ak  

w stosownie zwiększonym zakresie w y m ag a ń  o monarchii aus trya-  
cko-węgierskiej ; zasadnicze wiadomości o ustro ju  konstytucyjnem  
i o adm in is tracy i  monarchii austryacko-węgierskiej.

b )  I l i s t o r y a  (3 godziny na tydzień). Dzieje nowożytne od po­
koju westfalskiego, w edług tych sam ych zasad, co w klasie VI., 
uwzględniając przytem te zjaw iska z dziejów cywilizacyi , które 
m ają  związek z rozwojem gospodarstwa społecznego, z podróżami 
i odkryciami.

Matematyka (4 godziny na tydzień).
a) A r y tm e ty k a  ogólna . Z asa d y  nauki o prawdopodobieństwie, 

tab lice  śmiertelności. Niektóre zagadnienia  z nauki o ubezpiecze­
niach na życie. L iczby  zespolone, ich moduł i argument.

b) G eom etrya, a n a li ty c z n a  n a  p ła s z c z y ź n ie .  Zastosowanie a lgebry  
do geometryi. U k ład  dwuosiowy i uk ład  dwubiegunowy. Przerobienie 
spółrzędnych Prostu, koło, parabola, elipsa, hiperbola. Nauka o tych
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liniach na podstawie zasadniczego określenia każdej z nich  i z w y­
prowadzeniem tych  własności głównych , które ty c zą  się ogniska, 
stycznej i normalnej,  posługując się układem dwu osi p ro s tokąt­
nych. K w ad ra tu ra  elipsy i paraboli. R ównania biegunowe koła 
i przecięć stożkowych, przyjm ując ognisko za biegun, a oś główną 
za biegunową.

c ) Powtórzenie całego m ateryału  naukowego w sposób p rak tyczny  
na przyk ładach  odpowiednio dobranych. —  Z adania  j a k  w klasie VI.

Historya naturalna (3 godziny na tydzień). W  I. półroczu m in e ra lo g ia .  
K ró tk i  zarys k ry s ta lo g ra f i i ; następnie nauka o ważniejszych mine­
ra ła ch  ze względu na ich fizyczne, chemiczne i inne pouczające 
w łasnośc i;  ten dział należy trak to w a ć  systematycznie, lecz z p o ­
minięciem wszelkich postaci r z a d sz y c h , k tó rychby  uczniowie na 
podstawie poglądu poznać nie mogli. — W  II.  półroczu główne 
zasady geolog ii. Zwięzłe i krótkie przedstawienie przemian fizycznych 
i chemicznych z uwzględnieniem stosownych przykładów, najzw y­
klejsze ska ły  i najważniejsze szczegóły o budowie gór, objaśnione
0 ile możności p rzykładam i z bliskiego otoczenia. K ró tk i  opis epok 
g eo log icznych ; przy  nauce o zwierzętach i roślinach przedhisto­
rycznych, należy często zwracać uw agę na odpowiednie typy  dzi­
siejsze , a przy sposobności wskazyw ać na rodowe powinowactwo 
is to t  żyjących.

Fizyka (4 godziny na tydzień).
M a g n e ty z m . Określenie magnetyzmu, bieguny m agnetyczne,  mo­

ment m agnetyczny , pozioma składowa m agnetyzm u ziemskiego, 
zm iany m agnetyzm u ziemskiego.

E le k tr y c z n o ś ć . W zbudzenie stanu  elektrycznego, prawo Coulomba, 
wpływ, p rzyrządy  zgęszezające. Ogniwa stałe. P ra w a  elektrolizy, 
chemiczna jednostka  natężenia prądu, prawo Ohma, jednostka  oporu 
Siemensa. P roporcyonalność między działaniem chemicznem, a ma- 
gnetycznem. Busola s tycznych. Teorya Ampera. Indukcya  magneto- 
elek tryczna i e lektrodynamiczna, p raw a zasadnicze dyam agnetyzm u. 
Elektryczność termiczna. Najgłówniejsze zastosowania techniczne 
elektryczności i magnetyzmu,

O p ty k a  g eo m e tryczn a . Przewodzenie św ia tła  w liniach prostych, 
iotom etrya, odbijanie się św ia tła  w zwierściadłach płaskich i sfe­
rycznych Sektans. Z ałam yw aw ie się św ia tła  w gran iastosłupkach
1 soc ze w k a ch . w ykreślan ie  i obliczanie obrazów w soczewkach, 
rozszczepianie się światła .  L in ie  F ra u n h o fe ra , analiza spektralna. 
Oko, mikroskopy, lunety, teleskopy.

O p ty k a  fiz y c z n a .  W yjaśn ien ie  sposobów mierzenia prędkości św ia ­
tła .  Związek między prędkością a załamywaniem się św ia t ła  w dwu 
środkach w edług  zasady  Huygensa .  — P ra w a  ogólne interferencyi 
św ia tła .  Głraniastosłup interferencyjny. Po laryzacya  św ia tła  przy 
odbiciu, podwójne załam yw anie  się św ia tła ,  polaryzacya przy po- 
dwójnem za łam yw aniu  się światła .  F lu o re sce n cy a , fosforescencya, 
dzia łan ie  chemiczne św ia tła .
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N a u k a  o cieple. Termometr,  spółczynnik rozszerzalności, te rm o­
metr powietrzny, ilość ciepła, k a lo r y a , ciepło właściwe. Zmiana 
s tanu  skupienia. P a r y  nasycone i pary  przecieplone. Przewodzenie 
ciepła. Ciepło promieniste, mechaniczny równoważnik ciepła.

A s tr o n o m ia . R uch  dzienny sfery w sz e c h św ia ta , a z y m u t , w yso­
kość, k ą t  godzinny i zboczenie. R uch  postępowy ziemi, wznoszenie 
proste, zboczne, długość i szerokość. Z jawiska,  które tłóm aczą się 
równoczesnym ruchem obrotowym i postępowym ziemi. P recesya  
punktów równonocnych, kalendarz. Ciążenie powszechne ciał n ie ­
bieskich. R uch  k s ię ży c a ,  płanet i komet. Gwiazdy s ta łe ,  abera- 
cya św ia tła .

Geometrya i rysunki geometrycrne (3 godziny na tydzień). P erspe­
k ty w a  linijowa. W ykreś lan ie  prostych za pomocą śladów i punktu  
zbiegu. W ykreślan ie  płaszczyzn za pomocą śladów i linii zbiegu. 
P unk ty  podziału. W ykreś lan ie  b ry ł  s tereometrycznych i przedmio­
tów technicznych, powtórzenie najważniejszych par ty i  geometry! 
wykreślnej.

Rysunki odręczne (3 godziny na tydzień). Powtórzenie i c iąg  dalszy 
m a te rya łu  naukowego klas poprzednich, z uwzględnieniem zdolności 
uczniów. Ćwiczenia w szkicowaniu.
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R o z k ł a d  g o d z i n .

P r z e d m i o t
K 1 a s a

Razem
1. II. I I I . IV. V. VI. V II .

R e l i g i a ......................... 2 2 2 2 2 2 2 14

Ję zy k  polski . 4 3 3 3 3 3 3 22

Ję zy k  niemiecki . 6 6 5 4 4 4 4 33

Ję zy k  francuski . — — 4 3 3 3 3 16

Geografia . . . . 3 2 2 2 1I 1) 1I 12

H is to rya  . . . . — 2 2 2 J 3) 3! 15

M atem atyka  . 4 3 3 5 5 4 4 28

H is to rya  na tu ra lna  . 3 3 — — 3 2 3 14

F i z y k a .......................... — 3 2 — 3 4 12

C h e m ia .......................... - — — 2 2 2 — 6

Geometry i rys. geom. — 3 2 2 3 3 3 16

Rysunk i odręczne 4 4 4 3 3 3 3 24

K aligrafia  . . . . 2 — — — — — — 2

G im nastyka (2) (2) (2) (2) (2) (2) (2) (14)

Razem .
28

(30)
28

(30)
30

(32)
80

(32)
32

(32)
33

(35)
33

(35)
214

(228)
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P r z e d m io ty  n a d o b o w ią z k o w e .

Historya kraju rodzinnego. W klasach I I I .  a, I I I .  b, IV. a, IV  b ,
V I.  i V II .  po jednej godzinie tygodniowo. W  nauce tej brali udział 
w szyscy uczniowie tych klas.

Jeżyk ruski. Początki języka  ruskiego podł ig  wypisów dla k la sy  I I .
szkół średnich. Uczęszczało uczniów 26.

Gimnastyka. W  G oddziałach po 1 godzinie tygodniowo. K ażda  lekcya 
ćwiczeń gim nastycznych  sk łada ła  się z ćwiczeń wolnych lub rzędo­
wych i ćwiczeii na przyrządach. W  porze wiosennej i letniej odby­
wano na boisku szkołnem pod koniec lekcyi g ry  g im nastyczne. 
Uczęszczało uczniów 234.

Śpiew. W  dwóch oddziałach po 2 godziny tygodniowo. Uczęszczało 
uczniów 97.

Język angielski. Początki języka angielskiego w 2 godzinach ty g o ­
dniowo. Uczęszczało uczniów 23.

W y k a z  k s i ą ż e k  n a  r o k  1897 8.
Religia. W  kl. I. K atechizm  w iększy  dla szkół ludowych, ks. M oraw ­

skiego. Lwów 1861. — W  kl. I I.  H is to rya  b iblijna zakonu s ta ­
rego, ks. Dąbrowskiego. W ydan ie  1., 2. i 3. S tanis ławów 1894. — 
W  kl. I I I .  I l is toeya  b ib li jna  zakonu nowego, ks. D ąbrow sk iego . 
W ydan ie  1. i 2. S tanis ławów 18S9. —- W  kl. IV. Ks. J o u g a n  : 
L i tu rg ik a  katolicka. Lwów 1895. —  W  kl. V. W appler-Sw is tersk i : 
N auka w iary  katolickiej. Lwów 1875. — W  kl. V I . : Martin-Solecki : 
E ty k a  katolicka. W ydanie 1. i 2. P rzem yśl 1885. — W  kl. V II .  : 
Ks. Jougan  : H is to rya  kościoła katolickiego. Lwów 1895.

Język polski, a) G ram atyka w kl. I .— IV. Dr. Ant. Małeckiego, w yd .  
VIII. Lwów 1891. —  b )  Próchnicki i W ójc ik :  W y p isy  na  kl. I. 
W y d .  2. Lwów 1892. —  W  kl. I I .  Próchnicki i W ójcik : W y p i s y  
na kl. I I .  Lwów 1893. — W  kl. I I I .  Czubek-Zaw ilińsk i: W y p i s y  
polskie na kl. I I I .  Lwów 1893. —  Z ip p e r : Mitologia. —- W kl. I V .  
P róchn ick i :  W zory  poezyi i prozy. Lwów 1893. Z ipper: M ito lo ­
gia .  —  W  kl. V. Tarnowski i Bobin : W ypisy  polskie dla sz k ó ł  
rea lnych  i seminaryów nauczycielskich. Tom I. Lwów 1894. Zathey  : 
Antologia grecka.  Lwów 1894. —  W  kl. VI. Tarnow ski i B o b in . 
W y p isy  polskie dla szkół realnych i seminaryów nauczycie lskich  . 
Tom I. 1894. i tom  I I .  Lwów 1895. Z a th ey :  Antologia g r e c k a .  
Lwów 1894. — W  kl. V II .  Tarnowski i Bobin: W ypisy  p ols ki e , 
tom. I I .  Lwów 1895. Z a th ey :  Antologia grecka, Lwów 1 8 94 .

Język niemiecki. W  kl. I.,  I I . ,  I I I .  i IV . Ćwiczenia niemieckie G er- 
m ana-Pete lenza część I., II . ,  I I I .  i IV. Petelenz: Deutsche G ra- 
rnatik fur gal. Mittelschulen, K ra k au  1890. - - W  kl. V. P e t e l e n z -
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W e r n e r :  D eutsches Lesebuch tiir  die fünfte C lasse ; \v kl. VI. 
Pete lenz-W erner : tom I I I . ;  vv kl. V I I . :  tom IV.

Język francuski. W  kl. I I I  , IV. i V. Amborski : K siążka  do nauki 
języka  francuskiego, tom I., I I .  i I I I .  Lwów 1893, 1894, 1895. — 
W  kl. VI. i V II .  A m b o rs k i : W yp isy ,  tom I. i I I .

Geografia. W  kl. I .  Benoni i Ta tom ir  : K rótki rys  geografii. W yd .
5. i 6. Lwów 1894. — W  kl. I I .  B a ranow sk i-D ziedzick i: Geografia 
powszechna. W yd. 4.— 7. Lwów 1895. -— W  kl. I I I .  B aranow ski-  
D z iedz ick i : Geografia powszechna. W yd. 4 — 7. Lwów 1895. — 
W  kl. IV. Benoni i M a je rsk i:  Geografia aus tryacko  - węgierskiej 
Monarchii. W yd .  I I .  Lwów 1892. — W kl. V. i V I.  B aranow ski 
i Dziedzicki: Geografia powszechna. W y d .  4 — 7. Lwów 1895. —  
W  kl. V II .  G łą b iń sk i-F in k e l : H is to rya  i s ta ty s ty k a  austryacko- 
węgierskiej Monarchii.

Historya powszechna. W  kl. I I . ,  I I I .  i IV. Semkowicz : Opowiadania 
z dziejów powszechnych, część I., II. i I I I .  Lwów 1894 i 1895. 
W  kl. I I I .  i IV . R a w e r : Dzieje ojczyste. Lwów 1895. — W k l .  V. 
i VI. Z a k rz e w s k i : H is to rya  powszechna. Część I. i I I .  K raków  1894. 
W  kl. VII. G indely-M arkiewicz: Dzieje nowożytne. W yd. 1. i 2. 
Rzeszów 1886. — W  kl. VI. i V II .  L ew ic k i :  Z ary s  dziejów Polski 
i krajów rusk ich  z nią połączonych. K raków  1893.

Matematyka. W  kl. I. i II.  Zajączkow ski: Początki ary tm etyk i.  Część I. 
1891. — W kl. I I I .  Zajączkowski: Początki a ry tm etyk i  i a lgebry  
Część II.  1 8 9 1 . —  W  kl. IV., V.. VI.  i V II.  D z iw iń s k i : Z asady  
a lgebry. Lwów 1891. — W  ki. IV. i V. M ocn ik -M aryn iak : Geo- 
m etrya.  Lwów 1895. —  W  kl. VI. VII. M ocnik -S taneck i: Geo- 
metrya. L wówt 1889. L ogary tm y  Adama.

Fizyka. W  kl. I I I .  i IV. Soleski : Nauka fizyki W yd .  2. i 3. Lwów
1894. —  W  kl. VI. i V II .  S o lesk i: W y k ład  nauki fizyki. Lwów 1892. 

Historya naturalna. W  kl. I. N ow ick i-L im bach : Zoologia. W yd .  7.
1895. — W  kl. I I .  Ł om nick i:  Mineralogia. W yd. 2. i 8. 1893. 
i Rostafiński:  Botanika. 1892. W  kl. V. P e te lenz :  Zoologia dla 
wyższych klas, wyd. I. 1892. — W kl. VI. Rostafiński : B otan ika 
dla wyższych klas, 1886. — W  kl. V II .  Ł om nick i:  Mineralogia 
i Geologia, wyd. I I I .  1891.

Chemia. W  kl. IV., V. i V I.  Bandrow'ski: W y k ła d  chemii ogólnej. 
Kraków  1891.

Geometrya wykreślna. W  kl. I I .  M ocnik-M aryniak : Geometrya po­
glądowa, część I. 1889 .;  w kl. I II .  i IV. część I I .  1891. — W  kl. V., 
VI. i V II .  Dr, M. Ł az a rsk i :  Z asady  geometryi wykreślnej.
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Tematy do wypracowali piśmiennych z języka polskiego,
W klasie Y-tej.

1. Początek  jesieni.
2. W arto ść  wzroku.
3. J a k  należy czytać książk i, aby  z nicli praw dziw ą odnieść korzyść?
4. P oży tek  roślin.
5. S kąpstw o a oszczędność.
״ .6 Z jak im  się wdajesz, tak im  zosta jesz“ .
7. Znaczenie w ynalazku  sz tu k i d rukarsk ie j w dziejach ośw iaty .
״ .8 Nie od razu  K raków  zbudow ano“ .
9. P ożegnanie H ek to ra  z A ndrom achą.

J״ .10 a k  cię w idzą, tak  cię p iszą“ .
11. Tok m yśli w pieśni J a n a  K ochanow skiego: ״ N ie fortunie lecz

cnocie ufać po trzeb a“ .
12. O potrzebie doskonalenia się  w m owie o jczystej.
13. C h a rak te ry sty k a  A ntenora.
14. Często m ała isk ra  w ielk i pożar wznieca.

Klasa VI.
1. P an  Sędzia. C h a ra k te ry s ty k a  na podstaw ie ״  P an a  T adeusza“.
״ .2 . . . .  Św iętym  je s t  na ziemi,

K to um iał p rzy jaźń  zabrać  ze św ię ty m i“ .
3. P lo tk i —  obmowa —  oszczerstw o.
4. Przem ow a C hodkiew icza przed b itw ą chocim ską. P od ług  W . 

Potockiego.
5. Sam olub. O brazek z życ ia  szkolnego.
6. P asek  jak o  żołnierz.
7. J a k  rozum ieć przysłow ie: ״ W laz łszy  m iędzy wrony, m usisz k ra ­

kać jak  o n y “ .
8• L onginus P odbip ięta . C h a rak te ry sty k a .
״ •9 Zawsze się zby tek  kończy doświadczeniem  sm utnem “ . K rasick i. 

!0• K orzyści podróżowania.
! 1 • R ozbiór bajk i K rasick iego  p. t. ״ P rz y ja c ie le “ .
״ •2! Cierpi człowiek, bo służy sam sobie za k a ta ,

Sam sobie robi koło, i sam  się w nie w p la ta “ . M ickiewicz.
! 3 • Ile  zyskuje lite ra tu ra  przez poparcie m ożnych?
! 4 • Z a le ty  dobrego kolegi.

III.

Klasa VII.
1. Zagłoba. C h a ra k te ry s ty k a  na podstaw ie try lo g ii Sienkiew icza.
2. Znaczenie okresu w ileńskiego w życiu A. M ickiewicza.
3. K orzyści nauk przyrodzonych.
4. Znaczenie te a tru  w lite ra tu rze  i w życiu.

5Szkoła realna.
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5. R ozw inąć i uzasadn ić m yśl w znanej zw rotce J .  K ra s ic k ieg o :
״ Ś w ięta m iłości kochanej O jczyzny,
Czują cię ty lko  um ysły  poczciw e“ .

״ .6 V iribus u n it i s “ .
7. C h a ra k te ry s ty k a ״  B a lla d y n y “.
8. W olność — sw awola.
9. O ile w pływ a położenie geograficzne k ra ju  na rozwój dziejow y

i narodu  w nim  m ieszkającego.

Tematy do wypracowań piśmiennych w języku niemieckim.
W klasie V־tej A J .

1. W ie habe ich die F erien  zu g eb rach t?
״ .2 Und keinen preise se lig  vor dem E n d e“ nach dem G edichte : 

D״ ie G lück lichen“ .
B. D er kunsth isto rische W e rt der B auw erke Ä gyptens.
4. D as B irkenw eib . (Erzählung).
5. Zeus in  der A uffassung der G riechen.
6. Ü bersetzung .
7. D ie H indern isse des Moros nach Schillers ״ B ü rg sc h a ft“ .
8. D ie H asen jagd  zu W asse r. (E rzählung).
9. Ü bersetzung.

lü .  D ie U nterw elt nach g riech ischer A uffassung.
11. D er R ückzug  der Z ehntausend.
12. D ie E rz iehung  der Ju g e n d  in S parta .
13. Ü bersetzung .
14. Die A kropolis.
15. D ie Eum eniden in S chillers ״ D ie K ran iche  des Ib y k u s “ .
16. E rn ä h ru n g  der Pflanzen.
17. Ü bersetzung.
18. H ek to rs A bschied von Androm ache.

Klasa V. l i ) .
1. D er schönste T ag  in m einen F erien .
2. P rzek ład  z języka polskiego na niem iecki.
3. W ie  verehrten  die alten  Ä gyp ter ih re K önige ?
4. G ra f A dlerstam m  auf der H ahnen jagd . In h a ltsan g a b e  des g le ich ­

nam igen Lesestückes.
5. D ie elek trische Bahn in Lem berg.
6. D ie S eherkunst bei den alten  G riechen und das O rakel zu 

D elphi. Auf' G rund der L ectü re.
7 D er H und als D iener des M enschen.
8. D as alte A then und dessen P ra ch tb a u ten . A uf G rund der Lectüre.
9. S chu tzm itte l der T hiere gegen ih re  F einde.

10. E isen  is t n ü tz licher als Gold.
11. D er jugendliche C yrus a ls  R ich ter. N ach  der L ectüre.
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12. D ie letzen Zehn vom vierten  R eg im en t von Ju liu s  MoseD. E s 
soll e rk lä rt w erden, w arum  m an beschlossen h a t, von der F eu e r­
waffe keinen G ebrauch zu machen.

13. D ie P anathenäen  in A then. E s sind  die w ich tig sten  Momente 
d ieses F este s  hervorzuheben.

14. V erdient die L age L em bergs w irk lich  so schön g en an n t zu w erden ?
15. W ie sah  das altröm ische W ohnhaus a u s ?  Auf G rund der Lectüre.
16. D ie E n td eck u n g  der M örder des Ibykus. B rie f eines T heilnehm ers 

an den isthm ischen  Spielen an seinen Freund.
17. D er röm ische T rium phzug . A uf G rund der L ectüre.
18. D as H ochzeitlied  v. Göthe. In h altsan g ab e .

Klasa VI.
1. W elche Rolle sp ielte A ntonius nach  C aesars E rm o rd u n g ?
3. S iegfrieds C h a rak te r im N ibellungenliede.
4. W elche E rz iehung  genossen die Söhne des R itte rs tan d es  im  

M ittelalter.
5. L and  und L eute vom B etica. E ine S childerung  nach F enelaus 

״ T elem aque“ . (A u f  G rund des französischen S ch u lu n te rrich tes).
6. W elche B edeutung  h a tte  fü r Polen der B esuch O tto II? . in  G nesen?
7. a ) W ie w ird  bei uns der H eilige A bend b eg an g en ?

b) D as V ersöhnungsfest bei den Is ra e liten . E ine Schilderung.
8. Chr. P asek ’s Conflict m it M azeppa. A uf G rund der polnischen 

H auslectüre.
10. U n ter w elchen V erhältn issen  kam  der e rs te  K reuzzug zustande ?
12. Aus K lopstock 's ״ M essias“ : Id een g an g  ges 4. G esanges.
13. K önigin  H edw ig  von Polen gew innt R o th russland  zurück.
14. Aus W Telands ״ O beron“ : D er Ü berfa ll im  W ald e  vom M ontlery 

(E ine Schilderung)
16. G ed räng ter In h a lt des L ess in g s’chen T rau ersp ie ls ״  P h iio ta s“ (als 

Controle der H auslectüre).
17. W as v e rs te h t m an un te r ״ S turm  und D ra n g “ in der deutschen 

L ite ra tu r?
18. D er ״ E rlk ö n ig “ von Göthe und ״ E rlkönigs T o ch te r“ von H erder. 

E ine P aralle le .
N r. 2, 9, 11 i 15 przek łady .

Klasa VII.
1. Ü ber den N utzen der E isenbahnen.
2. D ie B eschäftigung  der H ausfrau . (D as L ied  von der G locke von 

Schiller).
3. D as th eu erste  der B ande:

D er T rieb  zum V ate rlande . Im  A nschlüsse an Schillers ״ L ied  
von der G locke“ .

4. D ie E n tw ickelung  der Cultur. (N ach Schillers ״ S p az ie rg an g “ ).
5. D em etrius vor dem R e ic h stag e  in K rak au . N ach Schillers D ram a.

*
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6. D er E n tsa tz  W iens durch den Polenkönig Jo h an n  Sobieski. Aut 
G rund des gesch ich tlichen  U nterrich tes.

7. D er w eltgesch ich tliche H in te rg ru n d  in  G öthes ״ H erm ann und  
D oro thea“ . A uf G rund  der L ectü re

8. P rzek ład  z języ k a  polskiego z książk i ״ D zieje pow szechne“ Gin- 
delego w tłum . M alk iew icza t. I I I . ״  AVyprawa Napoleona do 
H o sy i“ od słów ״ : R osya zaw arła  spiesznie pokój z T u r c y ą . . . “ 
do słów ״ : odpraw ił w jazd do M oskw y“.

Tematy przy piśmiennym egzaminie dojrzałości
z końcem roku szkolnego.

Oddział A.
I. Z języ k a  polskiego : W pływ  zachodu na rozwój lite ra tu ry  polskiej.

I I .  Z języ k a  n iem ieckiego: 1. P rzełożyć na język niem iecki u stęp  
z w ypisów  polskich dla szkół średn ich  t. I . P róchn ick iego  
i W ójcika s tr ״ .8 . Śm ierć O lega“.

2. Z w ypisów  niem ieckich  W ernera-P etelenza dla V. k l. 
s tr P״ : 183 . ub liu s  O vidius N aso“ przełożyć na język  po lsk i 
do s łów ״ : b is ihn  der Tod erlöst׳ “ .

I I I .  Z języka francusk iego  : przełożyć na język  polski ustęp  z w y ­
pisów  francusk ich  A m borskiego, cz. I. s tr . 157 od Louis X I I I .  
do str. 158.

IV . Z m atem aty k i: 1) R ozw iązać następu jące  dw a ró w n a n ia ;
__________ 2QQ

x =  1 ±  3 \y -— by+25. (x — l ) ‘1 +  (y — 3)'1 =  - ^ ~

2. Znaleść nachy len ie  śc ian  dw unastościanu um iarowego.
3. Rodzice zam ierzają  po urodzeniu syna złożyć w banku, 

liczącym  4°/0, sum ę ta k ą  , aby syn po skończonym  19. ro k u  
m iał na 4 letnie s tu d y a  akadem ickie rocznych 500 zł. z g ó ry  
p ła tnych . J a k i  k a p ita ł trzeb a  złożyć?

V. Z geom etry i w ykreślnej :
1. P rzekro ić  stożek w paraboli.
2. Znaleść punk ta  p rzeb icia prostej z kulą.
3. N arysow ać w perspek tyw ie forem ny sześciobok.

Oddział B.
I. Z języka p o lsk ieg o : Młodość Ju l. S łow ackiego i Z ygm un ta  

K rasiń sk ieg o  i je j w pływ  na rozwój um ysłow y ty ch  pisarzy.
II. Z języka n iem ieckiego: 1. P rzek ład  w olny na język  niem iecki 

A. M ickiew icza b a lad y ״  A lp u h ara“ .
2. P rzek ład  na język  polski u s tę p u ״ : Leben und S itten  

der Soldaten im d re iss ig jäh rig en  K rie g e “ do słów ״ : die g e ­
wonnenen R inge, K etten  und B eutestücke zu schätzen und auf­
zukaufen“ .
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I I I .  Z języka francusk iego : P rz ek ła d  na język polski u s tę p u ״ : L a  
f la tte r ie“ do końca z w ypisów  francusk ich  A m borskiego cz. I .

IV . Z m a tem aty k i: 1. P rz ek ą tn a  p rostokąta  w ynosi 65 cm. Po po­
w iększeniu m niejszego boku o 17cm, a  zm niejszeniu w iększego  
o 7 cm  p rzekątna została  ta  sam a. J a k  d ług i by ł p ierw otn ie 
jeden  i d rug i bok p rostokąta  ? O ile zm ieniło się nachy len ie  
przekątnej ?

= yjó'4* ״■3 .2  36
5'J H1723 300 =־.

3. Znaleść nachylenie ścian  czw orościanu um iarow ego raz 
za pomocą tró jk ą ta  sferycznego , potem za pomocą tró jką tów  
płaskich .

V. Z geom etryi w ykreślnej : 1. w yznaczyć cień rzucony tró jk ą ta
na pobocznicy stożka, którego podstaw a leży na rzu tn i poziomej.

2. Przez dany  pun k t na ku li w yznaczyć płaszczyznę 
styczną do niej.

3. N arysow ać stożek o danej podstaw ie i danej w ysokości 
w perspektyw ie.

I .

Środki naukowe.
I. B ib lio te k a  d la  n a u c z y c ie l i .

B ib lio teka liczy  obecnie 2573 dzieł w 4041 t. 609 z. i 6215 
program ów  szkolnych.

W  c iągu  roku szkolnego przybyło  w drodze kupna lub daru  79 
dzieł w 104 t., a m ianow icie : d la  re lig ii p rzybyło  dzieł 1 ; dla p e ­
d ag o g ii 5 ;  dla języ k a  polskiego 1 4 ; dla języ k a  niem ieckiego 8 ;  dla 
geografii 4 ;  dla h isto ry i 7 ; d la m a tem aty k i 5 ; dla fizyki 6 ; d la 
chem ii 1 ; d la geom etry i w ykreślnej 1 ; dla języków  obcych 16 ; dla 
filozofii 1 ; różnych 10■

Z ak ład  prenum erow ał następu jące  czasopism a :
1. A teneum .
2. B ib lio teka W arszaw sk a .
3. Kosmos.
4. Muzeum.
5. Ö ster. ungar. M onarchie in  W ort und Bild.
6. O ster, un g arisch  Revue.
7. P rzeg ląd  Polski.
8. P rzew odnik B ibliograficzny.
9. P rzew odnik naukow y i literack i. D odatek  do „G azety  lw ow skiej“ .

10. V ero rdnungsb latt des M inisters fü r C ultus und U n terrich t.
11. Z e itsch rif t für das R ealschulw esen.
12. Z eitsch rift des V ereines deu tscher Z eichenlehrer.
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13. P rzeg ląd  P edagogiczny .
14. D . F ried r, U m lauft. D eutsche Rundschau.

2. B ib lio te k a  u c z n ió w .
B ib lio teka uczniów liczy ła  z końcem roku  szkolnego 1897 dzieł 

1336 w 1489 tomach.
K siążk i w ypożyczali: uczniom klas I — I I I  p. E ck h a rd t; uczniom  

k la s  IV — V II  p. Bobin codziennie podczas przerw y 20-m inutow ej.

3. In n e  ś r o d k i  n a u k o w e .
1. G abinet geografii i h is to r y i : a)  globów 4, b) atlasów  geog ra­

ficznych 7, h isto rycznych  2, z ty c h  jeden  w 3 egzem plarzach, 
c) m ap ściennych h isto rycznych  i geograficznych 123, d)  obrazów 
poglądow ych 237, e )  dzieł do nauki poglądowej 6, f )  modeli 47.

2. G abinet przyrodniczy . N aby tek  w ciągu  roku szk. :
1. do nauk i zoologii . . .  2 okazy
bo ״ ־ .2 tan ik i . . . 1 7  modeli
fizyologii roślin ״ ״ .3  . 10 tab lic
4. 1 0 . ״ ״ ״ ״   fotogr. do projekcyi. 

N adto  ofiarował uczeń kl. V  b, Fedorowicz Ja n , 20 okazów ropy  
i produktów  desty lacy i.

3. G ab ine t fizykalny posiadał z końcem roku szkolnego 1897, 490  
przyrządów  i k ilkanaście  tab lic  ściennych.

4. G abinet chem iczny posiadał z końcem roku szk. 1897, 198 przy­
rządów  i k ilkanaście tab lic  ściennych.

5. G ab ine t geom etryi w ykreślnej posiadał do nauki geom etryi w y- 
kreślnej i rysunku  geom etrycznego 201 wzorów i modeli. P rz y ­
było w ciągu roku s z k . : a)  Serya I. modeli S chrodera, b) L inea ły  
do szrafow ania, c)  grafion do rysow ania p rzeryw anych  lin ii.

6. G ab ine t rysunków  odręcznych posiada: a)  modeli sztuk 310 , 
b) w ydaw nictw  wzorów 132.
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V.

Statystyka uczniów.
A. Klasyfikacya uczniów.

K lasa

Liczba uczniów W ynik klasjffikacyi w II. półroczu
J3 • 1 tó* rj
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I a 52  G 46 2 28 2 5 8 1
i  b 51 6 45 3 28 1 5 6 2
I c 33 1 3 30 3 19 1 2 3 2

11 a 5G | 5 51 4 30 6 1 7 3
I I  b 58 j  7 51 6 30 5 5 4 1

I I I  a 3 4  1 2 32 3 16 4 1 7 1
I I I  b 37 2 35 3 18 3 1 8 2
IV  a 4 0  2 38 3 2 4 5 2 4 —

I  V b 4 0  4 36 3 23 4 1 5 —

V a 33  4 29 3 3 7 — 4 4 1
V b 32 1 31 1 22 2 1 5 —

V I 54  ! 2 52 3 31 3 3 u 1
V II 33  — 33 1 22 2 — 8 —

Razem 5 5 3  , 4 4 50 9 38 30 8 38 31 80 14

B. Narodowość i wyznanie uczniów.

K lasa

N arodowość W y z n a n i e

R
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I  a 46 — 44 — 2 — — — 46
1 1 43 — 2 — 45 — — — 45
I  c 19 7 4 — — 11 — 3 i 15 30

I I  a 51 — — — 51 — — — — — 51
I I  b 44 6 — 1 26 10 — 4 — 11 51

I l i a 32 — — — 32 — — — _ _ — 32
I I I  6 33 2 — — 21 6 — 1 — 7 35
IV  a 38 — — — 38 — — — — — 38
IV  6 30 3 3 — 21 6 — 2 i 6 36
V a 29 — — — 29 — — — — — 29
V b 25 6 — — 16 7 — 1 — 7 31
V I 51 1 — — 48 1 1 — — 2 52

V II 33 — — — 27 1 — 1 — 4 33
Razem 474 25 9 1 398 42 3 12 2 52 509
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C. W iek uczniów
(z końcem roku szkolnego).

Urodzeni 
w roku

L ic z b a  u c z n ió w  w k 1 a s a c h

e
hH

rO
hH

O
hH II

 a

1
rO 1
hH
hH II

I 
a

II
I 

b e  i

hH IV
 b e

K׳
hH

ł>
IIA Razem

1886 7 6 6 19
1885 12 7 6 5 4 — — — — — — — — 34
1884 11 13 5 18 13 4 1 — — — — — 65
1883 5 11 7 11 14 4 6 8 2 - — — — 68
1882 8 7 4 11 14 11 12 9 5 3 3 — 87
1881 3 i 1 4 2 5 13 7 10 8 7 5 — 66
1880 — — 2 4 6 2 10 9 8 6 9 3 59
1879 — 1 — — 1 i 3 9 7 10 16 7 55
1878 — — — — — 1 1 — 2 4 15 9 32
1878 — — — — ~ — — l i 1 5 7 15
1866 — — 2 7 9

Razem 46 45 20 51 51 32 35 38 30 29 31 52 33 509

Opłaty i stypendya.
O płatę szkolną za I I .  półrocze 1895/6 uiściło  p ryw atystów  . 10
O płatę szkolną w I. półroczu 1896 7 uiściło  uczniów  . . 202
U w olnionych od całej opłaty7 szkolnej w I. półroczu było uczniów  329 
P rzed  uiszczeniem  op ła ty  szkolnej w ystąp iło  uczniów . . 8
O płatę szkolną w I I .  półroczu uiściło  uczniów  . . . .  208
U w olnionych od całej op ła ty  szkolnej w II. płr. było uczniów  303
P rzed  uiszczeniem  o p ła ty  w ystąp iło  u c z n i ó w ............................... 26
Czesne w ynosiło  w I p ó ł r o c z u ....................................... 4  0 4 0 .zł —־

» v w II. ....................................... 4 .6 8 0 •-- ״ 
T ak sy  w s t ę p n e .............................................. ........ 2 2 7 ־ — ״
D atk i na środki n a u k o w e ...................................................... 1 .4 2 0 ־— ״
S typendya pobierało u c z n i ó w .............................................................. 20
Suma, k tó rą  uczniowie jako  stypendyum  pobierali . 2 5 0 ’7 9 0 .zł ׳
O płata uczniów na gry7 i z a b a w y ............................... .......  238■ —
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TI.
Ważniejsze rozporządzenia W ładz szkolnych

w ciągu roku szkolnego 1896/7.
1. P. Min. W yzn. i Ośw. resk ryp tem  z 20. w rześnia 1896 L. 23187 

(R. S. k. z 30. w rześnia 1896 L . 23503) orzekł, że uczniowie 
k lasy  najw yższej, k tó rzy  mają, jeszcze sk ład ać  egzam in po p raw ­
czy z jednego przedm iotu, m ogą być przypuszczeni do egzam inu 
do jrza ło śc i dopiero po złożeniu egzam inu poprawczego, a zatem  
dopiero w te rm in ie  jesiennym . A bituryentów  tak ich  należy p rzy ­
puszczać w term inie jesiennym  najp ierw  do egzam inu dojrzałości 
piśm iennego, a w m iarę w yniku  tego egzam inu albo przypuszczać 
do egzam inu dojrzałości ustnego, albo reprobować.

2. R. S. kr. resk ryp tem  z dn. 29. w rześnia 1896 L. 23142 pole­
ciła, ab y  uroczystość jub ileuszow ą 300-letn iej rocznicy U nii ko­
ścielnej na R u s i,  zaw artej w r. 1596 w B rześciu  L itew skiem , 
w sposób odpowiedni obchodzono we w szystk ich  szkołach i w y­
d a ła  pod tym  w zględem  szczegółowe zarządzenia.

3. P. Min. W yzn. i Ośw. resk ryp tem  z dn. 1. lis topada 1896 r. 
L . 26287 (R. S. k. z 20. lis topada 1896 L. 27632) ustanow ił 
d ru g ą  posadę nauczycie la  geografii i h is to ry i pow szechnej w tu ­
tejszym  zakładzie.

4. R. S k. resk ryp tem  z 27. g rudn ia  1896 L . 29941 w ydała  uzu­
pełn iające przepisy  co do m undurków  studenck ich  w porze zimowej.

5. P an  Min. W yzn. i Ośw. resk ryp tem  z 9. paźdz. 1896 L. 24091 
(Pr. R. S. k. z 6. s tyczn ia  1897 L . 376) w ydał uzupełniające 
postanow ienia co do zajęć uboczn3mh nauczycie li zakładów  pań­
stw ow ych w innych  zak ładach  nauk. publicznych lub pryw atnych .

6. R . S. k. z 16. styczn ia 1897 L . 437 zaw iadam ia , że P . Min. 
W yzn. i Ośw. reskryptem  z dnia 20. g rudn ia  1896 L. 31653  
ustanow ił stypendya  po 300 zł. na podróż naukow ą w czasie 
w akacy i dla nauczycie li h isto ry i natu ra lnej i geografii.

7. P. Min. W yzn. i Ośw. resk ryp tem  z d. 6. s tyczn ia  1897 L . 25798/96 
(R. S. k. z 20. s tyczn ia  1897 L. 1083) przyznał ab itu ryen tom , 
k tórzy  z powodu rzeczyw istej przeszkody rozpoczętego w term inie 
letnim  egzam inu dojrzałości w tym  term in ie dokończyć nie m ogli, 
a w term in ie jesiennym  z powodu niedostatecznego postępu 
w j e d n y m  przedm iocie zostali na rok rep ro b o w an i, te sam e 
ulgi, ja k ie  o trzym ują ab itu ry en ci, k tó rym  pozwolono przy egza­
m inie odbytym  w term in ie letnim  pow tórzyć egzam in z jednego 
przedm iotu w term inie je siennym , a k tórzy  egzam inu  popraw ­
czego nie złożyli i tern sam em  zostali na rok reprobowani.

8 . P . Min. W yzn. i Ośw. resk r. z 2. stycz. 1897 L . 31152/96 zarządził, 
aby  przy egzam inie w stępnym  do I. k lasy  z języ k a  w ykład , oprócz 
d y k ta tu  żądano od uczniów  także piśm iennego rozbioru jednego 
zdan ia  pojedyńczego z k ilku  zw ykłym i o k reślen iam i; a przy
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w ypracow aniach  rachunkow ych uw zględniano zagadn ien ia  z za­
kresu  życia codziennego.

9. R. S. k. z 13. lutego 1897 L. 3053 w sp raw ie  zajm yw ania 
posady asysten tów  w un iw ersy tecie lub szkole politechnicznej 
przez suplentów  szkól średnich .

10. P . Min. W yzn. i Ośw. resk ryp tem  z 31. styczn ia  1897 L. 968 
(R . s. k. z 20 lu tego 1897 L. 3599) zarządził, aby  ab itu ryen- 
tom g alicy jsk ich  szkół realnych, począw szy od term inu letniego 
1898 zam iast przekładu z języ k a  niem ieckiego na język  w y k ła ­
dowy, zadaw ano w ypracow anie na tem at wolny w języku  niem ie­
ckim . P rzek ład  z języ k a  w ykładow ego na język niem iecki ma 
nadal pozostać.

11. P . Min. W yzn i Ośw. reskryptem  z d .3 0 . g rudn ia  1896 L. 26362 
(R . S. k. z 20. lutego 1897 L. 1352) ogłosił zasady, podług 
k tó rych  należy uk ład ać  drukow ane k a ta lo g i b ib lio tek  nauczy­
cielskich  w szkołach średnich .

VII.

Zarządzenia w sprawie rozwoju sił fizycznych młodzieży.
N a mocy resk ry p tu  W y s . c. k. M in isterstw a ośw iaty  z d. 15. 

październ ika 1893 L. 18 .830 (R SL. 15. kw ietn ia  1894 L. 7 .912) 
wprowadzono g ry  i zabaw y popołudniow e d la całego zak ładu . Z orga­
nizowaniem  g ie r ty c h  zaję ła  się dy rekcya  wspólnie z gronem  nauczy- 
cielskiem  i nauczycielem  g im nasty i. O rganizacya ta  do tyczyła trzech 
głów nych punktów :

1. U zyskan ia odpow iedniego bo iska ;
2. U zyskan ia  dostatecznej liczby sił nauczycie lsk ich  ;
3. R acyonalnego w yboru i zastosow ania g ie r dla m łodzieży, 

unorm ow ania dni i godzin zabaw y, podziału uczniów na oddziały 
i g ru p y , ustanow ienia regulam inu  zdrow otnego i regulam inu o rgan i­
zacyjnego gier.

1. B o i s k o .  Za zezwoleniem Prezydyum  m iasta  Lw ow a uzy­
skano d la g ie r ״ P ierw sze boisko korpusów' w ak acy jn y ch “ położone 
obok ro g a tk i stry jsk ie j. M iejsce to , m ające k ilkanaście morgów po­
w ierzchni, je s t dziś w m ieście naszem jednem  z najlepszych  boisk, 
ta k  z uw agi na t e r e n , jak  i z powodu niew ielkiego oddalen ia od 
śródm ieścia.

N a u c z y c i e l e .  K ierow nic tw a g ie r podjęli się pp. D r. B iliń ­
sk i, D r. Rom er i nauczyciel g im n asty k i p. Cenar ; inw igilow ał je  d y ­
rek to r zakładu.

G r y .  Z w ielkiego m nóstw a g ier, jak ie  zaw iera ją  podręczniki 
polskie, czeskie i niem ieckie, w ybrano  najstosow niejsze i podzielono 
je  na dwie g ru p y  :
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I. G ru p a : 1. K o t i m ysz, 2. T rzec iak , 8. W ilko łak , 4. Dzień 
i noc ,  5. N iedźwiedź ru s z a , 6. P lin ie  (na 3 sposoby ), 7. W alk a  
w ko le , 8. M a t, 9. W y g ry w k a  , 10. W alka o m ie jsce , 11. W alka 
z przenoszeniem , 12. P y tk ą  są siad a , 13. W olno nie wolno, 14. R a ­
bow any, 15. Boccia, 16. S taw any , 17. B urzenie w ieży, 18. F ootball 
w kole, l8 . F ootball o g ran icę , 20. M ocowania i ig rzy sk a  g im nastyczne, 
zapasy i rozm aite zaw ody w biegu.

II. G ru p a : Oprócz n iek tórych  z g rupy  I-szej następu jące  g r y : 
21. R zucania z konia, 22. D obijany, 23. D jabełek, 24. P a la n t, 25. 
S tukanka , 26. P ięstów ka, 27. F o tba ll associacion, 28. F oo tball R ugby , 
29. K ry k ie t.

Z g rupy  I-szej ko rzysta li dowoli uczniow ie k las od I — III .,  
z g rupy  II-ej zaś uczniowie k lasy  od IY — Y I.

Z pow yższych g ier zastosow ano w sezonie bieżącem  n a s tę p u ­
ją c e :  1. T rzeciak , 2. Dień i noc, 3. N iedźw iedź rusza , 4. P y tk ą  są ­
s ia d a , 5. R abow any. 6. B occia, 7. B urzenie w ieży, 8. F o tb a ll w kole, 
9. F ootball o g ran icę, 10. M ocowanie lin ą  i ig rzy sk a , 11. D jabełek ,
12. P a la n t, 13. P ięstów ka, 14. F ootball associacion.

D n i e  i p o r y  z a b a w ,  p o d z i a ł  n a  o d d z i a ł y  i g r u p y :
Ja k o  dnie zabaw  wyznaczono w torki i soboty od godziny 6-ej 

do 7 1 /2 . K lasy  I., II . i I II . stanow iły  oddział niższy, k tó ry  zgrom a­
dzał się na boisku każdego w torku ; k lasy  IV ., V. i V I. stanow iły  
oddział w yższy, a ten  zb iera ł się każdej soboty.

K ażdą  g ru p ą  k ierow ał nauczyciel.

VIII.

Kronika Zakładu.
Rok szkolny rozpoczął się dnia d. 3. w rześnia 1896. uroczy- 

stem  nabożeństw em  w kościele 0 0 .  F ranciszkanów .
E gzam in w stępny  do pierwszej k lasy  odbył się w dwóch od­

działach  d. 15. lipca, tudzież 1. i 2. w rześnia 1896. Z powodu w iel­
kiej liczby uczniów  podzielono klasę I. na trzy  oddziały równorzędne, 
a ogólna liczba k las w jm osiła 13.

D nia  21., 22. i 23. w rześnia 1896 odbyw ał się egzam in doj­
rzałości pod przewodnictw em  krajow ego inspektora szkół p. J a n a  
F rankego.

W  ciągu  roku szkolnego zaszły następu jące  zm iany w sk ładzie  
g rona nauczycielskiego.

1. R. S. k. z 30. czerw ca 1896. L . 13121 zniżyła zast. naucz, 
p. M ichałowi Gonetowi liczbę godzin nauki do połowy na prze- 
c iąg  pierw szego półrocza roku szkolnego 1896/7.

2. R. S. k. z 21. lipca 1896 L. 15643 zam ianow ała p. W ik to ra  
O strow skiego zastępcą nauczyciela w tu te jszym  zakładzie.
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3. R . S. k. z 26. sie rpn ia  1896 L. 18005 zam ianow ała p. Józefa 
M adeja zastępcą nauczycie la  w tu te jszy m  zakładzie.

4. R . S. k. z 26. s ie rpn ia  1896 L. 18005 zam ianow ała p. K az i­
m ierza K oczyndyka zastępcą nauczyciela w tu te jszym  zakładzie.

5. R . S. k. z 25. sie rpn ia 1896 L. 14.229 zam ianow ała D ra  E u ­
gen iusza  Rom era zastępcą nauczycie la  w tu te jsry m  zakładzie.

6. R. S. k . z 25, sie rpn ia 1896 L. 13317 zam ianow ała p. A dam a 
Cekaka zastępcą nauczyciela w tu te jszym  zakładzie.

7. R. S. k. z 26. sierpnia 1896 L . 18198 przeniosła zast. naucz. 
Józefa W ebera  do g im nazyum  w Buczaczu.

8. R. S. k. z 28. sierpn ia 1896 L . 20136 udzieliła prof. E dm un­
dowi G rzębskiem u dw utygodniow ego urlopu.

9. R . S. k. z 3. w rześnia 1896 L. 13967 pirzenioła zastępcę nau ­
czyciela p. K onrada R afałow skiego  do gim nazyum  w Tarnopolu.

10. R . S. k. z 17. w rześnia 1896 L . 22522  uw olniła zast. naucz, 
p. J a n a  B atow skiego na w łasną  prośbę od obowiązków służbow ych.

11. R . S. k. z 7. październ ika 1896 L. 22639  zam ianow ała p. A l­
freda B eera zastępcą nauczyciela w tu tejszym  zakładzie.

12. R. S. k. z 7. październ ika  1896 L. 24361 przeniosła zast. na­
uczyciela p. M adeja do w yższej szkoły  realnej w Stanisław ow ie.

13. R . S. k. z 20. lis topada  1896 L. 27178  zam ianow ała p. S tefana 
H ry n iu k a  asj^stentem rysunków  geom etrycznych.

14. R . S. k. z 31. g rudn ia  1896 L. 31440  zam ianow ała W ilhelm a 
K ru g a  asysten tem  rysunków  odręcznych.

15. Min. W yzn. i Ośw. z 11. lu tego  1897 L . 3336 udzielił d y ­
rek torow i Dr. Teofilowi G erstm anow i dw um iesięcznego urlopu dla 
w yjazdu do W łoch, a R . S. k. poruczyła na ten czas zastępstw o 
dy rek to ra  profesorowi F ranciszkow i Pohoreckiem u.

16. R. S. k. z 8. czerw ca 1897 L. 12178 udzieliła  prof. Edm undow i 
G rzębskiem u jednom iesięcznego urlopu dla w yjazdu do kąpiel.

D zień 4. październ ika 1896, jako  dzień im ienin N ajjaśniejszego 
P a n a  i dzień 19. lis topada 1896, jako dzień im ienin N ajjaśniejszej 
P a n i , obchodził Z ak ład  nasz uroczystem  nabożeństw em . D nia  3. 
m aja  1897 odprawiono uroczyste nabożeństw o żałobne za duszę ś. p. 
Cesarzowej M aryi A nny, a dn ia 28. czerw ca 1897 za duszę ś. p. 
Cesarza F erdynanda .

D nia 20. g ru d n ia  1896 odbył się wieczorek m uzykalno dekla- 
m acy jn y  n a  cześć A dam a M ickiewicza w sali g im nastycznej zakładu, 
k tó rą  młodzież w łasnym i siłam i gustow nie udekorow ała.

W  c iągu  r. szk. 1896/7 s tra c ił zak ład  trze ch  uczniów  przez 
śm ierć : dnia 7. g rudn ia  1896 roku um arł uczeń I I I .  a  k lasy K a ­
zim ierz G a b r ig e l; dnia 21. styczn ia  1897 uczeń V I. k lasy  M aurycy 
N a k e l, a dnia 11. lutego 1897 uczeń VI. k lasy  W acław  M arek; 
m łodzież i grono nauczycie lsk ie w zięli g rem ia lny  udział w obrzę­
dach pogrzebow ych i oddali o s ta tn ią  posługę przedw cześnie zm arłym  
młodzieńcom.



77

Ciężką s tra tę  poniósł zak ład  przez śm ierć ś. p. profesora F ra n ­
ciszka Janellego , k tó ry  dn ia 16. lipca 1896 po d ług ie j chorobie za­
kończył p racow ity  i najpoczciw szy żyw ot. S. p. profesor Jan e lli przez 
k ilkanaście  la t  w tu te jszym  zakładzie pracow ał i zjednał sobie p rzy ­
w iązanie i szacunek u uczniów, serdeczną m iłość u w szystk ich  ko ­
legów w gronie nauczycielskiem , a zasłużone uznanie u w ładzy p rze­
łożonej , to też z g łębokim  żalem odprow adziło grono nauczycie li 
ukochanego kolegę do wiecznego spoczynku, a młodzież szkolna 
z szczerem rozrzewnieniem  żegnała  pow ażanego i ukochanego n au ­
czyciela.

W  c iągu  roku szkolnego p rzystępow ała młodzież kato licka trzy  
razy  do spow iedzi i do komunii św iętej, a uczniow ie k lasy  czw artej 
p rzy stąp ili dnia 11. czerw ca 1897 do św. sak ram entu  bierzm ow ania. 
W  tym  dniu p rzy stą p ili także ab itu ryenci zak ładu  do komunii św ., 
a J E . ks. arcyb iskup  H ryniew iecki, udzie la jący  im tego sak ram en tu , 
raczy ł w obszernem  przem ów ieniu w skazać opuszczającym  szkołę r e ­
a lną  m łodzieńcom ich przyszłe obow iązki i w ezw ał ich w podnio­
słych  słow ach do spe łn ian ia w przyszłości obowiązków wobec ko­
ścio ła i ojczyzny. Gorące słowa arcy p aste rza  w yw arły  g łębokie w ra ­
żenie na um ysły  młodzieży.

W  roku szkolnym  1896/7 dw aj uczniow ie otrzym ali s ty p en d y a , 
które nadaje  W ydzia ł krajow y.

Od dnia 19. do 23. czerw ca 1897 odbyw ał się u stny  egza­
m in dojrzałości pod przew odnictw em  krajow ego inspek to ra  szkół 
średn ich  p. J a n a  F rankego , a dn ia 24. czerw ca odbyło się po m szy 
św iętej u roczyste rozdanie św iadectw  dojrzałości ab itu ryen tom  pod 
przew odnictw em  R adcy  p. J a n a  F ra n k e g o , k tó ry  w pięknem p rze ­
mówieniu da ł im cenne w skazów ki i p rzestrog i na przyszłość nad ­
m ie n ia ją c , źe w tym  roku m inęło ćw ierć w ieku od zaprow adzenia 
egzam inów  dojrzałości w tu te jszej szkole i że od roku 1872 przeszło 
8 0 0  św iadectw  dojrzałości szkoła tu te jsza  w ydała.

F undusz zapomogowy im. K ruka-H eidenreicha sk łada  się z win- 
kulow anych listów  zastaw nych  gal. T ow arzystw a kred. z ie m .: a)  Ser.
I I I .  N r. 11057 a 2000 kor., b )  Ser. V. Nr. 6639 i Nr. 6940 po 200 
kor. i z książeczk i Gal. K asy  oszczędn. Nr. 43546 , na k tó rą  sk łada  
się gotów kę dla chw ilow ej fruk tyfikacy i.

D nia 4. m arca 1897 jako w dzień patrona szkolnego św. K a­
źm ierza odbyło się solenne nabożeństw o w kościele OO. F ra n c isz k a ­
nów. Po nabożeństw ie rozdała k u ra to ry a  fundacyi im. K ru k a -H e id en ­
re icha w m yśl ak tu  fundacyjnego  zapomogi jednorazow e po 20 koron 
następu jącym  uczniom :

1. M aryanow i Łozińskiem u z kl. I I  b., 2. H enrykow i M ianow ­
skiem u z kl. IV  a, 3. M ichałowi P irg o  z kl. V. b, 4. K azim ierzow i 
P irgo  z kl. V I., 5. B olesław ow i N ow ośw iatow i z kl. V II.
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W ysokie c. k. N am iestnictw o jak o  w ładza fundacy jna, re sk ry p ­
tem z dnia 6. g ru d n ia  1896 do L. 103545, b iorąc przedłożone kw ity  
w swe p rzechow an ie , udzieliło ku ra to ry i absolutoryum . —  F u n d u ­
szem tym  zarządza k u ra to ry a , w k tórej sk ład  wchodzi dy rek to r za ­
k ładu  D r. Teofil G erstm ann i p rofesorow ie: Rom uald Bobin i F ra n ­
ciszek Pohorecki.

Istn ie jęcy  w zak ładzie fundusz zapomogowy, k tó ry  pow staje 
z dobrowolnych datków  przy  zap isach  na początku roku szkolnego 
i z innych  datków , m iał w r. szk. 1896/7 d o ch o d u : 201 zł. 29 ct. 
a  rozchodu 88 zł. 52 c t . ; zw yżkę w kw ocie 112 zł. 77 ct. p rzen ie­
siono jako  p ierw szą pozycyę dochodu na r. szk. 1897/8. Z funduszu 
tego zakupiono książk i i m undurki dla ubogich uczniów i udzielono 
kilku  uczniom zapom óg pieniężnych.

W  drugiej połowie m iesiąca m arca 1897 odbyła się lu stracy a  
zak ładu  przez krajow ego inspektora szkół średn ich , p. J a n a  F rankego .
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Zapisy na rok szkolny 1897/8.
odbyw ać się b ęd ą : do I. k lasy  dnia 31. sie rpn ia i 1. w rześnia, a do 
k las w yższych dn ia 1. i 2. w rześnia 1897. E gzam ina popraw cze roz­
poczną się 31. sie rpn ia. E gzam ina w stępne do I. k lasy  odbędą się 
dnia 2. w rześn ia. D n ia  3. w rześn ia rano o godzinie 8. odbędzie się 
uroczyste nabożeństw o z powodu o tw arcia nowego roku szkolnego ; 

zaś dnia 4. w rześnia rozpocznie się nauka szkolna.

IX.

Warunki przejścia uczniów z gimnazyum do szkoły realnej.
Rozp. W ys. R a d y  Szkolnej k ra j. z dn ia 86. m aja 1887. L . 2764.

A .  Uczeń gim nazyalny  u b iegający  się o p rzy jęcie do I I . ,  I I I .,
IV .lu b  V. kl. realnej, może być uwolniony od egzam inu w stępnego :
1. z re lig ii, 2. z języka polskiego, 3. z n iem ieckiego, 4. z h is to ry i 
powszechnej, 5. z h is to ry i natu ra lnej i 6 z lizyki, jeżeli w św iadectw ie 
g im nazyalnem  za osta tn ie  p ó łro cze , poprzedzające bezpośrednio od­
nośną klasę rea lną , oprócz ogólnego stopn ia dobrego (t. j .  celującego 
albo pierw szego), o trzym ał z w ym aganego dla tej k lasy  przedm iotu 
i odnośnego m ateryału  nauki cenzury przynajm niej ״ dosta teczne“. 
Z resz ty  przedmiotów7 t. j .  1. m a tem aty k i, 2. chem ii, 3. geografii 
i 4. rysunków , należy egzam in w stępny  odbyw ać z w szelką śc is ło ­
ścią, by  w in teresie szkół rea lnych  nie dopuszczać do ty c h  zakładów  
uczniów nieudolnych.

B .  Uczniowie ub iegający  się o przyjęcie do IV . lub wyższej kl. 
realnej m uszą się rów nież poddać egzam inowi z języka francusk iego .

C. Co do uczniów, k tó rzy  w gim nazyum  tylko w skutek niedo­
sta tecznych  cenzur z języków  klasycznjm h otrzym ali ogólny stopień  
d rugi, zastrzega sobie R ada szkolna krajow a w edług  okoliczności roz- 
s trzy g ać  w poszczególnych w ypadkach , czy tak iego  ucznia p rzypuścić 
do egzam inu w stępnego do następnej k lasy  realnej , p rzyznając mu 
zresztą  w skazane powyżej u lgi.

Zakres wymagań przy egzaminie wstępnym do szkół średnich.
(Rozp. W . R ad y  Sz. kr. z 26. kw ietn ia  1890 do L. 6595).

a )  Z relig ii należy w ym agać wiadom ości, k tó rych  z te ra źn ie j­
szego rok ładu  nauki nabyć powinien uczeń w p ierw szych czterech 
la tach  obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach czteroklasow ych.
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b) z języ k a  w ykładow ego: czy tan ie p łynne i w y ra z is te , ob ja­
śn ian ie  odczytanych ustępów  pod względem  treśc i i zw iązku  m y ś l i ; 
opow iadanie treśc i w iększym i u s tę p a m i; znajomość części mowy, od­
m iana im ion i czasow ników , znajom ość zdania pojedynczego rozsze­
rzonego i rozbiór jego  części sk ładow ych pod w zględem  sk ład n i zgody 
i rządu , popraw ne napisanie d y k ta tu  z zakresu  pojęć znanych  ucz­
niom z uw zględnieniem  głów nych zasad  interpunkcyi.

c) z języ k a  n iem ieck iego : czytanie p łynne i zrozum iałe ; znajo­
mość odm iany rodzajników  i rzeczowników, przym iotników  i zaim ków 
(osobistych, dzierżaw czych, w skazujących  i w zględnych) ; odm iana 
słów posiłkow ych i czasowników  słabych  we w szystk ich  form ach 
strony  czynnej i b ie rne j, tudzież odm iana najzw ykle jszych  czasow ni­
ków m o cn y ch ; zasób w yrazów  z zakresu pojęć uczniom  z n a n y c h ; 
popraw ne nap isan ie  ła tw ego  d y k ta tu , którego treść  przed p odyk to ­
w aniem  poda się  uczniom w języku  w ykładow ym .

d )  z rachunków : pisanie liczb do m iliona w łączn ie ; biegłość 
w czterech działan iach  liczbam i całkow item i : pewność w tab liczce 
m nożenia, znajom ość m iar m etrycznych.



X,

ośmiu
przed-

W y k a z  i m i e n n y  u c z n i ó w .

Klasa I a.
Stopień celujący o trzym ali:

2. K ozłow ski W ładysław  

Stopień pierwszy otrzym ali:

1. F o rst J  an

17. Ja k lió  H en ryk
18. Jä g erm an n  F ranciszek
19. J e s ta d t R udolf
20. K ise lka  F eliks
21. K nauer W ładysław
22. K osteck i Zdzisław
23. K rzeczkow ski Ja n
24. K ubala  W łodzim ierz
25. K usztelan  Z ygm unt
26. L eg ieżyńsk i M aryan
27. L ew ick i K arol
28. L ink  W łodzim ierz
29. L ipn ick i W ład y sław
30. Fedorowicz Zenon.

3. B erdarich  Bruno
4. B induchow ski Tadeusz
5. Borecki W ik to r
6. B u ch b erg er W ładysław
7. B ukow ski Z ygm uunt
8. D aszkiewicz S tan isław
9. D awidowicz E dw ard

10. Di diuk K arol
11. F elińsk i Rom an
12. F e tte r  M aryan
13. F reund K aro l
14. G łaczyński Zenon
15. H arasym ow icz Alojzy
16. Holan L udw ik

S topień  d rug i o trzym ało  2 uczn ió w ; stop ień  trzec i 5 ; 
uczniom pozwolono popraw ić n iedosta teczną  cenzurę z jednego 
m iotu po w akacyach .

Klasa I b.
Stopień celujący otrzymali:

1. Schonhofer K arol 2. T rojan Ja n
3. Z b ieg in i Jak ó b .

Stopień pierwszy otrzymali:
16. P osselt Ig n acy
17. P oznańsk i J a n
18. R ied l Edm und
19. R isc lika  S tefan
20. Schabenbeck H enryk
21. Schum ann Józef
22. S ikorski A lfred
23. S trońsk i F ranciszek
24. Szozda J a n
25. U dryck i O tm ar
26. W ilczkow ski K onrad
27. W ojciechow ski Tadeusz

4. G łodziński T adeusz
5. Łobocki W ład y sław
6. M ajew ski M aryan
7. M ajkrzakow ski Z ygm unt
8. N estersk i Ludw ik
9. Orell Adolf

10. O siński Adam
11. P anek  Franciszek
12. P iaseck i Edw ard
13. P ią tkow sk i A ugust
14. Pock F ranciszek  (pryw .)
15. P ogórsk i A ntoni

6Szkoła roalna.
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28. W olańsk i M aryan 30. Ż u raw ieck i A dolf
29. W rońsk i B olesław  31 Żurow ski Ludw ik

32. Św ięcicki Stefan.

S topień drug i o trzym ał 1 u c z e ń ; stopień  trzeci otrzym ało 5 
uczniów ; sześciu uczniom pozwolono popraw ić n iedostateczną, cenzurę 
z jednego przedm iotu po w akacyach.

Klasa I c.
Stopień celujący otrzymali:

2. Moroz Ja n
3. W iźniuk  Roman.

1. F isch le r A rnold

6.
7.

Stopień pierwszy otrzymali:
!3 . Ja w o rsk i S tan is ław
14. L insckeid  R udolf
15. Łotocki W łodzim ierz
16. M und Maks
17. N elken Szymon
18. P ekeles Ozyasz
19. Saw czyński Leon
20. Scłiild Izrae l
21. Spiegel Leopold

22. S te in inger P io tr.
Stopień d rug i o trzym ał 1 u c z e ń ; stopień trzeci otrzym ało 2 

uczn iów ; trzem  uczniom pozwolono popraw ić n iedosta teczną eenzure 
z jednego przedm iotu po w akacyach .

4. A rend Em il
5. B ender Jó zef 

B ick Anczel 
B ierzeclu Józef

8. B iliezka J a n
9. D re iku rs Józef

10. D uda D ym itr
11. F in k els te in  B ernard
12. H ausm ann Szymon

Klasa II a.
Stopień celujący otrzymali:

1. B irów ka R om an 3. K ry ń sk i M ieszysław
2. Dejm el Leopold 4. P iechórsk i Z ygm unt.

Stopień pierwszy otrzymali:
16. P luciński K arol
17. Ja n e lli R om an
18. J a re c k i Bolesław
19. Ja w o rsk i P io tr
20. K łus S tan is ław
21. K ohm ann S tan is ław
22. K ręciprock  W ojciech
23. M anastersk i Stefan
24. M ańkowski Ju liu sz
25. M ianow ski E dw ard
2G. N apiórkow ski B ronisław

5. B alko־ T adeusz 
G. B aranow ski W ład y sław
7. B aranow ski K azim ierz
8. B irkm an  Jó zef
9. B ra tro  Adam

10. B ronarsk i T y tu s
11. Bystrzonow ski K azim ierz
12. D ąbrow ski S tan is ław  
1 3. D ubel Adam
14. Głowacki Alojzy
15. H alikow ski Leon



31. R udkow ski R udolf
32. S iedlarz K arol
33. W id t Jó zef
34. Sakiew icz M aryan.

uczniów ; stopień trzeci 1 u c z e ń ; 
pić n iedosta teczną  cenzurę z jednego

27. P aciorkow ski F ranciszek
28. P assek  K azim ierz
29. P ie tsc li W illielm
30. P rzybyłow ski M aryan

Stopień d rugi o trzym ało 
siedm iu uczniom pozwolono popr; 
przedm iotu po w akacyacb.

Klasa II b.
Stopień celujący otrzymali:

4. Szeliga H enryk
5. T ruchanow icz Z ygm unt
6. T ysk i F eliks.

1. E h rlich  M arkus
2. Ja n u sz  Rom an
3. Łoziński M aryan

Stopień pierwszy otrzymali:
22. P aw łow ski K arol
23. Peschel R udolf
24. P fau  Chaim
25. Schofer K arol 
26 Spang Rom uald
27. S tankiew icz Z ygm unt
28. S to jka E u stach y
29. S tyks B ronisław
30. Szałkiew icz W itold
31. Szaszewski W ładysław
32. Szw edzicki Czesław
33. V ictorin  S tanisław
34. W ołoszyński Rom an
35. Z akrzew ski Czesław
36. Z ielonka Kazim ierz.

7. Awin Józef
8. D żułyński P la to
9. F elle r H enryk

10. F inkels te in  Zygm unt
11. F rankel Ig n acy
12. Jtiffy  W ilhelm
13. Kocko Leon
14. K ostiuk  F e rd y n an d
15. Kozłowski Ja n
16. K rom er Jó zef
17. L an g n er A rtu r
18. L ichtm ann Izydor
19. M atuszyński M ieczysław
20. M arconi A ndrzej
21. N iedźw iedzki K azim ierz

Stopień d rug i otrzym ało 5 u czn ió w ; stop ień  trzeci 5 ;  czterem  
uczniom pozwolono popraw ić n iedosta teczną cenzurę z jednego przed­
m io tu  po w akacyaeh .

Klasa III a.
Stopień celujący otrzymali:

1. Golczewski W łodzim ierz 2. H onheiser S tan is ław
3. Ja ro sz  E dw ard .

Stopień pierwszy otrzymali:
9. K ucharsk i M ichał

10. L an g e r S tefan
11. L inek  Ja n
12. L ochschm id R udolf
13. Łoziński Tadeusz

4. B auer Tadeusz
5. B iły  Jó zef
6. Czerny Em anuel
7. D ąbrow ski F ranciszek
8. G regier W ładysław
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14. P io trow ski Leon 17. P ogórski T adeusz
15. P lanner Jó zef 18. R ich te r A ugust
16. P odlacha M ieczysław  19. H etper M aryan

Stopień drug i otrzym ało 4 uczniów ; stopień  3 o trzym ał 1 uczeń; 
siedm iu uczniom pozwolono popraw ić niedostateczną, cenzurę z jednego 
przedm iotu po w akacyach .

Klasa III b.
Stopień celujący otrzymali:

2. L e ite r  B erisck  
3. Żółczyński H ipolit.

Stopień pierwszy otrzymali:
13. P oźniak-K rzyw kow iez W ład .

1. Czyż Jonasz

14. P roczkow ski M ieczysław
15. S iebauer S tan is ław
16. S ton itsch  A lfred
17. S traw a Józef
18. Św irski W it
19. Szuchiew icz W łodzim ierz
20. Szum ski Stefan
21. W alen tiuk  M ikołaj, 

u czn ió w ; stopień  trzeci o trzym ał 1
n iedosta teczną cenzurę

4. B ry ś S tan is ław
5. B ursz tyn  W ik to r
6. F łeck L azar
7. G ajew ski A dolf
8. G esang Izydor
9. H aw ryszkiew icz Izydor

10. Jakoubek  A lfred
11. K rasuck i W acław
12. K rzyształow icz W ładysław

Stopień d rugi otrzym ało 3 
u cz eń ; ośmiu uczniom pozwolono popraw ić 
z jednego przedm iotu po w akacyach .

Klasa IV a.
Stopień celujący otrzymali:

1. A rgasiń sk i H enryk  2. P liszew ski Józef
3. W olsk i A leksander.

Stopień pierwszy otrzymali:
4. B auer W ład y sław  16. H ap k a  H enryk

17. H erb s t M ieczysław
18. K lim ow icz S tan isław
19. K ondal M aksym ilian
20. K ow alski W łodzim ierz
21. K w aśn ick i •lan
22. L askow ski J a n
23. M ianow ski H en ry k
24. M usiałow icz S tan isław
25. N eusser M ichał
26. P łoszaj M ichał

5. B ogdańsk i P au lin
6. B oznańsk i Zygm unt
7. B ru lińsk i M aryan
8. Chm ura Jó zef
9. D arow ski Bolesław

10. D aszkiew icz K arol
11. D onsaft Leonard
12. F edorsk i Z ygm unt
13. G arczyńsk i Tadeusz
14. G eb h ard t A rtu r
15. Groszek S tan is ław 27. G refner J a n  (pryw at).

28. K rogulsk i W ładysław .
S topień drug i otrzym ało 5 uczniów, stopień trzeci 2 ; czterem  

uczniom pozwolono popraw ić n iedosta teczną cenzurę z jednego  przed­
m iotu po w akacyach.
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Klasa IV b.
Stopień celujący otrzymali:

1. C iapura E liasz 2. G óralski Ju liu sz
3. Tołoczko Bolesław .

Stopień pierwszy otrzymali;
15. P la tow sk i Z ygm unt 
IG. R obakow ski M ichał
17. R om aniszyn J a n
18. S chab Józef
19. S chneider S tan is ław
20. Szkolnicki F ranciszek
21. T erlikow ski M aryan
22. W olf K arol
23. W oźny Jakób
24. Zyśko Ja n
25. G ołębski Eugeniusz. 

B ortk iew icz Janusz.

4. C erkiew icz Zenobiusz
5. D olińsk i Ja ro sław  
G. F isch er Salomon
7. G oldberg H erm an
8. Grek B runo
9. H orn iker Józef

10. L eniecki Paw eł
11. M ahler Ju liu sz
12. Menkes F ilip
13. M uller R udolf
14. P annenka Tadeusz

26.

S topień d ru g i otrzym ało  4 uczniów ; stopień  trzeci o trzym ał 
1 u cz eń ; p ięciu  uczniom pozwolono popraw ić n iedosta teczną cenzurę 
z jednego przedm iotu po w akacyach .

Klasa V a.
Stopień celujący otrzymali:

1. A ndruszew ski M aryan  2. J a s iń s k i M ieczysław
3. Szczepański S tanisław .

Stopień pierwszy otrzymali;
12. M iśniakiew icz M aryan
13. N eum ann Leopold
14. N adolski O tto
15. P o lańsk i K azim ierz
16. P o lański W ładysław
17. P rzanow ski Adam
18. Schum ann Ja n
19. W ąsow ski Rom an

20. Zdanow icz Eugeniusz.

4. C ieślik  Rom an
5. D ąbrow ski A polinary
6. Germ an Ju liu sz
7. G ottw ald K azim ierz
8. G rzybow ski Adam
9. Guzowski F eliks

10. Ju h re  A leksander
11. K rechow iecki M aryan

Stopień trzeci otrzym ało 4 uczniów ; czterem  uczniom pozwolono 
popraw ić n iedosta teczną cenzurę z jednego  przedm iotu po w akacyach .

Klasa V b.
Stopień celujący o trzym a!: 

1. Czysch Chaim.
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Stopień pierwszy otrzymali:
13. R yb ick i Aureli
14. Sakowicz Zdzisław  
15 S tella-Saw ieki Izydor
16. Spiegel D aw id
17. S tarke l Tadeusz
18. Szczerbowski W ładysław
19. S zuster W łodzim ierz
20. T ascher J a n
21. U rsin i Z ygm unt
22. Zajączkow ski Bolesław
23. Fedorow icz J a n  M ichał.

2. A lts ta d t Ozyasz
3. B artosz W łodzim ierz
4. D utk iew icz M aksym
5. F iirg an g  Mojżesz
6. Gall H erm an
7. K arl Izak
8. K orytow ski Rom an
9. O lew iński K azim ierz

10. P irgo  M ichał
11. Pohlm ann O skar
12. R ebczyński Rom uald

Stopień drug i otrzym ało 2 uczniów ; stopień trzeci otrzym ał 
1 uczeń; pięciu uczniom pozwolono popraw ić n iedosta teczną cenzurę 
z jednego  przedm iotu po w akaeyach .

Klasa VI.
Stopień celujący otrzymali:

1. L achm ayr Jó zef 2. R utkow ski A ntoni
3. Z agórsk i J e rz y  F ranciszek .

Stopień pierwszy otrzymali:
19. M erunowicz Z ygm unt
20. M isiągiew icz Roman
21. Schneider A dolf
22. Skórski Ludw ik
23. Supiński Adam
24. Sw ierczyński S tan is ław
25. Sw irski F ranciszek
26. Tołłoczko W incenty
27. W ażny E dw ard
28. W ekluk  E m ilian
29. W iśniew ski W itold
30. Z eniuk S tan isław
31. Z ieleniew ski M aryan
32. Z ieliński M ieczysław
33. Gros Eugeniusz.

4. A nders S tanisław
5. B aecker Tadeusz
6. B ick M ajlech
7. B laim  W ładysław
8. C hilf H enryk
9. D ąbrow ski M ieczysław

10. E nzinger L udw ik
11. F isch ler Emil
12. G ebert Z ygm uunt
13. Goebel T adeusz
14. K isielew ski W alery
15. K opystyńsk i M aksym ilian
16. Korol Alfons
17. K ropińsk i J a n
18. L eszczyńsk i Ig nacy

Stopień drug i o trzym ało 3 uczniów, stopień trzeci 3 ; jedenastu  
uczniom pozwolono popraw ić n iedostateczną cenzurę z jednego przed­
m iotu po w akaeyach.

Klasa VH.
Stopień celujący otrzymał: 

1. J o s t W aleryan.
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pierwszy otrzymali:
13. O trem ba G ustaw
14. Pelc-zarski W ładysław
15. P irg o  W ik to r
16. Rudoll Em il
17. Sakow icz Leon
18. Semkowicz Adam
19. S kw arczyńsk i K arol
20. S tocker L udw ik
21. T yszkow ski W ilhelm
22. W archałow sk i Z dzisław
23. Z ilz F ilip .

popraw ić n ied o sta teczn ą  cenzurę 
e h ; dwóch uczniów otrzym ało sto-

Stopień
2. B e rn s te in  M ajer
3. D aszyńsk i Mieczysław'
4. D ziubiński G erw azy
5. G ostkow ski A leksander
6. G iinsberg A szer
7. K om arnick i S tan is ław
8. K o t Józef
9. K otkow ski Bolesław

10. L im anow ski M ieczysław
11. M elchert S tan is ław
12. N ow ośw iat Bolesław

Ośmiu uczniom pozwolono 
z jednego przedm iotu po wakacys 
pień d ru g i.

W y n ik  e g z a m in u  d o j r z a ło ś c i
w roku szkolnym 189(5/7.

I. Do egzam inu do jrzałości we w rześniu 1895 zgłosiło  się  17 
ab itu ry en tó w  tu te jszego  zak ładu  i 2 ekstern istów .

Świadectwo dojrzałości otrzymali:
9. Rojek A leksander

10. R y c h te r  S tan is ław  (p ryw at.)
11. R óżańsk i Czesław
12. Sandecki R y szard  (extern.)
1 3. Siedm iograj M ichał
14. W agner S tan is ław
15. W olski F eliks
16. Z ienkiew icz W ładysław '.

1. B androw ski W itold
2. F a b ry  S tan isław
3. H artm anu  K azim ierz
4. M ajewski K azim ierz
5. M okrzycki J a n
6. Moos P io tr
7. M iączyński P io tr
8. Pelz G ustaw

Reprobow ano na rok 2 ab itu ry e n tó w ; bez term inu 1 ab itu ryen ta . 
I I .  Do egzam inu dojrzałości w czerwcu 1897 •zgłosiło się  19 

ab itu ryen tów  i 2 ekstern istów .

Świadectwo dojrzałości otrzymali:
1. D aszyńsk i M ieczysław  9. P irgo  W ik to r  (z odznacz.)
2. D ziubiński Gerwazy W ładysł. 10. Popław ski Leon (ekst.)
3. G iinsberg A szer A lfred 11 R udoll Em il
4. J o s t W aleryan  (z odznacz.) 12. Sakow icz Leon
5. K ot Józef 13. Semkowicz Adam
6. L im anow skiM ieczyław  (z odz.) 14. S tocker L udw ik
7. M elchert S tan is ław  15. W archałow sk i Zdzisław
8. O trem ba G ustaw  16 W ściślak  Gejza.

Pozwolono 3 ab itu ryentom  popraw ić n iedosta teczną cenzurę 
z jednego przedm iotu po w ak acy ach ; 2 ab itu r. reprobowano na rok.




